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Środa: ś. Jana Ewangelisty. 
Czwartek: śś. Młodzianków.
Piątek: e. Tomasza Kontuaryjskiego. 
Sobota: ś. Eugeniusza Biskupa.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY DRUGL
Rękopismów nadsyłanych do Redakcji nie zwraca się.

Ogłoszenia i prenumerata przyjmuje się w kantorze Kwjera Warszawskiego codziennie od. 
godz. 9-ej rano do 7-mej wieczorem, w niedziele i święta od godz. 11-tej do 1-ej w południe.

Brna 23 grs&iia.
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Przegląd polityczny.'

Środowy artykuł Norddćutsche Ally. Ztng, przyj­
mujący z zadowoleniem i „zadośćuczynieniem“ po­
kojowe argumenta organu p. Katkowa, tudzież o- 
świadczenie złożone w tymże dniu przez p. Tiszę 
w sejmie węgierskim na interpelację członka skraj­
nej lewicy Gabrjela Ugrona, uważane są powsze­
chnie za punkt zwrotny w kampanji wojennej, 
wszczętej na papierze przez inspirowane pisma nie­
mieckie. Jeszcze wymowniejszem zaprzeczeniem 
niebezpieczeństwa bezpośredniego wybuchu wojny 
już nie papierowej, jest telegrafowany nam wczoraj 
nowy artykuł Norddeutsche, Ally. Ztng, który przy­
jaźń trzech mocarstw sąsiednich opiera na nie­
wzruszonych żadną dyskusją dziennikarską podsta­
wach historycznej tradycji i politycznej konieczno­
ści, tudzież na usposobieniach monarchów.

Zdawałoby się przeto, że rozbujałe fale namię­
tności powrócą. w spokojne łożysko, które chwilo­
wo opuściły, i że po chwili burzy zaświta znowu bło­
ga arkadyjska cisza sielanki nad światem. Byłoby 
jednak policzkiem zadanym logice, gdyby tyle na­
bojów wystrzelono napróżńo, gdyby zabawkę zkar- 
taczami urządzono dla kaprysu lub humoru. Niepo­
dobna przypuścić, aby wprowadziwszy w grę tyło 
czynników, cisnąwszy Anstrji w oczy zarzutem 
„zdrady przymierza11, jak to nie wahała się uczynić 
w swej filipice Kolnische Ztg, obwiniwszy hr. Kal- 
noky'ego o zamiar obejścia manowcami traktatu 
z dnia 15-go października 1-Ł79 r. i gotowość do 
’ * ’ z p. Giersem, obliczonych ma wspólny-
rozbiór Turcji—aby hazardując się tak bardzo, pół- 
urzędowa prasa niemiecka nie miała w owej całej 
awanturniczej wyprawie żadnego głębszego calu i 
widoku oprócz przerażenia opinji i obrażenia sprzy­
mierzonego mocarstwa.

To też klucz do zagadki podaje nam berlińska 
National Zty, która donosi krótko i zwięźle o posta­
nowieniach zapadłych w Berlinie, zamykających 
się w następujących trzech kategorjach: rozloko­
wanie. wzdłuż granicy niemiecko-rosyjskiej odpo­
wiednich sił piechoty i arfylerji, pobudowanie ko­
szar palowych i położenie podwójnych szyn na 
kolejach niemieckich ku rosyjskiej granicy. Ażeby 
ten skutek osiągnąć, musieliśmy trzymać przez ty-
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■pzit: WiStorji ranny M.
Jutro: ś. Zónobjufza Męcz.
Poniedziałek: Narodzenie Chrystusa Pana. 
Wtorek: ś. Szczepana I-go Męczennika.

• Następny numer „Kurjera11 wyjdzie w środę, 
dnia 27 b. m.

Ogłoszenia.
Reklamy: zaj eden wiersz gar- 

montowy pierwszy raz 25 kop., ka-_ 
żdy następny raz 20 kop.—Nekro. 
logja: za jeden wiersz 15 kop.— 
Zwyczajno ogłoszenia: za jeden 
wiersz drobnego pisma Inb toż j ega 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., ka­
żdy następny raz 8 kop. — Małe 
ogłoszenia: 'za jeden wyraz pierw­
szy raz 2 kop., każdy następny raz 
I1/, kop. —Z wyjątkiem ogłoszeń 
do' „Nekrologji , wszelkie inne 
ogłoszenia muszą być z dnia na 
uzień nadawane.

— W poniedziałek, jako w pierwsze święto Bo- 
tujo Narodzenia, odbędą się solenne nabożeństwa 
Z zupełnym odpustem w kościołach:
: św. Marcina (po-augustjańskim), przy ulicy Pi­
wnej;
, św. Jacka (po-dominikańskim), przy ulicy Freta, i 

św. Kazimierza (pp. sakramentek) na Nowem- 
Mieście, gdzie wielka msza wyjdzie o godzinie 10 ej, 
nieszpory zaś o godzinie 4-ej.

W kościele św. Kazimierza po nieszporach od­
będzie się w zakrystji kościoła posiedzenie kwar­
talne arcybractwa nieustającej adoracji Przenaj­
świętszego Sakramentu i instytucji jałmużniczej, 
na które senior wszystkich członków bractwa za­
prasza.

W drugie święto, d. 26 b. m., przypada uroczy­
stość św. Szczepana, jednego z siedmiu djakonów, 
pierwotnie przez apostołów ustanowionych, który, 
jako gorliwy obrońca wiary Chrystusa, został uka­
mienowany.

Na ten dzień przypada odpust kwartalny w ko­
ściele św. Anny (po-bernardyńskim), ku czci patron­
ki tegoż kościoła św. Anny, Matki Najświętszej 
Marji Panny.

Następny zaś dzień (27 b. m.) poświęcony jest 
czci św. Jana ewangelisty, obchodzony dopołudnio- 
wem nabożeństwem w kościele Opieki św. Józefa 
(pp. wizytek) wprost ulicy Królewskiej, w innych 
z'aś kościołach solenną wotywą.

Ewangelja św. na uroczystość pierwszego święta 
pożogo Narodzenia zapisaną jest u św. Łukasza 
W rozdziale 2-gim: „O narodzeniu Chrystusa Pana“. 
, W dniu następnym czytaną będzie Ewangelja św. 
zapisana u św. Mateusza w rozdziale 23-im: „O po­
syłaniu proroków11.

. W dniu 27-ym b. m. przypada uroczystość św. Ja­
na ewangelisty. Ewangelja św. zapisaną jest u 
św. Jana w rozdziale 21-ym: „O naśladowaniu 
Chrystusa i ulubionym uczniu11.

Wschód słońca o godzinie 8 minut J<> iilugośe dnia godzin 7 minut 38.
Zachód „ _ _3___ - T’byto „ , 9 „ 5.

Adres Redakcji „kurjeraWarszawskiego;KF!acTeatraIiiyIr 5, dom W. 1. Zabłockiej.

dzień głowę pod rynną, sączącą obfitemi strugi®^. 
smacznych i fałszywych argumentów; musielisttl^r^. 
czytać takie np. elukuhracje: że przymierze austrja-"- 
cko-niemieckie zachwiało się w swoich posadach z 
powodu opanowania polityki austriackiej przez 
panslawistów i madyaiów. Potrzeba pisać albo ad' 
usum delphini, albo nie mieć wyobrażenia o usposo­
bieniach i stosunkach monarch]! habsburskiej, aże­
by dopatrzeć w Anstrji prądów panslawistyczu.ycb, 
lub żeby postawić twierdzenie, że „francusko ko-, 
smopoiityczne“ Węgry nie wywierają, dziś już
dnego wpływu na charakter i kierunek polityki 
austrjackiej.

A jednak to wszystko czytaliśmy w KólnisCie. 
Zły. To też rychło uczuła Nordd. Ally. Ztg, że or­
gan koloński poczyna się kompromitować. Książę 
Bismarck, który jest dobrym politykiem, nie mógł 
znieść, aby na rachunek jego wciągnięto złą poli­
tykę Kólnische Ztg- wczorajszy artykuł Nordd. Allg. 
Ztg zastrzega, się energicznie przeciw wywodom or­
ganu nadreńskiego i plotkarskim posądzeniom, ja­
koby wojenna kampania półnrzędowa wymierzoną 
była swem ostrzem przeciw Anstrji. Zauważyć tyl­
ko się godzi, że organ ks. Bismarcka w swojem de­
menti więcej mówi o hr. Andrassym, jednym z twór­
ców przymierza austrjackÓ-ńiemieckiego, aniżeli o 
hr. Kalnokym, dzisiejszym jego stróżu. Być może, 
iż powstały pewne różnice chwilowe pomiędzy po­
glądami na sytuację ks. Bismarcka i hr. Kalnoky1©- 
go, i źo dla zatarcia tych różnic jeździł do Wiednia 
sya kanclerza.

Układy pomiędzy gabinetem paryskim i londyń­
skim o zastąpienie kontroli wspólnej nad skarbem 
egipskim w sposób nie ubliżający interesom i go­
dności narodu francuskiego wloką się leniwo i nie­
ciekawie, ponieważ p. Duclcrc, jakkolwiek oswoił 
się już z myślą uszczuplenia wpływu francuskiego 
nad Nilem, pragnie tymczasem osiągnąć pewne ko­
rzyści na innym obszarze polityki kolonjaluej, za­
nim wygłosi słowo rezygnacji. * Dlatego rząd fran­
cuski organizuje z pośpiechem wyprawę do Tonki- 
nu, która kosztować ma skarb publiczny na począ­
tek 11 miljonów fr., tudzież do Afryki, celem za­
garnięcia terytoriów nad rzeką Kongo, witfrałnie zdo­
bytych przez podróżnika wlosko-francuskicgo pana 
Savorgnan de Brazza.
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W villa Eusebia, w saloniku którego wszystkie 
Żaluzje były pozamykane, aby nie dopuścić wiosen­
nych słońca promieni, bo tu jak we Włoszech, słu­
żba miejscowa daleko się ich obawia więcej niż 
chłodu, i zbyt starannie nawet w zimie zabezpiecza 
od gorąca;—na kanapce wciśnięta w kątek, obwi­
nięta szalem, sparta na białej rączce, siedziała Ro- 
lina.

Kilka ubiegłych miesięcy, nic jej nie ująwszy 
piękności, nadały wyraz nowy.

Nie było to już owo zuchwałe dziewczę, gotujące 
się walczyć z losem, pewne zwycięstwa;—na czole 
.jej troska zawisła chmurą, w ustach tkwiła gorycz 
i znużenie. Bladość okrywała śliczne lice, i oczy 
tylko, jakby powiększone jeszcze, jaśniejsze, zu­
chwalsze, wyzywająco, dumnie w świat patrzały. 
W nich się chroniła ta resztka pewności siebie, któ- 
rą wyraz ust już stracił. Wejrzenie śmiałe sprze­
czało się z boleśnem warg skrzywieniem.

■ Sama postawa jej miała coś w sobie pognębio-

I nego, znękanego. Siedziała zmęczona, to na yodło- 
I gę spoglądając, to na ściany.

W domu całym cicho było, w suterenach tylko 
kręciła się żeńska służba, a na piętrze niekiedy 
żywsze kroki wstrząsały sufitem, bo villa nic była 
zbyt krzepko zbudowaną i lada silniejszy ruch, la- 

! da wiatr nią potrząsał.
Była to jedna z tych budowli wątłych, na speku­

lację wznoszonych, powierzchownością łudzących, 
w których zamieszkawszy dopiero czuje się wszys­
tkie ich niedogodności.

Pomimo słońca i ciepła zewnątrz, Rołina w salo­
niku wstrząsała się przejęta chłodem zamkniętych 
pokojów. Z twarzy jej wnosić było można iż od- 

1 poczywała po jakiemś przesileniu, po przebytej 
walce, dumając ojej następstwach.

Siedziała tak dosyć długo, gdy na wschodach da­
ły się słyszeć kroki żywe, które zmusiły ją wypro 
stować się i przybrać postawę poważną, niemal su­
rową.

Drzwi się otwarły, weszła Boehmowa, ale nie ta 
jaką widzieliśmy w Berlinie i Wiesbadenie, pokor­
ną, zrezygnowaną, posłuszną, podobna była więcej 
do tego czem była za życia pułkownika, gdy z Ro- 
liną wojnę prowadziły.

Otworzyła drzwi salonu śmiało, obejrzała go do­
koła i zobaczywszy siedzącą, zawołała głosem poru­
szonym i gniewnym.

— Rzecz wiec skończona, my się z sobą pogo­
dzić nie możemy i żyć nam razem niepodobna. Pe- 
pi dla ciebie coraz nieznośniejszą jest, choć ci u- 
stępuje i unika nawet spotkania, ja ledwie za po­
mocnicę kucharki służyć jestem godna, po co się 
dłużej męc&yć? na co ja mam wisieć tutaj? Ani 

dla ciebie ani dla nas przyszłości tu niema, czas 
darmo stracony.

Na kogo tu czekasz! czy jeszcze na tego oszusta 
amerykanina, wierząc bezczelnym kłamstwom je­
go? Po co tu siedzieć i do ostatniego grosza się 
ekspensować i zgrywać?...

Tego tylko brakowało, ażebyś jeździła do Mona­
co? a potem co??

_— Jestem panią tego co mam i mojej woli pa- 
nią—dumnie, nie powstając z kanapy odparła puł- 
kownikówna.—Waćpani mi ani rad dawać, ani 
mi praw dyktować nie będziesz. Ja tego nii 
zniosę!

— Nie myślę też ani radzić, ani nawet prosić— 
zawołała Boehmowa—bo wiem że się to wszystko 
na nic nie przyda. Komu zguba przeznaczona ten 
zginie... Ale ja nie myślę dla was ani dziecka gu­
bić, ani siebie.

Rolina rozśmiała się naigrawająco, chociaż nie 
szczerze, bo w gniewie jej była ukrytą trwoga.

— Oszczędź mi pani tych słodyczy—rzekła—do­
syć ich już od niej miałam w życiu. Jest to zapła­
ta za to żem Pepi jak siostrę przygarnęła.

— Prawda! wieleśmy ci za to winni wdzięczno­
ści—przerwała Balbina i żywo po saloniku zaczęła 
się przechadzać, nie patrząc już na Bolinę. Stanę­
ła zdaleka naprzeciw niej.

— Przez pamięć na ojca twojego—zawołała—ras
jeszcze się odzywam do ciebie... Rolino. Jaka przy­
szłość cię czeka? co tu wysiedzisz? Ten oszust jest 
poprostu kryminalistą, nigdy powrócić nie może, 
a gdyby się zjawił po policję by posłać potrze­
ba... ?

— Nie czekam na niego!—odparła Rołina.



Rząd angielski unika zaostrzenia kwesty, j«k 
świadczy dane (prowizorycznie zapewne!) pozwole­
nie, abyjeneralny kontroler francuski p. Bredif ob­
jął napowrót swoje funkcje w Kairze, dlatego mo­
wa członka gabinetu p. Chamberlaina, wygłoszona 
dnia 20-go b. m. w Aston, usiłuje wyrzec się imie­
niem Anglji stałego protektoratu nad Egiptem i za­
pewnić Europę, że wojska egipskie opuszczą krai­
nę Faraonów z chwilą zaprowadzenia ładu i po­
rządku.

Z Konstantynopola zwiastują chwilowy spokój 
w łonie W. Porty i kiosku sułtańskiego. Spisek sof­
tów okazał się wytworem imaginacji, która zapa­
nowała dziś tak wszechwładnie nad umysłem Ab- 
duł-Hamida, a Sawfet basza, który wraz z Achme- 
dem Vewfikiem zaledwo przez 24 godzin sterował 
nawą tureckiej polityki zagranicznej, obsypany zo­
stał łaskami sułtańskiemi, otrzymał tytuł tajnego 
radcy i 40,000 piastrów miesięcznej pensji, z prawem 
zamieszkiwania apartamentów pałacu sułtańskie­
go. Said basza jest znowu wielkim wezyrem, a „ple- 
wneński lew/ Osman basza, seraskierem. Na razie 
więc harmonia i zgoda zapanowały nad Bosforem— 
zapewne jako przegrywka do nowych burz i nie­
snasek, które tamtejszym zwyczajem niedługo cze­
kać na siebie każą.

Br. Z.

Nasze wytwórstwo.
Do ostatnich prawie czasów byliśmy krajem pra­

wie wyłącznie rolniczym; przemysł nasz, w wlaści- 
wem tego słowa znaczeniu, liezy dopiero ćwierć wie­
ku życia.

Dawniej, lecz bardzo dawno, stosunki społeczne 
zaczynały układać się w sposób, rokujący bardziej 
normalny podział pracy ekonomicznej. Mieliśmy 
podówczas kilkadziesiąt ludnych miast, których 
mieszkańcy odznaczali się zamożnością, pozo­
stawali w stosunkach handlowych z głównemi ogni­
skami życia ekonomicznego w Europie, brali czyn­
ny udział w życiu politycznem kraju. Liczne cechy 
najrozmaitszych gatunków rozsiadły się po całym 
kraju. Uderzające doprawdy zjawisko! Drobne mia­
steczka, o których dziś mało kto wie, nawet przed 
kilkuset laty posiadały poważne korporacje cecho­
we, reprezentujące liczną i bogatą klasę rzemieślni­
ków.

Była to wszakże jedna chwila tylko... Prąd dzie­
jów starł szybko z powierzchni ziemi kwitnące mia­
sta i już w końcu XVI go wieku odrywają się glo­
sy o ich upadku. Jeszcze w XV em stuleciu spoty­
kamy na sejmach reprezentację miejską, w XVIII 
słychać już tylko o środkach, któreby mogły po- 
dźwignąć stan miejski.

Pewne ożywienie daje się dostrzegać w począ­
tkach b. w. Dawne władze autonomiczne zwróciły 
szczególną uwagę na rozwój miast i wszelkiemi si­
łami starały się zapewnić im trwałe podstawy po­
stępu. Usiłowania te nie pozostały bez śladu.

Dzisiejszego stanu przemysłu nie może my uwa­

lać wyłącznie za dzieło zmian w prawodawstwie 
administracyjnem. Złożyły się nań liczne warunki 
społeczno-ekonomicznej natury, chociaż w ich rzę­
dzie bezwątpienia wybitną odegrały rolę właśnie 
reformy prawne. Dawne bowiem ścieśnienia, wy­
wołując upadek miast, musiały również ujemnie 
wpłynąć na przemysłowość kraju.

Jest to może cechą, naszym stosunkom wyłącznie 
właściwą, iż z każdem miastem ściśle jest związa­
ny przemysł, że pierwiastek ziemiański dotąd bie- 
rze bardzo słaby udział w ruchu fabrycznym i rze­
mieślniczym. Nic więc dziwnego, iż wszelkie zmia­
ny w przywilejach miast, jako głównego siedliska 
przemysłu, nie mogą pozostać bez wpływu i na na­
szą pracę przemysłową. Wobec tego spodziewać 
się należy, że zapowiadany samorząd miejski, po­
wołując do życia funkcjonujące już dawniej insty­
tucje, będzie polężną dźwignią krajowego przemy­
słu i miast.

W tej chwili nie możemy jeszcze powiedzieć, iż 
w stosunkach przemysłowo-rolniczych istnieje ró­
wnowaga. Dotąd bowiem przewaga znajduje się 
po stronie rolnictwa. Sądząc jednak z postępów, 
jakie w przeciągu ostatnich 25-cin l.it zrobił prze­
mysł, można być prawie pewnym, że wkrótce na­
stąpi chwila, jeżeli nie zupełnego zrównoważenia 
wartości obu gałęzi wytwórstwa, to w każdym 
razie bardziej korzystnego dla przemysłu stanowiska.

Podobne przypuszczenie nie ma w sobie nie nie­
prawdopodobnego. Produkcja rolnicza, z natury 
czynników swoich, posuwa się naprzód bardzo po 
woli. Obszar ziemi zdatnej do uprawy nie powię­
ksza się, nieużytków, któreby można było wyzy­
skać, wiele nie mamy, do kultury gruntów, do ko­
rzystania z ostatnich wyników stale rozwijającej 
się techniki agronomicznej nie posiadamy wielkie­
go zaufania, słowem, nie znajdujemy w ogóle ta­
kich czynników, któreby mogły podnieść znakomi­
cie wartość wytwórstwa rolniczego. Gospodarstwo 
leśne prawie że nie istnieje, wynalazkom rolniczym 
i sile mechanicznej w uprawie nie hołdujemy, to 
też suma rocznych zbiorów ulega bardzo słabym 
fluktuacjom.

Rzecz zupełnie inna z przemysłem. Tu każdy wy­
nalazek musi być zastosowany pod groźbą upadku 
w konkurencji z silniejszym współzawodnikiem. 
Tu właśnie na każdym kroku spotykamy nieużytki, 
pole ugorujące, dotąd nietknięte pracą ludzką, tu 
i o kapitał łatwiej i o kredyt.

Przemysł znajduje się w daleko przyjaźniejszych 
warunkach ekonomicznych, niż rolnictwo. Jest to 
prawda, którą wyznają sami ziemianie. Gdyby rol­
nik poprzestał na uprawie samej ziemi i liczył je­
dynie na dochody, jakie może mu zapewnie produ­
kcja rolna, bilans jego znajdowałby się w bardzo 
krytycznem położeniu. Rolnik też ucieka się zawsze 
do przemysłu rolnego, mianowicie do tych jego ga­
łęzi, jakie w warunkach miejscowych mogą mieć 
powodzenie, a więc bądź do przetwórstwa leśnego, 
gorzelnictwa, cukrownictwa, hodowli opasowych 
sztuk inwentarza itd.

W obecnym stanie tych gałęzi przemysłu rolnego

znajduje się jestoae wiele do zrobienia. Główna*, 
dą naszego rolnictwa jest bezwątpienia słabyud7?'i 
w przemyśle. Jest to właściwą cechą zarówno*; 
kszych właścicieli ziemskich, jak i drobnych g 
spodarstw włościańskich. Pierwsi zaniedbują Wj0.' 
ki przemysł rolny, drudzy nie umieją zdobyć gU, 
urządzenie przemysłu drobnego.

Przetwórstwo fabryczne za to posuwa się naprzód 
wielk i cmi krokami. F

Przed 25-ciu laty cała jego wartość wynosiła u 
ledwo 12 miljonów rubli, podczas gdy dziś suna 
produkcji fabrycznej stanowi przeszło trzecią czeto 
wytwórstwa rolniczego.

Oto cdnośne cyfry.
Dziś ogólna produkcja rolnicza przedstawia wat. 

tośó 370 miljonów rubli, przetwórstwo zaś fabryczna 
—142 i pół miljonów.

Stosunki te prowadzą do bardzo interesujących 
wniosków.

Pomi jamy tu wszystkie inne gałęzie naszej pro. 
dukćji i bierzemy pod uwagę tylko powyższe dwie 
liczby, jako reprezentujące dwa główne działy pra. 
cy wytwórczej kraju.

Wspomniane 370 miljonów są wyrazem pracy ro], 
ników,, którzy stanowią 70% ludności, druga zaj 
cyfra 142% mil. rs. przedstawia wartość pracy 
przetwórczej, którą zajmuje się w przybliżeniu oko­
ło 6 /0 mieszkańców.

Z tego wypada, że ludność rolnicza produkuje 
znacznie mniejszą ilość wartości, w porównaniu i 
ludnością fabryczną, a więc i słabiej przyczynia się 
do rozrostu krajowego bogactwa.

Jeżeli zwrócimy uwagę, iż do obliczeń naszych 
nie wchodzą wszelkie wartości, jakie dostarcz* 
przemysł rękodzielniczy, tj. praca znacznej liczby 
mieszkańców miast, musimy zgodzić się na to, żt 
ludność miejska produkuje więcej, niż ludność wiej­
ska. Spostrzeżenie to nie może rościć sobie prawa 
do oryginalności. Wypisujemy je wszakże z naci­
skiem dla tego, ażeby zwrócić uwagę na interesy 
miejskie, i uznać w nich szersze, ogólno-społecznf 
znaczenie.

Zamożna i inteligentna ludność miast, to najwg- 
żniejszy czynnik uspołecznienia i wszelkiego postępu.

Różne przyczyny złożyły się na to, iż czynnik 
ten rozwinął się u nas słabiej, niż gdzieindziej.

Prusy posiadają 24% ludności rolniczej, 29% 
przemysłowej, 8% handlowej, cesarstwo niemie­
ckie na 26% rolników liczy 31% przemysłowców, 
Francja 53% i 30%, Anglja na 1% miljona rolni- 
ków liczy 5 miljonów przemysłowców itd.

Królestwo Polskie zajmuje pod tym względem 
pozycję jedną z niższych. Pochodzi to jednak pi# 
ze słabego zaludnienia miast, ile raczej z niewiel­
kiej ich liczby. Wiele bowiem miasteczek zostało w 
ostatnich czasach zamienionych na osady. Te mia­
sta, jakie dziś istnieją, tak pod względem materjul- 
nego, jak i intelektualnego stanu swoich mieszkań­
ców posunęły się już o tyle naprzód, iż oddanie 
spraw miejscowych w ręce ludności może być tylko 
kwestją czasu.

IFandah’n.

— A, na kogoź i na co?
— To moja. rzecz—dumnie zawołała pułków ni- 

kówua.—Mam dosyć innych do wyboru, o los mój 
się proszę aie troszczyć. Wiem co robię.

— Nie wiesz — przerwała gwałtownie Boehmo- 
wa.—Wszystko się już wyczerpało, wkrótce dłu- i 
gów nie będzie czem popłacić. To szaleństwo! Cóż 
dalej? Chyba...

Rzuciła na nią pogardliwem wejrzeniem. Rolina 
zrozumiała je—zerwała się z siedzenia i krzyknęła.

— Tego już nadto!
— Głód i próżność popchną cię do przepaści.
— Jeszcze raz—podniosła głos Rolina czerwie­

niąc się z gniewu—troski o mój los i o cnotę moją 
j ozbyć się proszę. Gdy zecbcę—jutro...

— Nie przeczę, protektorów usłużnych mieć bę- 
dJcsz bez liku... ale męża, którego obsiałaś, nie do­
staniesz...

Pułkownikówna padla na kanapę, obwijając się 
szalem.

— Milczeć!—krzyknęła.
Boebmowa jakby nie słysząc tego, cała w my­

ślach, ruszyła ramionami.
— Wolę na to co tu czeka nie patrzeć. Ja i 

Pepi jedziemy.
— Szczęśliwej drogi!!
— Zostaniesz samą.
— Towarzystwo Znajdę.
— Baronowę!
— Ani słowa przeciw niej, bardzo proszę.
—- Nie mam co przeciwko niej powiedzieć, oprócz 

że tak płocha i nierozważna jak ty—odpowiedzia­
ła Balbina.—We dwie możecie zapłynąć tak daleko 
że powrócić będzie truduo.

Załamawszy ręce, stara towarzyszka stałazgło- j 
wą spuszczoną, zrozpaczona. I 

— Gdybym choć takie serce jak ty miała—ode­
zwała się z boleścią w głosie—i mogła cię opuścić 
bez żalu i zmartwienia!! Dla samej Pepi oddalić 
się muszę, towarzystwo was otaczające nie dla niej; 
myśmy ubogie i ten zbytek drogo okupiony, fałszy­
wy, szkodliwym dla niej, i to próżniactwo i te za­
bawy.

— A! a! — przerwała szydersko Rolina — co za 
morały i jaka skrupulatność! Cała rzecz że się tej 
Pepi nikogo złapać nie udało!

Boehmowa spojrzała, zżymnęła się i zamilkła 
obrażona. Rękami powiodła w powietrzu, potrzą­
snęła głową i wyszła. Oczyma mściwemi pułko­
wnikówna powiodła za nią.

Wyjazd Boehmowcj, z którą przyszło po ciągłych 
waśniach do takiego rozbratu, drażnił ją—był dla 
niej groźbą; l mógł być tłumaczony na niekorzyść 
Roliny. Miała wprawdzie baronowę Keperau, która 
się do niej bardzo przywiązawszy szaperonowała 
jej wszędzie, ale po kilkumiesięcznej znajomości 
z nią widziała, że rzeczywistej pomocy z niej mieć 
nie może.

Fantazja jakaś, imaginacyjna troska i przestrach 
o zdrowie, mogło ją tak nagle wypędzić, jak nie­
spodzianie do Wiesbadenu przygnało.

Pozostać samą nie mogła i nie chciala Rolina. 
Naówczas więcej niż teraz zwróciłyby się na nią 
oczy złośliwe i narażonąby była na posądzenia, 
których duma jej przypuszczać nawet nie chciała.

Nadzieja przyjazdu tryumfującego amerykanina 
opuściła ją zupełnie, przez resztkę jakiejś dumy, 
nie chcąc pokazać że tak haniebnie oszukaną zosta­
ła, upierała się w śmiesznem oczekiwaniu, choć sa­
ma nie miała w nie wiary.

Wiedziała że Don Esteban był ścigany, że podo­
bno go pochwycono, i że się potrafił wymkn^-O 

tem wszystkiem zawiadomił ją baron St. Foix, al® 
znalazł ją tak oburzoną i nie dającą mu wiary, i® 
przyszłości pozostawić musiał przekonanie o praw 
dzie.

Po ucieczce od austrjackicj granicy nastąpiło 
długie milczenie; potem przyszedł list z Włoch za­
powiadający znowu powrót, tryumf, oczyszczeni® 
się z zarzutów...

W drugim następnym żądał aby dla wzięcia ślu­
bu przyjechała do niego do Florencji, a że z Ame­
ryki wyprawione pieniądze go nie doszły, tymcza­
sowej pożyczki kilku tysięcy franków.

Baronowa Keperau wezwana do rady, skłonił# 
Rolinę do odpisania mu iż słowo dane zwraca, do 
Włoch jechać, ani pieniędzy przesłać nie/io»|°’ 
Uparta pułkownikówna bez wiedzy przyjaciółki®' 
dała, że jeśliby jawnie oczyścił się ze wszelkich za­
rzutów, i przybył do Nicy, miesiąc jeszcze oczeki­
wać nań jest gotową, po upływie tego czasu wszy8* 
tko uważając za zerwane. ,

Na ten list Don Esteban odpowiedział, nie żąda­
jąc już ani pieniędzy, ani wyjazdu do Wenecji,pw 
sząc tylko i zaklinając o cierpliwość. Na okazą11 
iż znowu zasiłki otrzymał, dołączył parę tysi? J 
franków.

Keperau starała sic wybić z głowy Rolinie a® 
rykanina, fałszywe jego miljony i tę nadzieję 01 
żeństwa z człowiekiem więcej niż podejrzanyn>-

Skutkiem jej nalegań po upływie pewnego cza 
pułkownikówna wyrzekla się już prawie zupę łm 
merykanina, tembardziej że wstręt i trwoga J 
ją przejmował, wzrosły jeszcze żalem za cza® 8 
eony.

(Dalszy ciąg nastąpi-)
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Paryż 20-go grudnia 1882-go roku.
Wiktoryn Sardou używa tego samego przywileju, z ja- 

tieeo niegdyś przez całe życie swoje korzystał Eugen­
iusz Scribe...

Sardou to autor stale szczęśliwy; rok rocznie wyrasta 
iak grzyb po deszczu jakaś nowa sztuka, a jego najmłod­
sze dziecię „Fedora0 ogólne wywołuje oklaski.

Sardou" pisząc dramat nie wylewa na papier swoich 
własnych cierpień i boleści, ani też nie rozwija żadnej 
tezv filozoficznej... Stawia on sobie za zadanie: zachwy­
cać przez trzy godziny publiczność, której zna doskona­
le silną i słabą stronę. Sam opowiadał jednemu z 
dziennikarzy w Gaulois genezę wielce pouczającą wszys­
tkich swoich dramatów.

Gdy znajdę myśl główną — mówi on — albo raczej 
sytuację dominującą, najważniejszą — gdyż w teatral­
nych utworach trzeba koniecznie, aby myśl wcieliła się 
niejako w sytuację, około której wszystko się układa i 
grupuje — otwieram dla niej specjalne akta. Akta te 
z początku złożone są z jednej, jedynej ćwiartki papieru i 
powoli jak teka adwokata powiększają się i pełnięją. Ja­
kaś sensacyjna wiadomostka bieżąca, głośna sprawa, ja­
kiś przechodzący ulicą oryginał, urywek rozmowy pod­
słuchany w omnibusie lub na spacerze — wszystko to 
idzie do akt po kolei; co dzień, co tydzień, co miesiąc 
przybywa nowy dokument pod postacią skrawka papie­
ru pokrytego hieroglyfami, do których odczytania ja tyl­
ko klucz posiadam. Ta praca gromadzenia dokumentów 
trwa czasem całe lata..."

Zauważyć też należy, iż tę „myśl główną" Sardou za­
pożycza często bez ceremonji u któregokolwiek z kole­
gów. Jego „myśl główna" i pierwotna często już się 
po kątach walała. Jest ona po prostu manekinem, któ­
ry on ubierze w to wszystko, co zawierają owe „skrawki 
papieru pokryte hieroglyfami", o których dopiero co 
była mowa.

Ale powróćmy do zwierzeń jego własnych.
„W tej chwili jest to tylko zarodek. Nikt nie wie co 

to będzie: bożek, stół czy miednica! Tu zaczyna się isto­
tna praca. Myśl jest i materiały do jej rozwinięcia też 
są. Teraz idzie o to w jakiem otoczeniu żyć jej każę, 
w jakiej epoce, jakie dokoła niej poruszać się będą oso­
bistości, jak je nazwę, w jakie ubiorę je kostjumy..."

Namby się zdawało, iż genjalny człowiek wybraćby 
powinien zawsze naprzód osobę główną i epokę, którą 
ma odtworzyć — tu dzieje się wprost przeciwnie.

„Moi koledzy — dodaje Sardou — wychodzą zwykle 
z punktu wyjścia i dążą ku celowi, ja przeciwnie dążę 
zawsze od celu ku założeniu."

Ale czas do „Fedory".
„Oto początkowa forma „Fedory". Pewna kobieta A 

kocha mężczyznę B. B pada ofiarą zbrodni. A podej­
rzewa, iż sprawcą zbrodni jest C. Sroży się tedy, sta­
je się jego cieniem, uosabia zemstę, rujnuje go, niszczy, 
doprowadza do hańby i nareszcie uzyskuje przeciw niemu 
wyrok śmierci. Gdy już całą swą nienawiść zaspokoiła, gdy 
dokonała dzieła zemsty, przekonywa się, że C jest... 
niewinny." Zauważcie, że z takiej bajki można wszys­
tko zrobić. Na dowód niech posłuży to, iż ja sam mia­
łem zrobić z tego... libretto do opery komicznej, potem 
komedję straszliwą w rodzaju okropnej tragedji, nako- 
niec sztukę kostiumową, w którejby się rzecz działa za 
czasów konsulatu..." 

Samo przedstawienie tej baśni pierwotnej „Fedory" 
wystarcza, aby dowieść braku oryginalności idei głównej, 
która jest identyczną ze szkieletem jednego z najbar­
dziej znanych dramatów Belota. Sardou odświeża tę 
bajkę, naprzód zmieniając narodowość osób działają­
cych. U Belota A, B i C są francuzami, Sardou robi 
z nich rosjan.

Dalej spostrzeżenia autora nie szwankują na dowci­
pie i zręczności. Nakoniec umie on jako wytrawny pra­
ktyk umiarkować dozę emocji, potrzebną dla publiczno­
ści. Gdy się idzie do teatru Vaudeville po dobrym 
obiedzie, trochę emocji pomaga trawieniu, zbytek wzru­
szenia powoduje migrenę.

Fedora jest wdową po mężu, który j'ą zaniedbywał dla 
niewolnic i „małych flakoników, wódki."

■Próbę, która jej się po raz pierwszy tak źle udała, ma 
ona zamiar i ochotę powtórzyć na korzyść pewnego mło­
dego człowieka, Włodzimierza Garyszkina, syna wyso­
kiego dygnitarza. W pierwszym akcie przybywa do 
swego narzeczonego, który chybia schadzki — Fedo­
ra obawia się, że opóźnienie się to z jego strony musi 
iciec przyczynę w jakiemś nieszczęściu. Publiczność jest 
zachwycona tern, że odgaduje to co jej... powiadają i 
oczekuje onego nieszczęścia. Czułe damy sprawdzają, 
azali mają pod ręką chusteczki do łez ocierania...

■Przynoszą Włodzimierza rannego i składają w pokoju, 
,1 ktorego drzwi znajdują się w głębi sceny; lekarze 

aidzo grzecznie i delikatnie wydalają Fedorę z tego 
P°koju dlatego, aby widzowie mogli patrzeć na jej nie­
pokój i śmiertelną trwogę.
^Ranny umiera i wtedy Fedora, która potrzebuje ko- 

postawić sobie jakiś cel w życiu, poświęca się

gwoli wykrycia zabójcy! Dodaje ona bodźca policji i 
pomaga jej do podejrzewania Lorisa Ipanowa o tę zbro­
dnię.

Ciekawą rzeczą byłoby skonstatować, jak wielką rolę 
w romansopisarstwie współćzesnem gra poszukiwanie 
zbrodniarza? Wątpię, iżby wiele było osobników, pra­
gnących obrać sobie za rzemiosło dostarczanie ofiar sza­
fotowi... Ale romansopisarze przypuszczają, iż musi to 
być rozkosz tego samego rodzaju, tylko silnie spotęgo­
wana. co rozkosz Strzelca, co wpadnie na trop zwierzyny, 
spłoszy ją, ściga i w końcu zabija.

Fedora, przemieniona przez śmierć swego narzeczone­
go na łowczynię ludzi, bieży do Paryża, gdzie ją spoty­
kamy w salonie pewnej jej rodaczki. Strój tej nowo­
czesnej Nemezis nie ma w sobie nic strasznego i przera­
żającego. Zdaje się, jakby była wykrojona z jakiegoś 
starego obrazu.

Przyjaciółka Fedory, hrabina Olga, jest uosobieniem 
nadzwyczajności. Wykradziona w czternastym roku ży­
cia, bita w piętnastym, rozwiedziona w dziewiętnastym — 
obecnie goni za czemś nieznanem... Jej „nieznane" wda­
nej chwili stanowi jakiś fortepianista polak. Sardou nie 
pochlebia polakom... Zobaczymy dalej, iż Loris Ipanow 
był żonaty z jakąś Wandą, nauczycielką polką, która go 
nikczemnie zdradzała, właśnie dla tego samego Włodzi­
mierza którego ubóstwiała... Fedora. Więc... nienawiść 
nienasycona i nasycić się nie mogąca Fedory ma istotne 
źródło w miłostce przelotnej dla jakiejś nędznej istoty. 
Co do fortepianisty — śpieszmy zaznaczyć — iż był to 
fałszywy fortepianista, ale też zarazem i fałszywy polak 
na szczęście. Hrabina Olga ma jakieś porywy ku zaj­
mowaniu się polityką. Fortepianiście poleconem było 
dowiedzieć się, czy to polityka szkodliwa, czy nieszko­
dliwa i jak tylko z papierów hrabiny przekonał się, iż 
żaden rząd polityki owej obawiać się nie potrzebuje, po­
rzuca panią Olgę. Tymczasem ona podziwia przypusz­
czalne konspiracje i przypuszczalne niebezpieczeństwa 
przypuszczalnego polaka, co wydziera następujący wy­
krzyknik z piersi jednego z.jej adoratorów francuza.:

— Od trzech miesięcy w niej kocham się daremnie! 
Ale głupstwo zrobiłem! Trzębja mi było udawać zbro­
dniarza z galer dopiero eo uwolnionego!

Konfident ze starożytnej tragedji zastąpiony w sztuce 
został przez sekretarza ambasady francuskiej w Peters­
burgu pana de Sirlex.

Fedora posiada jakiś bizantyjski relikwiarz, w którym 
ongi były relikwie, a który obecnie zawiera lekarstwo 
na wszystko złe... truciznę, którą straszna bohaterka 
połknie... w ostatnim akcie.

Opowiada ona,, iż nienąwidzieć zbrodniarza . i zabójcy 
jest to jedyny sposób okazania swej miłości dla ofiary, 
jaki jej pozostaje.

Temu nienawidzonemu zbrodniarzowi zawraca ona gło­
wę i widzimy jak się.do niego wdzięczy w sposób bardzo 
tegoczesny i bardzo realistyczny; wyciąga się wobec nie­
go na kanapie, rzucając mu wyzywające spojrzenia i nie 
wstrzymując wstrząśnięć nerwowych, które mogą łatwo 
wprowadzić go na myśl, iż przygotowywa mu ona nie 
szafot, ale raj Mahometa.

Nieszczęśliwy Loris Ipanow wygłosił już straszną ty­
radę o kobiecie słowiańskiej, która jak język w przypo­
wieści Ezopa jest, według Sardou, tem co jest najgor­
szego i zarazem najlepszego na świecie!

Gdy już serce Lorisa jest w stanie dostatecznego pod­
niesienia temperatury, Fedora zaczyna badać tego, któ­
rego dice zgubić; przyznaje on, iż zabił Włodzimierza, 
ale dodaje, że salon nie jest stosownem miejscem, aby 
ją w niem przekonywać, jako zabił go legalnie i honoro­
wo w pojedynku...

Fedora naznacza mu schadzkę u siebie w nocy, co jest 
doskonałym sposobem do pozyskania szczerej i jaknaj- 
bardziej szczegółowej spowiedzi. Przygotowywa się ona 
nie do rozgrzeszenia skruszonego, ale do pochwycenia 
go przy pomocy ajentów policji, których ojciec zabitego, 
naczelnik policji, oddaje pod jej rozkazy. W trzecim 
akcie układa bohaterka z ajentami porwanie Lorisa.

— Policja paryska w tem nam nie przeszkodzi!—mó­
wi jeden z jej ajentów, a cala sala wybucha śmiechem, 
gdyż w ostatnich czasach, mówiąc nawiasem, bardzo sie 
wszyscy skarżą na brak bezpieczeństwa w Paryżu. Za 
rok lob dwa lata, gdy już nie będzie powodu do szykany 
przeciw prefektowi policji, strzała ta się stępi. Zresztą 
w rzeczywistości ten, komu byłoby poleconem porwanie 
człowieka, prędzejby wprost przeciwne wyraził obawy. 
Obawiałby się on policji, jakkolwiekby była ślepą i nie­
zręczną.

Loris ma być związany, zakneblowany, rzucony w głę­
biny jachtu Spacerowego, stojącego na kotwicy na Se­
kwanie i przewieziony do Ilawru, gdzie przeładowany 
zostanie na fregatę rosyjską.

Loris zjawia się tedy u Fedory i dopełnia zwierzeń 
przerwanych w poprzednim akcie. Żona jego zdradzała 
go dla Włodzimierza. Włodzimierz, schwytany przez nie­
go w chwili, gdy gruchał miłosne wyznania u stóp pię­
knej Wandy, strzelił doń, ale chybił. Loris na strzał od­
powiedział strzałem, lecz... celniejszym.

Przytem — w orzewidywaniu swej miłości dla Fedo­

ry — przebiegły Loris zdołał zabrać listy Włodzimierza 
do swej żony, z których dowiedzieć się można, iż ten 
o Fedorę dbał akurat tyle, co „ryba o jabłko"... _ , .

Fedora, której nienawiść dla Lorisa już się zmienia 
w miłość od chwili, gdy jego niewinność poznała, miała­
by teraz wymarzonego męża, gdyby nie lękała się, iż jej 
nie przebacz: nigdy wszystkiego złego, którego mu na­
robiła.

Aby mu nie dozwolić rzucić się w objęcia ajentów za­
czajonych w jej własnym ogrodzie — zatrzymuje go 
u siebie do wschodu słońca, poczem wyjeżdża z nim ra­
zem na dwa tygodnie rozkosznej wędrówki bez celu...

W czwartym akcie widzimy, dzięki zręcznym wykrzy­
knikom Fedory, iż wszystkie możliwe nieszczęścia spa­
dają na Lorisa, który traci ojca, matkę etc., etc.

Fedora jedna mi tylko została!— wykrzykuje on
Na nieszczęście jakiś zbyt gorliwy przyjaciel przynosi 

Lorisowi bilecik denuncjacyjny, który nań tyle kata-, 
strof sprowadził. Fedorze pozostaje pięć minut czasu 
do zbadania, czy Loris ulituje się nad nią, czy nie. Bro­
ni ona wymownie sprawy tej nieszczęśliwej, dotąd jesz­
cze nieznanej.

Powiedz, że przebaczasz! — szemrze miłośnie.
Tak! przebaczę jej, jak ją zabiję! — odpowiada Lo­

ris.
Wykrzyknik ten jest parafrazą Heinego, który powie­

dział: „przebaczę memu nieprzyjacielowi, jak tylko się 
dowiem, iż został powieszony."

Nie pozostaje już nic Fedorze, jak tylko samobój­
stwo... wyznaje mu przeto czem była dla niego i na jego 
groźby odpowiada:

Nie zabijaj innie! Patrz! Już się sama zabiłam!
Połyka truciznę i w jednej chwili pada trupem...
Panna Croisette w Koraedji francuskiej trując się, ma-, 

lowala sobie twarz na zielono i naśladowała jęki i kon­
wulsje konania. Sara Bernhardt w roli Fedory jest, 
o dziwo! więcej umiarkowaną. Sztywnieje, pada na so­
fę i zsuwa się z niej na ziemię.

Rozumie się, że Loris opłakuje tę. którą przed chwilą 
chciał zadusić własnemi rekami.

Sara Bernhardt, wielce sama ekscentryczna, odpowia­
da cudownie tej ekscentrycznej roli, przechodzi ze śmie­
chu do łez. Fizjognomja jej, nadzwyczajnie ruchliwa, 
z ekstazy miłosnej zmienia się w mgnieniu oka na zielo­
ną z wściekłości, lub marmurowo-bladą z rozpaczy' 
Z Bertona Loris wcale przyzwoity, chociaż w wielkich 
scenach czegoś jeszcze więcej potrzeba, czego on uif 
daje.

Publiczność jest pełna podziwu i do głębi wzruszona...
Łzy wilżą mnóstwo powiek, chociaż prawdę powie­

dziawszy, ta warjatka Fedora „śpi, jak sobie posłała..."

Wł. Mickiewicz,

O witaj ty mi zielona choino,
Dalekich wspomnień ty świadku uroczy, 
W twoich światełkach utopiłem oczy, 

Jakbym był jeszcze tą małą dzieciną, 
Co do twych cacek śmiała się, choino!..

Dzisiaj, ja ciebie pytam zasmucony,
Kędy te lata i ten domek kędy,
Gdziem śpiewał jeszcze dziecinne kolendy, 

I anim marzył, że rzucę te strony, 
W których się pień twój rozwinął zielony...

Choinko moja, tyś jak ludzkie życie —
Cackami marzeń wkoło obwieszona,—
Serce się ku nim wciąż wyrywa z łona, 

Ku światłom, niby ku gwiazdom w błękicie, 
Aż je powoli wszystkie zgasi — życie...

I potem stoim z posmutniałą twarzą
Przed marzeń własnych odartą choiną
I łzy nam żalu ciche, rzewne płyną, 

Jako tym dzieciom, co o drzewku marzą 
Po świętach jeszcze, i smutne się skarżą...

Choinko moja, blaskiem marzeń złota,
Ze wszystkich świateł, co na tobie płoną — 
Jedno, jedyne z gałązką zieloną

Zachowaj ty mi na resztę żywota!...



WIADO^OSC1_ BIEŻĄCE.
= W dniu 20-ym b. m. przebywający w Peters­

burgu w charakterze deputacji miasta Łodzi pp. 
Hentzel, Meyer, Grohmann, Konstadt i Majewski 
mieli szczęście przedstawić się w pałacu gatczyń- 
skim Najjaśniejszemu Panu, który raczył wyrazić 
im podziękowanie za podjęte przez nich prace przy 
budowie pamiątkowej cerkwi w Łodzi.

— Ministerjum oświecenia wystąpiło z przedsta­
wieniom o wyasygnowanie na rok przyszły sumy 
rs. 236,648 na utrzymanie uniwersytetu warszaw­
skiego, liczącego w swoim składzie 123 osób.

= Praw, wiestn. publikuje nominację prezesa de­
partamentu izby sądowej warszawskiej Jurniewa 
na tajnego radcę i senatora; na prezesa departa­
mentu izby sądowej warszawskiej powołano pana 
Swierczyńskiego.

= Kościół augustjański, pod wezwaniem św. 
Marcina, oddawna już wymaga znacznej restau­
racji, której koszta według sporządzonego pla­
nu wyniosą około 4,000 rubli sr. Rząd gubernjal- 
ny pod którego zawiadywaniem obecnie znajdują się 
kościoły poklasztorne, odniósł się do ministerjum 
spraw wewnętrznych o wyasygnowanie potrzebnej 
sumy z funduszów skarbu. Na uczynione jednak 
w tej mierze przedstawienie, departament obcych wy­
znań udzielił odpowiedź odmowną, motywując ją 
tern, iż pozostający jeszcze do dyspozycji fundusz 
budowlany jest bardzo szczupły i że dalej kościół 
św. Marcina zaliczony został jako filjalny do miej­
scowego kościoła parafialnego, ztąd też i zamierzo­
ne roboty odniesione być winny do funduszów ko­
ścioła parafialnego, a tym jest kościół katedralny 
św. Jana. Skutkiem takiej decyzji władzy wyższej 
sprawa restauracji kościoła św. Marcina przekazaną 
została zarządowi miejskiemu, pod którego zawiady­
waniem pozcs'ają kościoły parafialne. Zarząd miej­
ski otrzymawszy taką rezolucję wystąpił znowu ze 
swej strony z przełożeniem, iż parafja nie może po4 
nosie wydatków na wspomniony kościół, gdyż fun­
dusze jej zaledwie dają jej środki zaspokojenia po­
trzeb samego kościoła św. Jana. Wyjaśniono też 
przy tej sposobności, że szczupłość funduszu, wyzna­
czonego na utrzymanie i restauracje kościołów pa­
rafialnych, może doprowadzić z czasem do konie­
czności zamknięcia takowych. I to jednak przełoże­
nie nie odniosło skutku, a to głównie z tego powo­
du, że fundusz na utrzymanie kościołów katolickich 
jest niewielki i że wydzielono już z niego przeszło 
20,000rs. na restauracje kilku kościołów. Nie widząc 
przeto możności przyjścia z pomocą z funduszów 
skarbu, ministerjum pozwoliło uciec się do ofiarno­
ści publicznej mieszkańców parafji św. Jana. Przy 
tej sposobności wydano też decyzję, że z liczby ko­
ściołów poklasztornych, te które zaliczone zostały 
jako filjalne do parafij warszawskich a któremi do­
tąd zawiadywał rząd gubernjalny, przechodzą pod 
zawiadywanie magistratu miasta Warszawy.

■■■■ liwri. I

— Zarząd miasta bacząc na to, iż mieszkańcy 
przedmieścia Woli mając od kilku miesięcy własny, 
nowo utworzony cmentarz nie powinni być chowa­
ni na cmentarzu powązkowskim, który i tak jest za 
szczupłym na potrzeby miasta, wydał polecenie, 
aby kasa miejska nie przyjmowała nadal opłaty na 
chowanie ciał zmarłych parafian przedmieścia 
Woli.

— Na podanie wniesione do p. prezydenta mia­
sta przez właścicieli domów przy ulicy Górnej o jej 
wybrukowanie otrzymali oni odpowiedź, iż z po­
czątkiem r. 1883 odpowiednie roboty celem udogo­
dnienia komunikacji na tej ulicy i przyległych jej 
przedsięwzięte zostaną; zanim wszakże do wybru­
kowania ulicy Górnej przystąpić będzie można, na­
leży uregulować zjazd przez nią od ulicy Wiejskiej 
do Czerniakowskiej, co znów wymaga zregulowa- 
nia nasypu na rogu ulic Górnej i Rozbrat i nabycia 
nowej przestrzeni gruntów, własność dóbr księstwa 
łowickiego stanowiącej.

— Ponieważ kontrola przyjezdnych i wyjeżdża­
jących w hotelach prowadzoną jest niezbyt ściśle i 
w każdym hotelu w odmienny sposób, przeto dla 
ujednostajnienia tejże manipulacji p. oberpolicmaj- 
ster wygotować rozkazał i zatwierdził szemafy dru­
kowane na książki tego rodzaju; służbie policyjnej 
zalecono zobowiązać utrzymujących hotele dó za+ 
prowadzenia nowych ksiąg i rozpoczęcia jednostaj­
nego i porządnego ich prowadzenia od dnia 13-go 
stycznia r. p.

— Na ostatniem posiedzeniu rady uniwersytetu 
warszawskiego wybrano na sędziów uniwersyte­
ckich profesorów: >Simonenkę,"Ganina i Popowa, na 
ich zaś zastępców: honina, Zigla i Tyrchowskiego. 
Na członków komisji bibliotecznej wybrano profe­
sorów: Mierzyńskiego, l.ahorio, Miklaszewskiego i 
Kryszkę, a aa ich zastępców: protohiereja Djacza- 

na, Trejdosiewicza, Samokwasowa i Szałfiejewa. 
Prof. Zinina, który pojechał do Nowej-Aleksandrji 
(Puław), zastępować będą w uniwersytecie war­
szawskim prof. Soniu i docent Baskakow. Prof. 
Skworcow wykładać będzie farmaceutom Ii-go kur­
su „o podawaniu pomocy w razach wymagających 
bezzwłocznej porady lekarskiej “. Docent Gregoro- 
wicz wykładać ma studentom III kursu prawa „o 
karach i ich wykonywaniu44. Otwarto nową klinikę 
przy uniwersytecie, giniatryczną, której zarząd po- 
ruczono prof. Neugebaurowi. Ordynatorem kliniki 
chorób skórnych i syfilitycznych został lekarz Teo­
dor Anders, a psychiatrycznej lekarz Hay.

= W czasie obecnych feryj świątecznych, bibljo' 
teka uniwersytetu warszawskiego otwartą będzie 
w dniach 27-ym, 28-ym, 29-ym, 39-ym grudnia, 
3-im, 4-ym, 9-ym, 10 ym, i 11 ym stycznia, od go­
dziny 11-ej do 1-ej po południu.

— Na członków dozoru kościelnego parafji 
Wszystkich Świętych wybrano większośc!ą głosów 
pp. ilojchę Karola, Puścikowskiego Andrzeja i Do­
maniewskiego Włodzimierza; z 191 obywateli za­
proszonych do wzięcia udziału w wyborach stawiło 
się tylko... 35-ciu.

= W Oborach, ,w klasztorze ks. karmelitów 
zmarł ś.p.ks. Piotr Ślesiński, z zakonu bernardynów, 
niegdy proboszcz parafji Chrostkowo, w gubernji 
płockiej.___________

= W tych dniach w majątku swoim Narojki, 
w gub. grodzieńskiej, zmarł Jozafat Nikodem Ko­
byliński, b. oficer b. wojsk polskich.
= Z teatru i muzyki.
* Dziś i w poniedziałek widowiska w teatrach 

rządowych zostaną zawieszone.
Repertuar dalszych dni świątecznych jest nastę­

pujący:
We wtorek: w teatrze wielkim „Carmen44; w roz­

maitości „Wspólne winy44; w małym „Rabusie*4.
We środę: w teatrze wielkim „Coppelia44 i „Di­

vertissement z Fausta44; w rozmaitości „Jacuś44; 
w małym „Lokatorowie pana Blondeau“.

* Pragnący zaopatrzyć się wcześniej w bilety na 
poranek benefisowyMarji Derynźai.ki mogą z dniem 
dzisiejszym nabywać takowe bądź w mieszkaniu 
benefisantki (Hoża nr 4), bądź też u p. Józefa 
Grzywińskiego (Królewska nr 1) w godzinach po­
południowych.

Beneńsowe przedstawienie, jak to już donosili­
śmy, odbędzie się od jutra za tydzień w teatrze 
wielkim.

Grany być ma dramat Ybsena „Podpory społe­
czeństwa14.

Obok benefisantki udział w sztuce przyjmują: pa­
nie Borkowska, Holtzmanowa, Ładnowska, Miciń- 
ska, Nowakowska, Niewiarowska i Wisnowska, 
oraz pp. Chomi ński, Holtzman, Kotarbiński, Ła- 
dnowski, Stromfeld, Tatarkiewicz i inni.

* Berliner Bars. Cour., donosząc o świetnym jubi­
leuszu Żółkowskiego, zaznacza jako unicum tę oko­
liczność, iż przez ciąg swego półwiekowego zawodu 
artysta nasz nie zeszedł ani razu z jednej i tej sa­
mej sceny.

„Ciasna sfera działalności polskiego aktora — pi- 
sze rzeczony dziennik — nie dopuszcza sławie jego 
rozejść się po za granice ojczyzny, a jednak Żół­
kowski jeszcze dziś należy do najgenjalniejszyoh 
komików, którymi szczycą się w obecnej chwili eu­
ropejskie sceny...44

* Pani Marcelina Sembrich wystąpiła ubiegłego 
wtorku na scenie opery włoskiej w Petersburgu.

Na pierwszy swój występ artystka wybrała par- 
tję Ofelji w „Hamlecie44.

Zbytecznem byłoby mówić, iż odśpiewała ją świe­
tnie.

Powitanie aitystki było nader gorące...
Po każdej arji obsypywano ją kwiatami i okla­

skami, a po ostatnim akcie, nastręczającym najwię­
cej pola do pop su artystce, zapał doszedł do zenitu.

Na wieńcach i wstęgach widniały rozmaite napi­
sy, wśród nich zaś wyróżniał się jeden z kwiatów 
na tle kwiatowem, lakoniczny a wymowny, złożony 
bowiem z jiduego tylko wyrazu: „Biińn!44

* W środowym wieczorze Towarzystwa muzycz­
nego przyjmie udział p. Seideman, który odśpiewa 
arję koncertową Mozarta oraz pieśni Szuberta.

Również słyszeć się dadzą: śpiewaczka, pani Ro- 
ger-Dybowska oraz utalentowana fortepianistka p. 
Helena Lechowiczówna.

* Echo muzyczne postanowiło szczupły program 
swój znacznie rozszerzyć i urozmaicić.

W tym celu wydawca wystosował odpowiednie 
podanie do władzy, przed nadejściem zaś odpowie­
dzi z Petersburga, Echo czasowo, prawdopodobnie 
na parę miesięcy zawiesza.

* W tych dniach opuścił prasę litograficzną zbiór 
wdzięcznych polonezów Napoleona Ordy, wielce za­
służonego twórcy^AIbumu*.

arszawy.
W ostatnich czasach Kolberg był nauczyciele® 

rysunku w gimnazjum na Krakowskiem-Przedmie.

’Z
Niektóre z tych polonezów ułożone gą te$ . 

kiestrę i grywane bywają, z powodzeniemprzen' 
wandowskiego w teatrze rozmaitości. v

* Na niwie muzyki karnawałowej ukazał
pierwszy w tym sezonie kwiat, k. 8lę |

Jest nim żywy galop „Humorystą44 na21w 
przez p. Józefa Freudeusohua ułożony. *

«= Ze sztuki.
* W przyszłą sobotę, dnia 30 go grudnia r.b 0,

dżinie 10 ej zrana, w lokalu Towarzystwa zach^ 
sztuk pięknych, odbędzie się rozlosowanie i)0Ja 
dzy członków zakupionych przez komitet Towar/ 
stwa dziel sztuki. 1' Ij

Ogółem komitet nabył w tym celu 54 dziel ' 
sumę 6,399 rs. ** I

* Do salonu sztuk pięknych Aleksandra Śtywiil - 
ta przybyły następujące obrazy:

Leopolda Horowitza: „Portret hr. P..“; Q. Potte 
ra: „Wół Apis”; Canalletego: „Huzar na koniu“-» 4 
Dukszyńskiej: „Dziewczę z okolic Teyernsee44. ’

* W tych dniach zmarł w Warszawie Antoni Ko. 
łobrzeg Kolberg, artysta malarz.

Kolberg urodził się w roku 1816-ym w saudo 
mierskiem i po ukończeniu b. tutejszego liceum m. 
święcił się malarstwu.

Udawszv się dla dalszego kształcenia się w ty® 
zawodzie do Berlina, zwied.il później akadeiujena- 
ryską i rzymską, poczem w roku 1847-ym wróciłd# 
Warszawy, 

ściu.
Płótna jego, przeważnie treści religijnej, już od 

pierwszego wystawienia „św. Jana na puszczy4 
zwracały uwagę znawców.

Z licznych jego obrazów wymienić należy „Są 
Emiij :44 i portret biskupa Benjamina Szymańskie­
go, dobrze znany z rozpowszechnionych sztychów,

Jego też pędzla są: aitystyczny plafon w dzisiej­
szej cukierni Loursa, część fresków w kościele wi- ; 
Janowskim i freski w sali głównej Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego.

* Wiktor Brodzki w liście pisanym do jednej 
z tutejszych mecenasów sztuki donosi o ostateczne®; 
wykończeniu swego „Batorego44, którego już oddal 
do wykowauia z gruba w marmurze, jako też owy- 
słaniu na wystawę Towarzystwa zachęty sztuk pie- i 
knych marmurowego popiersia ś. p. Mianowskiego,

Z tegoż źródła dowiadujemy się również o wy­
kończeniu przezeń dwóch nowych utworów, a mia­
nowicie „Kopernika44 i „ Venus enivre d'amour*, 
ostatnia przeznaczona na międzynarodową rzymską p 
wystawę sztuki, którą podobno włosi usilnie są za­
jęci.

Architekt Pixantini oprowadzał właśnie naszego 
ziomka temi dniami po budującym się gmachu wy­
stawy, gdzie przy elektryczhem oświetleniu pracuje 
tłum robotników nad wykończeniem kilkudziesięciu 
wspaniałych sal, z których jedna ma tysiąc kwa­
dratowych metrów obszaru.

Pałac w- ściśle greckim stylu; las kolumn, kasto 
dy, fontanny egzotyczne rośliny, zdobić mają galer- 
ję sztuk pięknych.

‘ Kilkaset pak z obrazami leży nietkniętych przed 
gmachem, drugie kilkaset właśnie się opróżnia, • | 
zapowiedzianych jeszcze tyleż przesyłek; wystafr 
ców jest w ogóle kilka tysięcy...

Między przyozdabiająeemi już niektóie ściany 
obrazami znajduje się „Burza morska44 Ajwazoff- 
skiego.

Matejki „Hołd44 spoczywa jeszcze w czterech ol­
brzymich pakach, ustawionych rzędem pod ścian?1 
rzucających się w oczy zdaieka. .

Siemiradzki śpieszy wykończyć swój plafon, w- 
wnieś przeznaczony na wystawę, której ostatni W 
min dla miejscowych artystów upływa w tych dmacP 
właśnie.

— Przypomnienie. _ ..
Zaledwie godzin kilka oddziela nas od wie*** 1 

uroczystości, niechże więc wolno będzie 
mnieć raz już poruszony projekt zbierania skład 
na rzecz pomnika Adama w I:ażdem kółku P01 
skiem zgromadzonem ckoio wigilijnego stołu. i

Jeżeli znajdzie on, jak na to zasługuje, 
poparcie, wigilja tegoroczna dostarczyćby p°'Tin 
niedostającego jeszcze funduszu, a miastu n»9Ze 
przypaduie w udziele zasługa dokonania pięk.neD 
dzieła. ..u

Kilkanaście groszy tylko na każdą szlao“e 
czująeą jednostkę a zbiorą się tysiące...

— Z wyprawy Rogozińskiego. .
Jeden z członków wyprawy Rogozińskiego P’ a 

Ostaszewski w liście pi-anym z pokładu | 
Małgorzaty44 do rodziny donosi, iż podróż icnJ 
nader uciążliwą.

Po pogodnym dniu środowym nastąpiła S" 
wna burza, trwająca przez czwartek i *

W nocy z piątku na sobotę wicher uuote*
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— Kasa zaliczkowo-wkladowa.
Zarząd akcyjnych zakładów górniczych w Stara­

chowicach postanowił utworzyć dla swoich robotni­
ków kasę zaliczkowo wkładową.

Projekt statutu przesłany już został właściwej 
władzy do zatwierdzenia.

= Gimnazjum realne.
W Kaliszu od lat dwóch krzątają się około za- 

®,;iny szkoły prywatnej realnej na takież gimna­
zjum rządowe.
. 1 Prawa ta, pomimo uzyskania Najwyższej sankcji 
’ zebrania wymaganych na ten cel funduszów, dó- 

ostatecznie nie została załatwiona.
Obecnie, jak zmewnia Kaliszanłn, dzięki i nie ja- 

tywie p. guberrr o a kaliskiego, rzecz weszła na 
pomyślniejsze tory.

Gospoda chrześcijańska.
We wsi Sędziszowie, w powiecie jędrzejowskim, 

tkiem Jak łupiną, bałwany zaś morskie przeskaki­
wały przez okręt zalewając cały pokład.

VV 1elmoth zatrzymać się musiano na rejdzie do 
chwili nadejścia pogody, poezem podróżnicy nasi 
mieli znów wyruszyć na morze...

Niech ich Bóg prowadzi!
= Udogodnienie.
Rozwijające się z każdym dniem i związane 

£ wszystkiemi nieomal organami prasy warszaw- 
skiej biuro ogłoszeń Rajchmana i Frendleia prze­
nosi się do nowego lokaiu, urządzonego na sposób 
tego rodzaju biur zagranicznych.

Dla interesantów, chcących w jednem miejscu za­
łatwić ogłoszenia do kilku pism tutejszych, będzie 
to prawdziwem udogodnieniem.

= Ciekawa sprawa.
W dniu 29-ym b. m. w izbie sądowej sądzoną bę­

dzie ciekawa sprawa prasowa.
Oskarżonym jest p. Zygmunt Rościszewski. reda­

ktor Korespondenta płockiego, pociągnięty do od­
powiedzialności na żądanie seminarjum nauczy­
cielskiego w Wymyślinie pod Skępem, za artykuł 
krytykujący przysposabianie nauczycieli ludowych 
w teraźe seminarjum i donoszący o nadużyciach in­
spektora.

Obrcnę za oskarżonym wnosi adw. przys. Adolf 
Peplowski.
= Zbiegi.
Z kanctlarji cyrkułu V/VI przy ulicy Nowolipki 

żbiegli wczoraj dwaj rzezimieszkowie, Aleksander 
T. i Antoni G.

Pierwszy z nich schwytany był na gorącym u- 
czynku kradzieży w domu pod nrem 14 przy ulicy 
Karmelickiej, drugi zaś jest znanym rzezimieszkiem 
ulicznym.

Obaj oni, korzystając z chwilowego natłoku 
w kancelarji, wymknęli się niepostrzeżenie.

= Zniknięcie.
Z domu pod nrem 2 przy ulicy Nowy Świat wy­

szła przed trzema dniami Katarzyna O.
Do wczorajszego wieczoru O. nie powróciła ani 

też dała znać o sobie.
= Groźny upadek.
Makary G., czeladnik szeweki, idąc wczoraj przez 

ulicę Wołową, poślizgnął się i upadł, wskutek cze­
go złamał nogę i ciężko zranił się w skroń.

Biednego człowieka w stanie bezprzytomnym od­
stawiono do szpitala starozakonuych.

e= Wypadki.
* Przy ulicy Nowolipie, pod nr 54, w fabryce tokarskiej, 

Uczniowi tokarskiemu Kar. łowi Rozwadowiczowi maszyna 
obcięła cztery palce u lewej ręki.

Nieszczęśliwy chłopiec, który przez własną nieostrożność 
uległ kalectwu, odesłany został do szpitala św. Ducha.

W fabryce wyrobów srebrnych braci Henneberg za ro­
gatkami wolskiemi ll-lefnieiiiti uczniowi Adamowi Kwiat­
kowskiemu maszyna zgruehntnła prawą rękę.

Chłopca odwieziono do szpitala sw. Ducha, gdzie natych­
miast okazała się potrzeba amputacji.

Lekarz odjął mu rękę poniżej Joke a.
* Na Krakowskie.n Przedmieścia nod nr 40 wyskoczyła 

z okna na podwórze Wlady ława N. i uległa złamaniu le­
wej n gi.

Chorą odwieziono do szpitala św Rocha.
Powożący wozem roboczym woźnica i fzojeehał na Na­

lewkach Antoniego R , który uległ złamaniu lewej nogi.
* Kradzieże.
W dniu wczorajszym dokonano kilku znacznych kradzie-

Przy ulicy Marszałkowskiej pod nr 69, z mieszkania He­
leny M. skradziono rozmaite kosztowności i garderobę.

Straty właścicielka ocenia na rs. 2754.
Przy ulicy Grzybowskiej jod ar 53, z mieszkania Szymci 

B. skradziono rozmaitych wyrobów srebrnych za 391 rs.
Na Pradze pod nr 387a Izaakowi P. złodzieje zabrali 

garderobę wartości 540 rs.
Przy ulicy Dzielnej z mieszkania Dwojry F. skradziono 

również garderobę na sumę 3.9 rs.
Wreszcie przy_ ulicy Wołyńskiej, w domu nr 23 oznaczo­

nym, z mieszkania Hersza K. wyniesiono garderobę której 
wartość wynosi 2(0 rs '

Ze świata.
X Kurator fundacji skarbkowskiej we Lwowie odstą­

pił od protestu przeciw oddaniu dzierżawy teatru p. Do­
brzańskiemu. P. D. został już urzędownie zawiadomio­
ny o decyzji rady; nowy dzierżawca bierze podobno teatr 
do spółki z p. Słomkowskim, byłym dyrektorem orkie­
stry teatru lwowskiego.

X Organiści W Księstwie poznańskiem założyli bra­
ctwo św. Wojciecha, mające na celu niesienie pomocy 
wdowom i dzieciom po towarzyszach, oraz podniesienie 
muzyki kościelnej.

X Nie wesoły obraz stosunków jednego powiatu po- 
daje Kur. pozń. Czytamy w nim bowiem co następuje: 
„W powiecie pleszewskim po ostatniej sprzedaży Knć.z- 
kowa przez p. Chłapowskiego, znajduje się ua 91 dóbr 
rycerskich, 51 z 24,743 hkt. 21 ar. w reku 39 dziedzi­

gubernji kieleckiej, powstanie już niezadługo go­
spoda chrześcijańska wraz z czytelną ludową.

Projekt ten podjął proboszcz miejscowy, popiera­
ny przez dwór.

= Myśl spóźniona.
Podobno w jednym z zarządów gubernjalnych 

podjęto myśl wydania popularnej instrukcji dla 
władz gminnych, któraby objaśniała wójtów i soł­
tysów o ciążących na nich obowiązkach i przysłu­
gujących im prawach.

Myśl w zasadzie bardzo dobra, lecz poczęści... 
spóźniona.

Wszak obecnie jest na ukończeniu druk takiej 
właśnie instrukcji pt. „Podręcznik dla władz gmin­
nych".
= Teatr amatorski.
Zeszłej soboty daue było w Radomiu widowisko 

amatorskie.
Dochód obrócono na wsparcie biednych uczniów 

tamecznego gimnazjum.
— Biedne dzieci.
Niedozór wlościanek nad dziećmi zwiększanie 

pomiernie kronikę nieszczęśliwych wypadków.
Oto znowu smutne słów naszych potwierdzenie.
We wsi Marencze, gminy Lunotyn, powiatu kol­

skiego, czteroletnia dziewczynka Marjanna Palew- 
ska, zostawiona bez nadzoru, bawiąc się zapałkami, 
zapaliła na sobie ubranie i zanim z pomocą przy- 
biedz jej zdołano—w strasznych męczarniach za­
kończyła życie.

Zupełnie podobny wypad k wydarzył się w osa­
dzie Sompolno, tegoż powiatu, gdzie spaliła się 
żywcem Stanisława Kurzawińska,

A ochrony wiejskie?
Śmierć na mrozie.

Czego nie może dokonać słaby dotąd mróz, wtem 
dopomaga zimie pijaństwo.

Oto pod Pińczowem zmarzło na śmierć dwóch wło­
ścian, naturalnie wracających do domu w stanie nie­
trzeźwym, jeden Adamski z kiermaszu, drugi też 
z wesela...

— .leszcze o zbrodni w Tomaszowie-
Sprawcy morderstwa na osobie kupca Landau i 

trzech członków jego rodziny dotąd wykryci nie 
zostali.

Jedni dopatrują w wypadku chęć zemsty, ponie­
waż nieboszczyk był bardzo oszczędny i odbierał 
niejednokrotnie pogróżki od robotników, inni zaś 
widzą w nim chęć grabieży, ponieważ Landau był 
zamożnym.

Zbrodniarzy musiało być kilku.
L. wrócił do domu sam, żona zaś i dzieci pozo­

stawały na balu...
Fabrykant siedział przy biurku nad rachunkiem 

dla jednego z kupców charkowskich.
Ciało jego leżało przy stole, z rozbitą czaszką i 

poderzniętem gardłem.
Najwięcej musiał się bronić syn, którego ciało 

mocno pokryte sińcami, nogi i ręce połamane 
świadczą o zawziętej walce ofiary.

Wieść o strasznej zbrodni szybko rozeszła się po 
mieście.

Śledztwo prowadzi sędzia śledczy p. Biernacki, 
Ż pomocą miejscowej policji.

— Opłakany wypadek.
Do Zamoścta przybyła niedawno pani P., żona 

sędziego gminnego z Tarnogóry.
Miała zabrać na święta do domu swojego syna, 

pobierającego nauki wmiejscowemprogimnazjum...
Spragniona widoku dziecka i w chęci zrobienia 

mu niespodzianki, matka zajeżdża wprost przed 
dom, gdzie syn jej mieszkał.

Była 5-ta godzina rano...
Trzeba było otworzyć bramę.
Zniecierpliwiona, pani P. pchnęła furtę, która na 

słabych osadzona hakach, runęła i ciężarem swoim 
przygniotła na śmierć nieszczęśliwą kobietę..v

ców noTskich, i 29 dóbr z 28,278 hkt. 3 arów w rękn 
32 dziedziców niemieckich... W przeciągu ostatnich 25 
lat przeszły następujące dobra z rąk polskich w niemiec­
kie: Bognszyn, Broniszewice, Dembno, Fabianowo, Ma­
ło Gałązki, Grudzielec, Karsy, Krzywosąfiowo, .Kurcew, 
Macew, Magnuszewice, Marszew, Mniszew, Ordzin, Orpi- 
szewek, Popówko, Strydzow, Zakrzewo, Golina, Sucho- 
rzew, Żakowice, Czermin, Kuczkow i Chrzan — ogółem 
13.030 Met. 8 ar. Z rąk niemieckich w polskie przeszły: 
Borucin, Chwalencinek, Janków, Karmin, Węgrzynów.®

X Henryk Jarecki, warszawianin, b. kapelmistrz ope­
ry polskiej we Lwowie, udał się na stały pobyt do Pa­
ryża. Przed kilkoma dniami orkiestra Pasdeloup’a wy­
konała uwerturę Jareckiego do „Balladyny." Pełen ta­
lentu kompozytor nasz zwrócił nią ua siebie uwagę kry­
tyki i protektorów sztuki.

X W ostatnim numerze „Ilustracji francuskiej" spo­
tykamy efektowny portret Lachand'a, wykonany podług 
paryskiej fotografii Mieczkowskiego.

X Życiorys. W ostatnim tomie Encyklopedia Bri­
tannica znajduje się życiorys Mickiewicza.

X Kochany Eranzps w ostatniem wydawnictwie swo- 
jem n Deutsches DicK&hiich des Oesterreich^ (w Lipsku) 
nie zapomniał zwrócić do nas kilku słodkich słówek...

X Na wystawę pamiątek z roku 1683-go mają przy­
być do Wiednia cenne zbiory, znajdujące się w posiada­
niu króla saskiego. Saskie bowiem wojska, jak wiado­
mo, brały udział w odsieczy i wróciły do domu z niema­
łym zapasem zdobyczy i łupów...

X Dzienniki angielskie. Numer gwiazdkowy pisma 
ilustrowanego Graphic, kosztuje 21,000 funtów szter- 
lingów. U nas za te pieniądze możnaby dwa polityczne 
dzienniki przez rok cały wydawać...

X Turniej kucharzy odbył się ubiegłej środy w Pa­
ryżu, za staraniem „ Union universelie de cuisiniers 
frangais.u Główną nagrodę otrzymała... pularda po 
angielsku, sporządzona przez kucharza br. Erlangera 
(szczęśliwy baron!), drugą przewyborna potrawa zwana 
„ monde des oiseatix.11 O trzeciej i czwartej nagrodzie 
nie wspominamy, nie chcąc zaostrzać apetytu smako­
szów.

X Spirytyzm. Według Trautenauer Zeitung, manja 
spirytystyczna rozpowszechnia się wśród niemieckiej lu­
dności zamieszkałej w czeskich górach. W okoliey 
Trautenau wszystko co żyje zajęte jest badaniem stoli­
ków i ekierek; po miasteczkach, wioskach, a szczegól­
nie na wsi, gdzie ludzie więcej mają swobodnego czasu, 
odbywają się formalne posiedzenia i doświadczenia, któ­
rych szkodliwy wpływ zarówno na pracę, jak na umysły, 
szczególnie mało wykształconych warstw ludności, pod­
nosi wspomniana gazeta.

X Samobójstwo kochanków. Dwoje zakochanych 
uszło z Algieru do Oranu, lecz gdy im środków pienię­
żnych zabrakło, postanowili sobie odebrać życie. W tym 
celu na grobli nadmorskiej, dziewczę związało sobie no­
gi chusteczką, kochanek przywiązał się do nich i jednym 
wystrzałem rewolweru przeszył serce ulubionej, drugim 
pierś własną, poezem oboje zniknęli w falach... Na od­
głos strzałów nadbiegli ludzie i wyciągnęli nieszczęliwą 
parę. Dziewczę już nie żyło. Zabójcę ciężko rannego 
odwieziono do szpitala.

X Interpelacja. W Delavare wyszła ustawa zabra­
niająca felczerom golić w niedzielę. Na skutek tego, 
ktoś izbę prawodawczą zainterpelował, czy wolno jest 
w święto golić się samemu? Wniosek ten skłonił muni­
cipium do odwołania iście arbitralnego rozporządzenia

X W biurze.
Kancelista. Przychodzę oświadczyć panu naczelni­

kowi, żem powrócił z udzielonego mi urlopu.
Naczelnik. To dobrze — ale czy zastałeś pau jesz­

cze stryja swego przy życiu?
Kancelista. Owszem — zastałem go w znacznie po­

lepszonym stanie zdrowia — napróżno więc podróż od­
byłem...

X Na pensji.
Nauczyciel. Proszę mi powiedzieć, którego z mężów 

w czasach starożytnych możemy uważać za największe­
go?

Uczennica. Goljata, panie profesorze...

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego:
Dla biednych na święta.

(633) Bezimiennie rs. 1 kop. 50, (635) Salomon 
H...r rs. 3, (614) T. G. rs. 3, (616) Józef Blumberg 
rs. 5, (618) Bez'miennie 1 marka i 5 fenigów, (626) 
A. B. rs. 1, (632) ar Rucker rs. 5, (638) A. Ś. rs. 1, 
(640) Jadzia D. rs. 1, (642) L. D. J. rs. 1, (646) be­
zimiennie rs. 1 k. 50, (645) J. P. rs. 1, (647) S. P. 
rs. 1, (648) H. Z. rs. 1.

Dla studentów polaków w Petersburgu.
(653) Major Kozłowski rs. 2.

Na gwiazdkę dla dzieci w szpitaliku.
(643) Helcia R. rs. 3.

D a wdowy Kruszyńskiej.
(631) Janio Janinka ze swej szczupłej gwiazdki 

k. 60.
— (621) Z. C> Z. bieliznę i sukie»t: dla chłopczy­

ka i dziewczynki



— Wczoraj o godzinie 2-ej po południu przy oświe­
tlonej choince, dzieci w ochronie ks. Baudouina przy uli­
cy Piwnej, otrzymały odwiecznym zwyczajem sutą gwiazd­
kę kosztem pań: Karoliny hr. Rostworowski ej, Ed. 
Skarżyńskiej i M. Puchalskiej. Nadto ostatnia opiekun­
ka literalnie zarzuciła dziatwę obuwiem i różnego rodza­
ju ubiorkami. Przyczynili się też do dobrego uczynku 
pp. Wróblewski, Miaskowski i br. Wróblewie.

— (620) M. Ch. koszula i buty dla staruszka ze 
Wspólnej ulicy.

— (549) Na ręce sz. redakcji przesełam dla bie­
dnych na wilię rs. 1 k. 5, jako przegrany zakład 
przez p. St. W. T. Wołowska.

— (655) Rs. 10 otrzymane od B. K. w skutek po­
rozumienia się po wyroku sądowym, składam w po­
łowie na studentów polaków w Petersburgu, w dru­
giej zaś połowie na biednych podług uznania reda­
kcji. ■/. Strużyński.

— (651) Od kapitana Rafała Markiewicza z Wo- 
roncówki za pośr. M. Orgelbranda na pomnik Mi­
ckiewicza rs. 1, na pomnik Syrokomli rs. 1, dla u- 
czniów rs. 1.

— (630) W pierwsze święto Bożego Narodzenia, 
jako w drugą bolesną rocznicę śmierci Stasiunia 
Sałkowskiego, matka składa rs. 3 dla biednych na 
święta, z intencją aby drugi a jedyny już synek 
jej, Jerzy, chował się szczęśliwie.

— (636) Dla dwóch biednych wdów z dziećmi po 
rs. 1. Dla sierot najbiedniejszych na gwiazdkę rs. 3.

. T.
— (637) Jan N., stangret, za nieostrożną jazdę 

składa k. 75 na rzecz biura nędzy wyjątkowej.

•jr W dniu 26 b. tn., we wtorek, o godzinie iO-ej zrana, 
odprawione zostanie żałobne nabożeństwo, za spokój duszy 
ń, p. Jjeołtadji z Krynków Michalskiej, na które pozo­
stały mąż wraz z córką zaprasza krewnych, znajomych i 
przyjaciół.

j- Ś. p.. Karol Kacperkiewścz, obywatel miasta War­
szawy, przeżywszy lat 59, opatrzony św. Sakramentami, po 
długiej i ciężkiej chorobie, zakończył życie w dniu 23 gru­
dnia r. b. Pozostali w głębokim smutku żona, córka i zięć 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne na­
bożeństwo w dniu 27 b. m., we środę, o godzinie 10 i pół 
zrana, w kościele św. Karola Boromeusza odbyć się mają­
ce,, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż 
kościoła, o godzinie 2 i pół po południu, na-cmentarz po­
wązkowski. ■ —4061—

f Ś- p. Walenty Poteuąkiewicz, po krótkiej słabości 
zmarł dnia 22 grudnia, pogrzeb odbędzie się dnia 24 gru­
dnia, o gpdzinie 1-ej po południu, z kościoła św. Antoniego 
na cmentarz powązkowski, na który pozostali synowie za­
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych. —4066—

-j- S. p. Aleksandra Niwińska, po długiej i ciężkiej sła­
bości, opatrzona św. Sakramentami zakończyła życie dnia 
24 b. m., przeżywszy lat 79. Nabożeństwo żałobne odbędzie 
Się w dniu 27 b. m., o godzinie SO i pół zrana, w koście­
le św. Anny, oraz wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i 
z tegoż kościoła zaraz po nabożeństwie, na cmentarz po­
wązkowski odbyć się mające, na które znajomi w nieobe­
cności sióstr zapraszają.

f Ś. p. Józefat Nikodem Kobyliński, b. oficer b. wojsk 
polskich, przeżywszy lat 73, zmarł w dniu 18 grudnia r. b. 
w majątku Narojki', powiecie bielskim, gubernji grodzień­
skiej, pochowany został na cmentarzu parafjalnym w Mił­
kowicach. Ś. p. Jozefat pozostawił po sobie szczery żal 
w sercach wszystkich znajomych, jako zacny obywatel kra­
ju, mąż i ojciec rodziny.

Cześć jego pamięci! —4069—
j- Dnia 27 b. in., we środę, o godzinie 9-ej zrana, odbę­

dzie się w kościele św. Anny nabożeństwo żałobne, jako 
•w dniu imienin ś. p. Jana Bawarskiego, na które pogrą­
żona w smutku rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i zna­
jomych. . —4059—

f W kościele św. Krzyża, przed wielkim ołtarzem odpra­
wioną zostanie wotywa za duszę ś. p. Konstantego Łu­
czyńskiego, w dniu 27 b. m., o godzinie ii-ej zrana, na 
którą pozostała wdowa wraz z dziećmi zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —4055—

-f- W dniu 24 b. m., w niedzielę, o godzinie 12-ej w po­
łudnie, jako w rocznicę śmierci ś. p. F. H. Lewestama, 
profesora warszawskiego uniwersytetu, odbędzie się żałobne 
nabożeństwo w kościele ewangelicko-augsburskim, na któro 
pozostała rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo­
mych. —4058—

j- Senior bractwa skaplcrza św. zaprasza braci i siostry 
na nabożeństwo, odbyć się mające o godzinie 9-ej zrana, 
w dzień Bożego Narodzenia. —4060

f W środę, dnia 27 b. m., jako w rocznicę śmierci ś. p. 
Marji z Mentzlów Krupeckśej, odbędzie się w kościele św. 
Anny aa Krakowskiem-Przedmieśeiu, o godzinie 10 i pół 
zrana, żałobne nabożeństwo, na które to pozostałe dzieci 
zapraszają rodzinę, krewnych i przyjaciół. —4065—

j- Wspomnienie pośmiertne. Wszystkim znajomym i ży­
czliwym, którzy łaskawie raczyli brać udział w nabożeń­

stwie i poświęceniu grobu ś. p. drogiego męża mego Fran­
ciszka Wentzel, w rocznicę śmierci dnia 22 grudnia r. b. 
w osadzie Wiskitki, serdeczne podziękowanie składa pozo­
stała w smutku wdowa.

—4057— Augusta Wentzel.
f Wszystkim, którzy raczyli odprowadzić na miejsce wie­

cznego spoczynku zwłoki córki naszej Olgi Matyldy ze Stap- 
fów Meyer, składamy serdeczne podziękowanie krewnym, 
przyjaciołom i znajomym.
—4064— Jafcób Brnczt i Jul ja Stapf z rodziną.

-j- Wszystkim życzliwym, którzy w dniu >21 ■ b. m. odpro­
wadzili drugie nam zwłoki ś. p. Józefa Majewskiego, 
na miejsce wiecznego spoczynku, składamy serdeczne po­
dziękowanie. Marja Majewska z córkami.

—4056—

Petersburg 21-go grudnia. — Badając przyczyny 
obniżania się kursu waluty rosyjskiej, Nowoje wre- 
mja widzi je między innemi w pogłoskach o nie­
chybnej wojnie i powiada z tego powodu: „W ze­
szłym roku zachodni nasi sąsiedzi mieli przynaj­
mniej jaki tiki pretekst do występowania przeciw 
polityce rosyjskiej: bardzo wpływowym ministrem 
był hr. Ignatiew, człowiek stojący wedle opinji 
dziennikarstwa zachodu, na czele part ji panslawi- 
stycznej i w ogóle ojciec intrygi. Pan Aksakow w 
Rusi jeszcze w początku zimy wystąpił przeciw tra­
ktatowi berlińskiemu, jenerał cieszący się sławą 
wojskową wyraził swą przychylność dla bercego- 
wińskich rozbójników i potępił zabór ziemi słowiań­
skiej przez prusaków w zeszłym wieku. A przecież 
wojownicze artykuły znikły wnet ze szpalt dzienni­
ków austriackich i niemieckich jak tylko ten­
że sam jenerał Skobelew w paryskiej swojej mo­
wie postawił stanowczo kwestję: „jeśli jesteśmy 
wrogami, bądźmy niemi, — skoro ma być wojna 
niechże będzie wojna, wojna hucząca, barbarzyń­
ska, oto treść jego mowy, tak jak ją zrozumiano na 
zachodzie, a gazety rosyjskie poparły jej znacze­
nie". Obecnie żadnych podobnych pretekstów nie 
ma, p. Giers powitany sympatycznie, jako przed­
stawiciel pokojowej polityki, wyjeżdża za granicę 
w celu utrwalenia przyjaznych stosunków, a prze­
cież z tej podróży wysnuwają wojownicze wnioski. 
Agitacja taka ponawiająca się często mija i jakkol­
wiek nie sprowadza wojny, lecz obniża kursa. „Je­
żeli polityczna agitacja dzienników i spekulacja 
giełdowa — powiada w końcu Now. wr.—mogą za­
dawać Rosji podobne ciosy, to czas chyba przy­
znać, że finanse państwowe są najczulszą i najwra­
żliwszą stroną cesarstwa, pomimo wielkiej jego po­
tęgi państwowej. Mianowanie tego lub owego mę­
ża stanu na stanowisko ministra skarbu nie zabez­
piecza dostatecznie tej czułej strony. Kredyt pań­
stwowy potrzebuje narodowej opieki."

Petersburg 21-go grudnia.— Nowoje wremja dowia­
duje się o istnieniu pamiętników pewnego męża 
stanu osłabiających w pewnej mierze wiarogodność 
pamiętników i dowodzących namiętności sądów hr. 
Murawiewa. Autorem pamiętników jest człowiek, 
na którego hr. M. rzuca podejrzenie, jakoby prze­
szkadzał mu w jego działalności, tymczasem obe­
cnie przytacza on dowody niewątpliwe, bo własno­
ręczne listy hr. M., w których właśnie dziękuje mu 
za „współdziałanie we wszystkich czynnościach do­
tyczących kraju powierzonego jego zarządowi/

Ostatnia poczta
„Kurjera Warszawskiego”.

Lwów 21-go grudnia.—Według ks. ex-me-
tropolifa Sembratowicz przyjął już w Rzymie urząd 
w „Congregatio de propaganda fide“ i ma otrzymać 
za to od Ojca św. 5,000 franków rocznego dodatku 
do swej płacy emerytalnej 12,000 złr.

Lwów 21-go grudnia. — Deputowani szląscy 
Cienciała, Świeży i Findyuski, jak donosi Gaz. lwów. 
wręczyli kołu polskiemu i klubowi czeskiemu me­
moriał w sprawie równouprawnienia językowego 
na Śzląsku. Memorjał żąda głównie osobnej komi­
sji parlamentarnej dla zbadania tej sprawy i wy­
licza życzenia ludności słowiańskiej na Szląsku. 
Ludność ta żąda: uznania języków polskiego i cze­
skiego za języki krajowe, mianowania urzędników 
posiadających dokładną znajomość tych języków, 
reaktywowania dawniejszych polskich i czeskich 
szkół gminnych, wydania ustawy zarządzającej 
przyjmowanie dzieci do tych tylko szkół, których 
język wykładowy rozumieją, urządzenia na koszt 
państwa instytutów pedagogicznych z polskim wy­
kładem w Cieszynie a z czeskim w Opawie, wresz­
cie urządzenia na koszt państwa dwóch wyższych 
słowiańskich gimnazjów, mianowicie w Cieszynie i 
w Opawie.

Poznań 21-go grudnia.—Bezczelność tutejszej Po- 
sener Ztg doszła już tak daleko,iż w referacie z arty­

kułu Kur.pozn. pisze co następuje: „Bezwątpienia’ 
zachodzi pomiędzy przeważną większością ksie.’ 
katolickich a socjalistami pewne podobieństwo 
I jedni i drudzy hołdują międzynarodowym zasa­
dom i tworzą internacjonał z tą różnicą, iż jedni ga 
czerwoni a drudzy czarpi. Różnica zachodzi tyl. 
ko w kolorze". Gazetę tę podobno popierają no'i 
lacy?! p

Wiedeń 22-go grudnia. — Fremdenblatt powtarza 
korespondencję Folit. Corr., która polemizuje z ar­
tykułem wstępnym Fremdenblattu i broni ludność 
galicyjską przed zarzutem, jakoby dążyła do przy, 
śpieszenia wojny. Fremdenblatt kon staluje; że nie 
nie wydrukował^ mogącego uchodzić za naganę dla 
Galicji; winą jest innych dzienników tendency), 
nych (jak Neuefr. Presss'), że źle zrozumiały słowa 
Fremdenblattu i wyciągnęły z nich fałszywe wnio- 
ski na niekorzyść ludności galicyjskiej.

Budapeszt 21-go grudnia.— W 'wiedeńskich kołach 
urzędowych twierdzą, iż wiadomość, jakoby hr. 
Kalnoky dążył do wznowienia trój cesarski egoprz/ 
mierzą nie ma żadnej podstawy. Hr. Kalnoky poj­
muje istotę przymierza austrjacko - niemieckiego 
najwierniej w tym sensie, w jakim zostało zawarte.

Berlin 22-go grudnia. — Kreuz Ztg pisze, że w 
dyskusji nad niemiecko-austrjaekiem przymierzem 
przywiązywano do niejednej błahostki zbyteczną 
wagę. Przy biiższetn rozpatrzeniu się w ostatnich 
wycieczkach Kola. Ztg musiał każdy natychmiast 
poznać, że ma do czynienia z podmiotowemi wynu< 
rżeniami prywatnego publicysty.

Rzym 21-go grudnia.—Izba deputowanych ukoń­
czyła rozprawy o przysiędze poselskiej i przyjęła 
pierwszą część porządku dziennego, wyrażającą 
wotum zaufania dla rządu 324 głosami przeciw 32, 
drugą część, zawierającą przyjęcie samegoż proje \ 
ktu, 301 głosami przeciw 74.

Paryż 21-go grudnia. — Papiery, znalezione pod­
czas rewizji u ks. Krapotkina dowodzą uczestni­
ctwa jego w rozmaitych zbrodniczych przedsięwzię­
ciach anarchistów francuskich. Oskarżenie przeciw 
aresztowanemu opiewa na: 1) uczestnictwo w sto­
warzyszeniu, złoźonem zfrancuzówi cudzoziemców, 
mającem na oku przewrót socjalny, połączony z 
mordem i rabunkiem; 2) utworzenie związku anar­
chicznego we Francji. Ks. Krapotkin sądzony bę­
dzie w styczniu w Lugdunie wraz z 45 innymi anar­
chistami.

Paryż 21-go grudnia. — Nowy poseł włoski przy 
rzeczypospolitej francuskiej, hr. Menabrea, dorę­
czył dzisiaj listy uwierzytelniające prezydentowi 
rzeczypospolitej. Przemowy obydwóch były bardzo 
serdeczne. Grevy wskazał na wspólność szczepową 
dwóch narodów, na braterstwo broni i tożsamość 
interesów obu mocarstw.

Telegramy własne
„ Mur jera War osa tu s kie go.* *

Kraków 23 grudnia.
Di- Łucjan Malinowski mianowany został profesorem zwy­

czajnym porównawczej filologji słowiańskiej na wszechnicy 
jagielońskiej.

Wiedeń 23-go grudnia.
P. Giers pozostąje przez cały styczeń we Wło­

szech, poczem powraca do Petersburga przez Wie­
deń.

Wiedeń 23-go grudnia.
Bontoux złożył urząd członka rady admmistra 

eyjnej wiedeńskiego Laenderbanku i innych ban­
ków austrjackich.

Herlin 23-go grudnia.
Kreuzztg donosi, iż hrabia Herbert Bismarck po­

wiózł do Wiednia najdokładniejsze sprawozdanie 
o układach pomiędzy ks. Bismackicm i p. Giersen? 
w Warcynie.

Parys: 23-go grudnia.
W procesie zaburzycieli porządku w Montceau 

les Mines 14 osób zostało uwolnionych, dziewięć 
trzymało wyroki na więzienie do lat pięciu. SędziO' 
wie przysięgli podpisali prośbę o ułaskawienie.

Pa/rys 23-go grudnia.
Z śledztwa wstępnego pokazuje się, że ksiąz? 

Krapotkin przygotowywał na styczeń powstanie 
robotników we wszystkich fabrykach francuski® ■

Parys 23-go grudnia. .
W senacie przy rozprawach nad budżetem Bo 

żądał ograniczenia wydatków na roboty public 
i ulżenia ciężarów krajowi, celem dania mu swo 
dy ruchu na wewnątrz i zewnątrz.
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Parys: 23-go grudnia.
W Tulonie przygotowano parowce na 5,000 woj­

ska, mającego udać się do Tulonu. Wyprawa Brazzy 
do Afryki postanowiona.

Parysi 23-go grudnia.
Ministar wojny jenerał Billot wniósł na wczoraj- I 

szem posiedzeniu izby projekt organizacji bataljo- | 
nów ochotniczych z młodzieży od 16 do 20 lat.

ISsym 23-go grudnia.
Tutaj i w Medjolanie z powodu egzekucji spełnio­

nej na Oberdanku, przed gmachami austrjackich 
reprezentantów, lud wykonał demonstracje gwiż- 
dżąe i hałasując. Wojsko wystąpiło niezwłocznie i 
i rc pędziło zgromadzonych. \

JLlzym 23-go grudnia.
Ustawa o przysiędze parlamentarnej przyjętą zo­

stała przez izbę deputowanych w trzeciem czytaniu 
222 głosami przeciw 45. Izba odroczyła się do d. 
17 stycznia. Depretis odmówił odpowiedzi na in­
terpelację w sprawie Oberdanka

Paym 23-go grudnia.
Hloniteur de Borne zaprzecza, jakoby prymas Wę­

gier, kardynał Simor, miał misję polityczną w Rzy­
mie.

Pondyn 23-go grudnia.
Dzisiejszy Daily Telegraph pisze: „Jedyną pobudką 

rzeczywistą niemieckich artykułów alarmujących była 
chęć udaremnienia-projektowanej przez rząd rosyjski po­
życzki, a przynajmniej powstrzymania kapitalistów nie­
mieckich od udziału w tejże. “

JLondyn 23 go grudnia.
Mocarstwa zgodziły się na przypuszczenie Rumu- 

nji do konferencji londyńskiej w sprawie żeglugi na 
Dunaju.

tjondyn 23-go grudnia.
Chamberlain obejmie stanowczo tekę rolnictwa 

a Dilke tekę wojny w ministerstwie Gladstone’a.
Belyrad 23-go grudnia.
Rząd zapowiedział w skupczynie wniesienie pra­

wa o biciu monety niklowej-
Softa 23-go grudnia.
Z powodu choroby księcia mowę tronową przy 

ptwarciu zgromadzenia narodowego odczytał jene­
rał Sobolew. Mowa tronowa wyraża zadowolenie z 
■powodu życzliwości jaką Rosja okazuje dla Bulga- 
rji. Zapowiada dalej przedstawienie zgromadzeniu 
projektu do prawa o towarzystwie budowy drogi 
'żelaznej i wyraża nadzieję iż bank narodowy przy­
czyni się do pomyślności kraju.

Sofia 23-go grudnia (z innego źródła).
Wczoraj otwarłem zostało przez jenerała Sobo­

lewa zgromadzenie narodowe. Mowa tronowa wy­
raża radość księcia z powodu zebrania się nowej 
reprezentacji narodu bułgarskiego, opartej na pod­
stawach trwalszych i racjonalniejszych. Zapro­
wadzony w miejsce dziesięciny podatek grunto­
wy pomyślnie oddziała na zamożność kraju. Za­
powiedziane zostały projekty o banku narodo­
wym, towarzystwie budowlanem, reorganizacji są­
downictwa i budowie kolei. Armja czyni postępy; 
wszystkie mocarstwa sprzyjają Bulgarji; oswobo- 
dzicielka Rossja szczególną otacza kraj protekcją. 
Odwiedziny króla Milana zacieśniły węzły przyja­
źń łączące obydwa*sąsiednie państwa. Książę od- 
vo uje się do patrjotyzmu izby i zagrzewają do 
pracy.

Aleksandr]a 23-go grudnia.
Wojna egipska kosztowała Anglję 119 miljonów franków.

Fetersbury 23-go grudnia.
Urzędownie ogłoszonem zostało postanowienie 

rady państwa, dotyczące wprowadzenia ogólnych 
iustytucyj sądowych w gubernjach wileńskiej, ko­
wieńskiej, grodzieńskiej, mohilewskiej i witebskiej 

ciągu ostatniego kwartału 1883-go roku.
Petersburg 23-go grudnia.

1 Z Wiatki donoszą o ucieczce kasjera, który sprzeniewie­
rzy! 26,000 rs. z funduszów skarbowych.

Petersburg 23-go grudnia.
Ziemstwo gubernji poltawskiej postanowiło wydawać po­

cząwszy od 1883 r. tygodniowe pismo j od nazwą Ziemski 
' Jbzor.

FFiedeń 23-go grudnia.
Urzędowa Wiener Ztng wita z zadośćuczynieniem 

wczorajszy artykuł Nórddeutsche Allg. Ztg.
JRada-Pesst 23-go grudnia.
Komenderujący w Bośnji, fmp. Appel złożył dzi­

siaj cesarzowi austriackiemu raport, że w Hercego­
winie panuje zupełny spokój. Ludność muzułmań­
ska powróciła do swoich siedzib. Ludność wscho­
dniego obrządku ociąga się dotąd z powrotem. Nie­
zbędną jest budowa dróg wojskowych. Roboty ka­
tastralne postępują raźnie. W Bośnji ludność ob­
rządku wschodniego zakupuje pilnie ziemię celem 
uprawy.

Katastrofa na Grzybowskiej.
W ciągu dwóch tygodni, miasto nasze poraź dru­

gi jest widownią wybuchu w składzie aptecznym.
Niedawno opisywaliśmy wypadek na Senator­

skiej, dziś zmuszeni jesteśmy przenieść uwagę czy­
telników na Grzybowską.

Czyja w tern wina? jeżeli tylko wpodobnych wy­
padkach nieszczęścia można mówić o... winie!

Jest to poprostu nieostrożność, jaka często bardzo 
smutnym kończy się rezultatem, nieostrożność, zbyt 
łatwa, gdy jej warunkiem sąmaterjały wybuchowe.

Oby tylko podobne katastrofy były wskazówką 
dla pracujących w7 aptekach i składach aptecznych, 
jak należy być oględnym i bacznym przy przygoto­
wywaniu specyfików.

Zbliżenie świecy o jedną linję może tu być przy­
czyną katastrofy...

Lecz wróćmy do dzisiejszego wypadku.
Wybuch jak wspominaliśmy, wydarzył się na 

Grzybowskiej, w domu p. Cheivitza, pozostającym 
w administracji p. Winawera, oznaczonym nume­
rem 2-m.

Miejscem katastrofy — skład materjałów apte­
cznych pp. Jędrzejewskiego i Bagińskiego.

Subjekt apteczny, Franciszek Podwysocld, pra­
cując rano w składzie, podsunął zablisko świecę 
do benzyny, która też szybko wybuchła słupem 
światła.

Płomienie w mgnieniu oka przeniosły się na inne 
przedmioty łatwo palne.

Cała pracownia stanęła w ogniu...
Silnie kontuzjowany w ręce Podwysocki padl, 

duszony gryzącym dymem i tylko fortunnemu trafo­
wi zawdzięcza, iż dotąd, acz ciężko ranny, jeszcze 
żyje.

Całe szczęście, iż wypadek zdarzył się w dzień, 
w miejscu zaludnionem, w domu naprzeciwko cyr­
kułu.

Pomoc też była szybka.
Nadbiegła straż ogniowa, która o w 111/-_. godzinę 

w południe opanowała ogień.
Lecz i tu nie obeszło się bez wypadku.
Jednego ze strażaków z IV-go oddziału przeje­

chało koło, na drugiego spadła beczka.
Rannych odwieziono również do szpitala.
Pomimo szybkiej pomocy, tak skład apteczny jak 

i dom nr 2-gi uległy znacznemu uszkodzeniu.
W dwóch sklepach składu spaliły się stoły, szafy 

i wszystkie prawie artykuły handlowe.

W piwnicy składu również nic me pozostało 
okna, drzwi, szyld nawet—zwęglone...

Przyległy magazyn nowości starozakonnegoMar- 
melsztadta, w duit/dzisiejszym zamknięty, został 
mniej uszkodzony; tylko drzwi frontoy e i okno 
świadczą, iż i tu płomienie starały się przedostać.

Za to sufit drewniany, lekko tylko tynkowany, 
w sklepie aptecznym został wyłamany, skutkiem 
czego mieszkanie na pierwszem piętrze, zajmowa­
ne przez p. Bagińskiego wystawione było na nie­
bezpieczeństwo.

Restauracja przyległa Jakóba Sztapgolca lekko 
w sprzętach uszkodzona.

Obecność w- sklepie jednego tylko subjekta i zam­
knięcie przyległych zakładów oraz magazynów 
niewątpliwie przyczyniły się do zmniejszenia do­
niosłości wybuchu i ułatwiły stłumienie płomieni.
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Dnia 23-go grudnia.
Zamiast spodziewanego, wedle wczoraj wspom­

nianych taksacji, korzystniejszego dla wartości ru­
bla kursu— telegram pogiełdowy doniósł o obniżce 
nieznacznej wprawdzie bo 20 fenigów na 100 wy­
noszącej.

Za 100 rs. płacono 198.50 marek, co odpowiada 
kursowi 59.37’/.2 rs. za 100 marek — bez kosztów 
tranzakcji.

Przy tak małych obrotach jak dzisiejsze, przy so­
bocie i dniu wigilijnym, w którym wszystkie insty­
tucje bankowe zamknięte są od południa, trudno 
doprawdy wydać jakiekolwiek uzasadnione zda­
nie o usposobieniu giełdy warszawskiej.

Obniżka, o której wyżej wspominaliśmy, musiała 
cokolwiek wpłynąć na podniesienie się kursu wa­
lut zagranicznych, różnica jednak nie jest wielka, 
a brak większych tranzakcyj i tę małą różnicę nie 
stanowczą czyni.

Za weksle długoterminowe na Berlin płacono 
50.421/,, później jednak płacono trochę drożej, a 
mianowicie 50.45, przy żądaniu 50.50.

Krótkoterminowemi dokonano bardzo niewiele 
tranzakcyj po 50.45 przy żądaniu 50,50 (o 2l/a kop. 
wyższem od wczorajszego).

Na miasta pomniejsze niemieckie płacono, jak! 
zwykle, nieco taniej niż na Berlin, a mianowicie, 
krótkoterminowe sprzedano po 50.35.

Na Londyn, na Paryż prawie wcale nieobra-' 
cano. (

Żądano za weksle na Londyn 10.17, o 1 kop. ta-, 
niej niż wczoraj, na Paryż 40.75, bez zmiany pra- 
wie. :

Za paryskie, przy bardzo nieznacznej tranzakcji’ 
zapłacono 40.70.

Na Wiedeń, nie wielkie ilości, sprzedano po 86.10,; 
86.15 i przy końcu 86.20, przy żądaniu 86.30, co-: 
kolwiek wyższem niż wczoraj.

Papierami państwowemi żadnych obrotów nie; 
dokonano.

Listami zastawnemi Towarzystwa kredytowego ' 
ziemskiego zajmowano się cokolwiek, choć również 
nie wiele.

Notowano tylko kurs listów serji III lit. B i ma­
łych po 98.60, choć razem sprzedano ich zaledwie 
na 6000 rs.

Godzina 12 l/,. — Za weksle długoterminowe na' 
Berlin żądano 50.50. J. Wł.

Wigilja jednego z wielu.
ARABESKA

PRZEZ 

CZESŁAWA.

Wigilijnego dnia o zmierzchu, przechodnie szyb­
ciej przemykali sięulicą; ten i ów wstępował jeszcze 
gdzieś do sklepu po drodze i wybiegał zeń po chwi­
li, objuczony ostatnią kolekcją pakunków...

Nawet na bruku tętniał zda się coraz ciszej tur­
kot powozów, dorożkarze drzemali na kozłach, a 
nieliczne prywatne ekwipaże wjeżdżały co chwila 
do bram, świecących wszystkiemi oknami pierwsze­
go i drugiego piętra kamienic.

Wszystko w tej dnia uroczystego porze śpieszyło 
do swego at home, gdzie zastawiony stół z wigilja 
czekał na członków rodziny, krewnych z daleka 
nieraz przybyłych, a raz tylko do roku w dniu tym 
widywanych, na najbliższych sercu...

To też im bardziej dzień się chylił ku wieczoro­
wi, tem puściej było i bezludniej na ulicach miasta, 
a już najpuściej w publicznych zakładach, jako to: 
w restauracjach, kawiarniach i cukierniach. W je­
dnej z tych ostatnich, rającej się jeszcze w połu­
dniowych godzinach tłumem gęści i kupująęych, o

zmierzchu nie było juź-prawie nikogo, a gdy gaz 
zapalono, gość ostatni, siwy i pochylony emeryt, 
nie dający nawet w dniu wigilijnym za‘wygranę 
swej filiżance czarnej kawy, zabrał sie spiesznie 1 
wyszedł... >

Wkrótce i sam pryncypał, odwołany przez żonę 
zza bufetu, zuiknął z cukierni i pozostali w niej tyl­
ko ziewający nad świeżo przyniesioną gazetą star­
szy subjekt, oraz mały, ośmioletni najwyżej chło­
pak w długim, poplamionym kawą fartuchu,'sprzą­
tający opuszczone có tylko przez gości stoliki.

Nie puścił go do domu pryncypał, bo starszym je­
go kolegom wypadło dać urlop, bo mały nie stawił 
się ostro, nie mruczał pod nosem kwadrans cały, a 
zresztą zarówno właściciel jak subjekci tak mało 
przywykli zważać na zamorusanego Borka, iż nie. 
dziw, że zapomniano spytać go nawet, czyby też so­
bie nie życzył spędzić gdzieindziej wieczór dzi­
siejszy?

Borek znowuż nie wyjawiał nigdy nie spytany 
swego zdania, a odchodząc nie wyrzekł doń słową 
ani Franek, ani Michałko, ani ów gbur pan Wincen­
ty z pomadowaną głową; wyszli wszyscy, a on zo­
stał i nie zdawało mu się, aby coś nadzwyczajnego 
w tem być miało.

Zostawszy sam, jak pan samowładny, w pustym 
lokalu cukierni, postał czas jakiś z serwetą zarzu­
coną na ramię przed szybą drzwi oszklonych, spo­
glądając na ulicę więcej z przyzwyczajenia niż w 
nadziei ujrzenia tam czegoś ciekawego... Po cnodniku 
przesunął się posłaniec, stróż domu i jakiś w krót-'



Dolina Szwajcarska.
W niedzielę d. 24, w poniedziałek d. 25 i we wto­

rek *d. 26 grudnia 1882 r., dane będą

Trzy wielkie koncsrta
pod dyrekcją 2K. Noskowskiego.

Szczegóły w afiszach. —4063—

w Waruawie, Senatorska Nr. 22.

OGŁOSZENIA 
do wszystkich dzienników 

po cenach redakcyjnych 
RAJCHmTnYfREHDLER

— Biuro ogłoszeń Btajełmana i 
Frendlera (Senatorska 22), wjdniu 25-tym b. m., 
w poniedziałek będzie zainkniętem. W nie­
dzielę zaś, dnia 24-go, i wtorek, dnia 26-go, otwar- 
tem będzie od 10 rano do 12 w południe. (1051)

Warszawskie Towarzystwo muzyczne.

wieczoru muzycznego w środę dnia 27-go grudnia
1882 roku.

1) Trio na skrzypce, altówkę i wiolonczellę, Bee- 
thowena, wykonają pp. Stiller, Rzepko iThalgriin. 
2) Cavatina z op. „Lukrecia Borgia“, DonizettPego, 
odśpiewa pani Roger-Dybowska. 3) a) Prelud i 
Toccata, Lachnera, b) Scherzo cis moll, Szopena, o- 
degra panna Lechowicz. 4) Arja koncertowa, Mo­
zarta, odśpiewa p. Sejdeman. 5) Deklamacja, p. 
Piramowicz. 6) a) Fijołek, Mattei, b) „Wiele nie 
chcę“, walc do śpiewu, St. Tokarzewskiego, od­
śpiewa pani Roger-Dybowska. 7) a) Nocturne, b) 
Etiuda, c) Prelude, Szopena, d) Sonata, Scarlat­
tiego, odegra panna Lechowicz. 8) Pieśni Schu­
berta, odśpiewa p. Seideman.

Początek o godzinie 8-ej wieczorem. (1052)

— Aleksander Michaut Miron, wzy-
wa swego syna jedynego, Juljana, ażeby przybył 
po latach siedmiu nieobecności, albo dał znać o so­
bie. Adres: Chłodna nr 15, w podwórzu na I-em 
piętrze. ______—1051—

— Spostrzeżenie.
Osoby mające gardło i dychawki czułe na zmia­

ny temperatury, nie odznaczają się zwyczajnie silną 
konstytucją.. Jedna z zalet pigułek Guyota używa­
nych zazwyczaj do leczenia podobnego rodzaju do­
legliwości zależy na tern, że najsłabszy i najdeli­
katniejszy żołądek może je przetrawić z największą 
łatwością. Zauważyliśmy nieraz, że po kilku dniach 
medykacji, nie tylko następuje ulga, ale apetyt się 
w dodatku zaostrza. Jest rzeczą pewną, że pigułki 
duyota nikomu jeszcze nie zaszkodziły, a wielu ty­
siącom do zdrowia dopomogły. Ponieważ cała sku­
teczność tego lekarstwa zależy od sumienności jego 
preparacji i od doskonałości pierwotnego materjału, 
z którego jest wyrabianym, wypada żądać etykiet­
ki na każdym flakoniku z trzechkolorowym podpi 
Bem Guyota. —921—
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kim paltocie, otulony kraciastym szalem akade­
mik, śpieszący widać gdzieś na wigilję do krewnych; 
potem przez czas długi żywa dusza nie pojawiła się 
w kręgu światła padającego na ulicę z wysokiego 
okna cukierni. Borek ziewnął i odszedł od dtzwi.

— Cóż to? nic nie masz do roboty?—odezwał się 
odrywając oczy od gazety subjekt za bufetem.

Bronek, jak zwykle, nie odpowiedział nie i jął na 
miejsce odstawiać krzesła i ścierać stoliki. Idąc 
do kuchni z tacą pełną szklanek, spodków i filiża­
nek, zajrzał do sali bilardowej, czy aby niema tam 
także czego do sprzątnięcia. Markier Tomasz sie­
dział w kącie z głową w dół zwieszoną, z wycią- 
gniętemi prosto przed siebie nogami, na których 
kończyny miał wzrok utkwiony... i melancholizo- 
wał. Jeden, i to do minimum przyćmiony płomień 
gazu z pod zielonego abażuru rzucał niewielką do­
zę światła na bilard stojący w pośrodku, reszta zaś 
pokoju tonął > w cieniu tak, że na pierwszy rzut o- 
ka nawet dostrzedz niełatwo było obecności p. To- 
masza. To też Borek odszedłby zapewne, nie spo­
strzegłszy go wcale, gdyby się markier nie był 
w swym kącie poruszył.

— A, to wy, panie Tomaszu. Na wilję nie pój 
dziecie do domu, co?

— A tobie co do tego, smarkaczu jakiś!—ofuknął 
się zagadnięty.

— Mnie nic do tego, tylko że od nas wszyscy po­
szli...

— To i cóż że poszli? Ciebie .je zcze na świecie 
nie było a już ja nie wychodziłem do demu ni ui-

Telefony warszawskie.

abonentów połączonych ae stacją cen­
tralną w ciągu ostaniego tygodnia.

Bandurski Józef i spółka, skład węgli, wapna i 
materjalów budowlanych, Okopowa 10-

Freider J. i spółka, dom ekspedycyjno komiso­
wy, Orla 9.

Held Jul. K. i spółka, dom ekspedycyjno-agentu- 
rowy, Senatorska 18.

Matiuszkin Mikołaj, radca stanu, naczelnik kan- 
celarji ober-policmajstra m. Warszawy, Senator­
ska 12.

Sobański Feliks, mieszkanie, Ujazdowska 5. 
Telegraficzna stacja główna, Królewska 33.

•Jutro, w niedzielę,
Kąpiele i łaźnia, Chmielna nr 

cały dzień otwarte. (4004)
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je ot z tej, z tej tylko tak błyszczącej powabnie 
i strony!...

W tej chwili z głośnym turkotem zajechał powóz 
I jakiś przed cukiernię — drzwi silnie pchnięte roz- 
i tworzyły się. szeroko i wszedł, wbiegł raczej przez 
I nie wysoki, wykwintnie w kosztowne futro ubrany 
' mężczyzna.

Subjekt za bufetem porwał się na nogi, otwiera- 
i jąc usta, by powitaćgośeia sakramentalnem: „Czcm 
! mogę służyć?11 lecz ten nie dał mu przyjść do słowa.

— Prędko, parne, prędko — daj mi pań jeszcze 
tych cukrowych ówtmów dla tibrai ia choinki—mój 
panie, tu żona moja kupowała je dziś rano...

— Na sztuki pan dobrodziej s:)bie życzy? czy 
na funty?

— Wszystko jedno — byle tyle... i złożywszy 
zaokrąglone dłonie, uśmiechnął się gość i dodał:

— Zona kazała mnie samemu je wybrać, więc 
pan pozwoli...

1 napełuwszy najprzedniejszemi okazami spot? 
torebkę, rzucił pieniądze i wybiegi zostawiając 
drzwi otwarte za sobą.

i Zanim Borek zamknąć je zdołał, już powóz był 
daleko.

Chłopak wrócił na swe miejsce i zapatrzył się 
znowu na cukrowe cacka...

Przez cały tydzień ubiegły ukł uł ■! on je^ każde* 
| go rana na wielkich, tylko czasu Bożego Narodzę- 
! nia i Wielkiejnocv pojawiających się w c i bierni 
I tacach, przez dzień cały ważył je, układał w pu' 
i dełka łub torebki... dla kupujących.

— Spółka taniego opalu, kantor u- 
lica ESr. Kotzebue nr 3, ceny z dostawą. 
Korzec węgla krajowego kop. lift, szlązkiego kop. 
9H. Sążeń drzewa rs. 14. Dostawa zaraz. Wozy 
zamy ka ne. —4050—

MAGAZYN FRANCUZKI,
przy ulicy Hi. Berga, 16, (Zabawki, Gry towarzy­
skie, Ozdoby na choinki, Przybory do kotyljona 
i t. d.) będzie otwarty w niedzielę, ź-1 
b. m., od godziny 1-ej do t»-ej po połu­
dniu. —1049—

Dentysta Abramowicz,
Trębacka róg Wierzbowej. (1040 

Wstawia sztuczne zęby w oprawie złotej i kauczu­
kowej najnowszym systemem. Plombuje złotem, sre­
brem, cementem,etc., przyjmuje od 9 rano do5 wieczór. 
■—MtUMfViniinB.ni ,ywc?.jaN<y.iian... .

Zarząd drogi żelaznej nadwiślańskiej.

— /Specjalna fabryka Gilz JBózefn 
Kaplanowsklego w Warszawie, wyrabia gi]zy 
od 4 do 7 centimetrów długości, w cenie od rs. 1 Z 
2, za 1,000 sztuk z cisowej bibułki 
z Paryża, nie pozostawiającej żadnego osadu 
na języku i nieszkodliwej dla płuc, które to gilzy fa, 
bryka poleca osobom dbającym o swoje zdrowie.

Skład, karłowy mieści się przy ulicy $e, 
natorskiejnr <&, w składzie wyrobów 
tabacznych Kapłanów śkiegą, pod fiim, 
„OdesaiS. —958- 1

— Składy tabaczne .Józefa Kapią, 
newskiego, pod firmą „Odessa", żawiada. 
miają szanowną publiczność i pp. handlujących, że 
do dnia 13-go stycznia r.p. nadchodzić będą świeże 
trausporta cygar importowanych, oraz z fa. 
bryk rosyjskich, niemniej tytonie prawdzie 
we turecliiei papierosy żMrykodesktch 
E. K. JSabadagla, T.Lmebu i Gloryln, 
Ku/udi. oraz z fabryki Saduiai JB. Jhiruń- 
cza w Kremeńczugu, które sprsedawać bę­
dą po cenach stałych.

Pragnący porobić zapasy przed wprowadzeniem 
nowej ustawy tabaćznej, zechcą nadsyłać zamó­
wienia swe pod adresem: «4. Kaplanowski, 
Senatorska nr 6.  — 959—

— Ubiory mezkie w wielkim wyborze, po cenach 
jak zwykle nizkich, w magazynie

ft. KI a ł o c hub k a, 
Świętokrzyska nr 23 — Hotel Paryzki. Wykończa 
się dla przyjezdnych w 24 god^m^^^^-—844—^
(3839) Oeńtysta BIOT 1S EtJfl, Królewska 
37. Wynalazca nowego systemu wprawiania zębów 
sztucznych, przez urząd lekarski za najlepszy uzna­
nego, leczy choroby szczęk i zębów, plombuje i znie­
czula ból przy wyjęciu zęba;, przyjmuje od 10—6 w

5T Wala PiwMa Basjisla i 1864 r.
Asekurację od losowania amortyzacyjnego odbyć 

się mającego* w stycznia 1883 roku, za opłatą od 
sztuki

kop. 50 dla miejscowych, 
kop. 60 dla zamiejscowych 

łącznie z portorja i korespondencją, przyjmuje 
M AII HI 1¥ ELKE 

928r— Krakowskie-Przedmieście nr 77.
mu.jJLHBH ILHJI—W-11

Z dniem 15-ym (27-ym) grudnia r. b. wprowadzo­
ną zostąje bezpośrednia komunikacja towarowa na 
zasadzie taryf miejscowych, pomiędzy stacjami 
dróg żelaznych warszawsko-petersburskiej i nadwi­
ślańskiej. — 1044—
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Zarząd drogi żelaznej nadwiślańskiej.
Z dniem 15-tym (27-ym) stycznia 1883 roku, sta­

cja Warszawa transito drogi warszawsko wiedeń­
skiej wyłączoną zostaje dla transportów zbożowych 
z bezpośredniej komunikacji ze stacjami drogi nad­
wiślańskiej na południe od stacji Praga położo- 
nemi.  —1045—

— Choroby nerwowe. Sieczenie ele- 
ktryę ? no idą.

Prof, dr F. Nawrocki. Ordynacka nr 2, dom hr. 
L. Krasińskiego, mieszkania nr 6. Od 4-tej do 5-tej 
godziny. —3903—

KORESPONDENCJE PRYWATNE.
— Eugenii! 
W dniu 24-tym grudnia. — Szczere życzenia po­

syłam.
(4062) Mieszkaniec ulicy Rozbrat R. B.

— Ur Preidenson, chorobj* wewnętrzne: 
płuc, gardła, krtani (Laryngoskopia). Ulica Po­
korna- nr 14.__________  —4020—

Żanlad Zegar mistrzowski,
PIOTB4 ®MAT,EC, • 

Mazowiecka nr 2, otrzymał zegarki 
siebrne od rs. 10, złote od 20 rs. Na 
podarki poleca piękną kolekcję ze­
garków do monogramów stylowych, 
tak damskich jak i męskich. Szka­
tułki grające utwory polskie. Sprze­
daż i reparacja z gwarancją dwule­
tnia. Ceny nizkie stałe. (1015)

gilję, bo ja z zasady, uważasz: z zasady nie chodzę 
nigdy...

Przykro mu było przyznać się, że na wigilję nie 
miał nigdy... gdzie chodzić, wołał przeto zaimpono­
wać malcowi owem „z zasady“ zapożyczonem od 
któregoś z gości. Dopiął celu, bo niedyskretny Bronek 
zamilkł i wysunął się z pokoju, nie śmiejąc nawet 
podnieść oczu na człowieka, który tak ważne, że aż 
niezrozumiałe miał powody do spędzania przez ży­
cie całe wigilijnego wieczoru w bilardowej sali.

W kuchni pierwszy raz nie wygderano go tego 
wieczoru, z tej prostej przyczyny, że i tam nikogo 
nie było..

W czytelni za to aż go rozpacz ogarnęła, gdy zna­
lazł się wśród steku porozrzucanych wszędzie po 
stolikach, krzesłach i podłodze dzienników. Zwijał 
je, i zawieszał, i rozkładał, i prostował dobre pół go­
dziny, wreszcie otarł serwetą twarz spoconą, wrócił 
do cukierni i usiadł wypocząć opodal wielkiego sto­
łu. na którym rozłożone leżały clioinkowe cukierki 
i błyskotki,

I przyszło mu poraź pierwszy na myśl, że prze­
cież to ładnie wyglądać muszą te rybki srebrne i 
złote, te połyskujące orzechy i te ze świecącej się 
blaszki gwiazdy, zawieszone tam wśród świeczek, 
na zielonych gałęziach choinki... Podniósł nawet 
w górę jedno z bialo-róźowycli jabłuszek, ująwszy 
je delikatnie za czerwoną wstążeczkę i przypatry­
wał mu się długo z niełatwo powstrzymywaną chę­
cią podrzuceni ’ go w gór^i złowienia w lot i pod­
rzucenia znowu... uo i aprobowania, jak też smaku­



— Tygodnik Illustrowany, najstarsza j 
< istniejących illustracja polska, z" dniem 1-ym 
tycznia r. p. mieć będzie okładkę na tym samym 
tak numer papierze drukowaną z ogłoszenia* 
mi, które przyjmuje Biuro ogłoszeń pod firmą Raj- 
ehman i Frendłer, Senatorska nr 22. (1031)

Zapowiedź na rok 1883.

Tygodnik Polityczno-Społeczny, 
w Petersburgu,

pod redakcją Uratma JPiltza.
Przedpłata: rocznie rs. 8, półrocznie 1, kwartal­

nie 2 rs.; z przesyłka pocztową: rocznie 10 rs., pół­
rocznie 5, kwąrtajnie, 2 rs. 50 kop. Ogłoszenia 15 
kopiejek za wiersz. ■ ■ • (1032)
, Adres redakcji: Plac wielkiego Teatru, 10.

—- Turkiewicz, Nowolipie nr 20. Cho­
roby wewnętrzne i dzieci od 2—5. Porada dla nie­
zamożnych na warunkach jak w lecznicach. (870) 
*^tJean 8tlfft etjits, specjalny skład win, 
pługa nr 45, wprost Nalewek, (jilja składu 
ffowy*&wiat nr 25, między Chmielną 
i aleją Jerozolimską), poleca na nadcho­
dzące Święta wszelkie gatunki wystałych win. 
Wielki wybór węgierskich. Sprzedaż na butelki i 
ba miarę. Ceuy możliwie umiarkowane. —972—

— Piotr SSłbl, artysta muzyczny, znany 
4 gry fortepianowej do tańca. Ulica Źimna 
ęir Ji.  —4051—

— jffadlęr, zamiast w lecznicy, przyjmuje 
odtąd istotnie niezamożnych w mieszkaniu swojern 
Krakowskie-Przedmieścię nr 38, na. warunkach, jak 
w lecznicach. Do w zapisywać się mogą
syfilitycy, jak dawniej; pokój oddzielny z utrzy­
maniem rs. 3 - 5 na dobę. —993—
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SKŁAD EST
Fortepianów i Instrumentów Organowych,

Hermana i Grossmana,
od 1-go lipca r. b. przeniesiony został z uli­

cy Miodowej nr 10, do domu własnego 
przy ulicy Mazowieckiej nr 14.

— Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Złota nr 5. (3996

- FRANCUZKI, ul.
Hr. Berga nr 16, poleca w największym wyborze 
Zabawki i Gry towarzyskie, wszelkiego 
rodzaju, Ozdoby na choinki, przybory 
do Kotyljona i t. d. (1008)

Zarząd warszawskiego 
Towarzystwa

wzajemnego kredytu
ma zaszczyt podać do wiadomości, iż z dniem 20 ym 
grudnia 1882 r. (1-ym stycznia 1883 r.), stopa pła­
conego przez Towarzystwo procentu od rachunków 
przekazowych podniesioną zostanie jak następuje: 

Od rachunków przekazowych:
obcym członkom 

płatnych za okazaniem S’/o 3 V, %
„ za 3-dniowem wypowiedzeniem 3'/, % 4’/o 
„ „ 7-dniowem „ 4% 4l/2%
Zaś od lokacyj:

z terminem 3-miesięcznym 4’/3% 5%
„ 6 miesięcznym 50/0 5l/,’/o
„ rocznym i dłuższym 5 */3 % 6%

. Porimaiiie Moń za u. listopad 1882 r.
1. Na drodze żelaznej warszawsko-wiedenskiej:

Z przewozu osób    rs. 135 681 kop. 70
„ towarów  rs. 572,667 kop. 39

Różne dochody........................................  rs. 29,927 kop. 33

—1037— razem rs. 729,276 kop. 42
W m. listopadzie 1881 było dochodu rs. 634,399 kop. 69

Zatem w m. listopadzie 1882 więcej, rs. 94.876 kop 73 
Od początku stycznia do końca m-ca

listopada 1882 r. dochód wynosił . . . rs. 6,640,499 kop. 86 
W tym samym czasie r. 1881 dochód

wynosił.......................................................rs. 6,838,854 kop. 76'1,

Zatem w roku 1882 mniej rs. 198,354 kop. 90'/,
II. Na drodze żelaznej warszawsko-bydgoskiej.

Z przewozu osób .......................... rs.
„ towarów..........  rs.

Różne dochody...................................... rs.

23.404 kop. 42
71,424 kop. 55

9,970 kop. 78

razem rs. 104.799 kop. 75
W m, listopadzie 1881 r. było dochodu rs. 67,203 kop. 38

Zatem w m. listopadzie 1882 więcej rs. 37,596 kop. 37
Od 1-go stycznia do końca miesiąca 

listopada 1882 r. dochód wynosił . . . rs. 1,029,138 kop. 75'1, 
W tym samym czasie r. 1881 dochód

wynosił.......................................................rs. 1,062,6 8 kop. 95

Zatem wroku 1882 mniej rs. 33,530 kop. 19V3

Lecznica 
dla niezamożnych chorych, 

plac Teatralny nr 7, dom Neprosa.
Przyjmują w niej:

Od 9' do 10. Dr Łandau, choroby szczęk i zębów; zamówie­
nia na sztuczne zęby i plombowanie,

Od 10 do 11. Dr Jelenkicwicz, chorobylchirtirgiczne i or­
ganów moczopłciowych.

Od 10 do 11. Dr Mączewski, choroby dzieci.
Od 11 do 12. Dr Sierpiński, choroby organów trawienia
Od 11 do 12. Dr Fioki, choroby kobiet.
Od 12 do 1. Dr Pawłowski, chor, wewnętrzne i dzieci.
Od 1 do 2. Dr Estreicher, chor, wewnętrzne.
Od i do 2. Dr Kleczkowski, choroby serca i organów 

oddychania.
Od 2—3. Dr F. Winawer, choroby oczne.
Od 2 do 3. Dr Malcz, choroby wewnętrzne a specjalnie 

choroby gardła, krtani i płuc
Od 3 do 4. Dr Rosenthal Alb., ehor. nerwowo (Leczenie 

elektrycznością).
Od 4 do 5. Dr Franciszek Rubinstein, choroby kobiece. 
Od 5 do 6. Dr Przyborowski, choroby wewnętrzne.

Opłata za poradę kopiejek 25. —623—

O® IŚECZIFICT plac Teatralny nr 7.
Przyjmuje od 4 — 5 Dr Franciszek iłubin* 

stein, choroby kobiece. —1022—

Dr Szczygielski powrócił z zagranicy. Przyj­
muje z chorobami kobiecemi od 4—6. —3983—
(3730) Dentysta Gutzman, bielańska 
nr4. Zęby sztuczne pors.2, oczyszczanie lub plom­
bowanie *po rs. 1. Wyjęcie zęba kop. 25. Reperuje i 
przerabia zęby szt liczne, proszek_ijelik.sii'

— Wojciech Osmański, artysta orkiestry te­
atru wielkiego, mieszka przy ulicy Długiej nr 10, 
m. 51, Il-ie piętro od frontu.  —3991—

— Dr Edward JSiiloss, warszawianin, ordynuje 
w Nicei w sezonie zimowym 1882—83. 11, Rue de 
la Paix, Villa Duńska. __________ —3661 —
„m?-rayE"--.«aasw>swrcxiwwauzgia23yp.-vłgtci»,.yaŁABMu.wt4.iv'Jiiii»iuii»»W syn wniimiwflnuniifcŁUBłWWJ»4iifas.wjw»^

przy rogu ulicy Rymarskiej nr 5 i Leszna nr 1.
Od g. 10—11 Dr Kalesza, choroby wewnętrzne i wieka 

dziecinnego, oraz szczepienie ospy. Codziennie.
Od g. 11—12 Dr Stockmann, choroby kobiece, w ponie­

działki, środy, czwartki i soboty
Od g. 11—12. Dr Tyrchowski, choroby kobiece. Niedzie­

la, wtorek i piątek.
Od g. 12—1 Dr Talkb, choroby oczu, wtoiki, czwartki i 

soboty.
Od g. 12—1 Dr Bondy, choroby wewnętrzne i wieku dzie­

cinnego, oraz szczepienie ospy. Codziennie.
Od g. 1—2. Dr Gabszewicz, choroby chirurgiczne i zębów. 

Codziennie.
Od g. 1—2 Dr Mazaraki, choroby weneryczne i skór­

ne. Codziennie.
Od g. 2—3 Dr Kruszewski, choroby chirurgiczne, środy 

i soboty.
Od g. 2—3 Dr Grekowicz, choroby kobiece. Codziennie.
Od g. 3—4 Dr Wikarski, choroby wewnętrzne, oraz wie­

ku dziecinnego. Codziennie.
Od g. 3—4 Dr Mleczko, choroby weneryczne i skórne. 

Codziennie.
Od g. 4—5 Dr Przewoski, choroby wewnętrzne, oraz 

badanie chemiczno-mikroskopowe dla rozpoznawać 
lekarskich. Codziennie. —3847—

Opłata za poradę 25 kop.

leWća“ prywatna
przy ulicy Jiarszalkowsfcięj nr 28.

Od 9—10. Dr Wójcikiewicz Feliks, choroby wewnętrzne, 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Od 10—11. Dr Zawisza Konrad., choroby wewnętrzne, co 
dziennie.

Od 10—11. Dr Piaszczyński Józef, choroby eczów. co­
dziennie.

Od 10—11. Dr Strasburger Mieczysław, choroby chi­
rurgiczne i zębów, codziennie prócz niedziel i świat.

Od 11—12. Dr Groer Franciszek, choroby właściwe ko­
bietom, codziennie, z wyjątkiem niedziel.

Od 11—-12, Dr Kosiewicz Antoni, choroby gardła, krtani 
i jamy nosowej (laryngoskopia), codziennie z wyjątkiem 
niedziel.

Od 12—1/ Dr Rosenthal Kazimierz, choroby wewnętrzne 
i wieku dziecięcego, oraz szczepienie ospy ochronnej, 
codziennie.

Od 12—1. Dr Heiman Teodor, choroby uszne, codziennie. 
Od 1—2. Dr Sieragowski Paweł, choroby weneryczne i 

skórne, codziennie.
Od 1—2. Dr Dinte Maksymiljan, choroby chirurgiczne i 

organów moczopłciowych, wtorki, czwartki i niedziele.
Od 2—3. Dr Sipniewski Władysław, choroby właściwe 

kobietom, codziennie.
Od 2—3. Dr Korniłowicz Edward, choroby nerwowe i u- 

mysłowe, leczenie elektrycznością, we wtorki, czwartki, 
soboty i niedziele.

Od 3—4. Dr Saski Władysław, choroby wewnętrzne, co­
dziennie.

Od 3—4. Dr Kleinadel, choroby weneryczne i skórne, co­
dziennie z wyjątkiem niedziel. 845—

do roku, sypiał bowiem w komórce za kuchnią, w 
tejże samej gdzie go z łaski przyjęto cukierni, a wy­
biegał na miasto tylko przez pryncypała wysłany, 
zanosząc na miejsce przeznaczenia jakiś obstało- 
wany tort, babkę lub serwis z cukierkami. Wracać 
musiał prędko, nie gapiąc się nawet przed wysta­
wami sklepów, bo go i tak zawsze łajano za powro­
tem, że Bóg wie gdzie się włóczy i korzysta tylko 
ze sposobności, by się kumać z ulicznymi łobuzami. 
Dość na tern że Borek nie odchodził niemal na krok z 
cukierni i u ciotki swej nader rzadkim bywał gościem. 
Zresztą nic go tam nie ciągnęło do tej pełnej pary i 
wilgoci nizkiej izby, gdzie wiecznie, potrąciwszy 
pełną bałję, mydlinami się uwalał, lub usiadłszy 
niebacznie na stos tylko có wypranej bielizny, za­
rzucany bywał przez gadatliwą już z natury ciotkę 
najniewyszukańszymi epitetami.

Tam zapewne i tego wieczoru nie czekała nań 
choinka... Nigdy już widać nie miał nią się cieszyć, 
on, przez którego ręce tyle dla niej ozdób przecho­
dziło.

A iluż to podobnych jemu nie wiedziało w tej 
chwili gdzie szukać myślą nie już choinki, lecz wi­
gilijnego stołu, lecz opłatka podanego przyjazną 
dłonią!

Bronek, dziecko, nie zastanawiał się nad tem. 
Chciało mu się tylko czegoś, sam dobrze nie wie­
dział czego... chciało mu się przeczuwanych tylko 
pieszczot matki, chciało mu się w świecidełku przy • 

ni At- t a------.............■”—.......  r...... - strojonej choinki jako upostaciowania-- szęzę- i
Odwiedzał yą zaledwie A-

Nie dla niego były one... te smakowite czekola­
dowe wisienki, te złote orzechy, piętrzące się pira­
midą, w którą takby się chciało zatopić obie rę 
ce... nie dla niego!...

A wiedział dobrze, do czego one służą, widział 
je raz przez okno połyskujące na wysokiej, całej 
t>d świeczek różnokolorowych jaśniejącej choince; 
widział takich jak on malców, wesoło skaczących 
dokoła i wieszających się co chwila na szyję u- 
śmiechniętej, pięknej jak anioł matki. Ale dotąd 
nie przyszło mu nigdy na myśl, że i on także potra­
fiłby się choinką cieszyć jak i tamte dzieci, że i je­
mu dobrzeby było tam w tym jasnym, wielkim po­
koju, zkąd zalatywały aż na ulicę gwary wesołych 
głosów i wybuchających co chwila śmiechów... Ni­
gdy dotąd na ustach ubogiego chłopaka z cukierni — 
przez lat już dwa czy trzy rok rocznie spoglądają­
cego szeroko otwartemi oczami na całe skarby prze- 
cudownych choinkowych błyskotek—nie zamarły 
w westchnieniu te bolesne słowa: To dla nich—nie 
ula mnie!...

Ale tego właśnie wigilijnego wieczoru dziecku 
smutniej było bardziej niż kiedy, czuło się tak sa- 
irotnem wśród tego pustego, cichego lokalu, ze 
Wszech miar dlań niemiłego, tak mu jakoś niezwy­
kle żywo stawała w myśli owa raz w życiu widzia­
na przez okno choinka... Bronek przypomniał na­
wet sobie w tej chwili starą ciotkę swoją, mieszka­
jącą gdzieś w suterenach na. Starem Mieście, jedy­
ną istotę, która się sierotą, niewiele co prawda, o-

-- Bronek, i czego ty beczysz?—odezwał się chra­
pliwy głos subjekta z za bufetu.

Chłopak drgnął... cukrowe jabłko wyśliznęło mu 
się z ręki i spadło na ziemię, rozbijając się na dro­
bne kawałki.

— A łobuzie jakiś! a gapiu! a ośle!—wrzasnął 
mu teraz ten sam glos nad uchem. Przed nim stał 
zaperzony subjekt.

Szczęściem dla Bronka, w tej chwili właśnie we­
szło do cukierni dwóch panów i przerwało scenę, 
gorsze jeszcze dlań następstwa mieć mogącą.

Nie został dłużej łajany, nie zapłakał gorętszemi 
jeszcze łzami—i to był dla Bronka wigilijny' poda­
rek losu.

Jednocześnie ukazał się we drzwiach od kuchni 
sam pryncypał.

Bronek otarł łzy rękawem, spiesznie i pokryjomu 
zgarnął z posadzki okruchy rozbitego jabłka i pod­
biegł do gości.

Wkrótce cukiernia zaczęła się na nowo napeł­
niać. Przy stoliku u okna, na zwykłem swem miej­
scu zasiadł ow pan wysoki z narożnej kamienicy 
a przy głównym stole pojawiło się, jak zwykle’ 
dwóch staruszków czytających kolejno Kurjerka i 
pijących po dwie szklanki orszady.

Bronek uwijał się między gośćmi, wołając ze zwy­
kłą intonacją dźwięcznego, dziecięcego głosu: ka­
wa biała! herbata jedna!“...
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CEWNIK WIN
Stołowe M 1

irzedmioty sztuki, bronzy. i

Piać Ś-go Aleksandra, Skład wiń i towarów kolonjalnyćh.

2909:

Lepsze 
Deserów.

z jmkojem, kuchnią i piwnicą w punkcie 
najludniejszym miasta, do najęcia za­
raz, lub od Nowego Roku Windom, w kio­
sku na Podwalu, wprost Kapitulnej, 6713

dawniej J. R Ó Z A Ń 8 K I,
Długa Nr 30, naprzeciw Hotelu Polskiego, 

Skład Obić Papierowych, Rolet i Gzymsów

PORTLAND ANGIELSKIEGO, 
Hohinsa et Comp, w Londynie, 
craz inne marki Cementu angielskiego. 

Cegły i Gliny OpiOtrwalej, 
Węgli Kowalskich an^ielskicii, 
Tektury smolowcowej, 
Rur glazurowych i dren.

Warszawska Fabryka Pończoch i Trykotaży, odznaczona Mądalami.--Skląd fabry­
czny w Polskim Składzie, ul. hr. Berga Nr 11.—Wielki wybór Pończoch, Skarpetek i Tryków 
ży wełnianych, Kaftany, Koszulki, Kamasze, Obrania myśliwskie, Halki etc,

CZERWONE:
Stołowe

womuwi mlmberc,
19. Krakowskie-Przedmieście 19.

otrzymał i poleca-

or y giną Iną f T an cnzką. 
Calesony z flaneli zdrowia.

Trykoty bawełniane, wełniane i jedwabne. 
Chustki jedwabne na szyje (Cachnez). 
Rękawiczki Franeuzkie i Angielskie.
Rękawiczki. Balowe (Jersey Queen Bess) jedwabne, 
Chustki Batystowe i Płócienne, białe i kolorowe. 
Kołnierze, Mankiety, Krawaty, Parasole, Pończochy. 
Skarpetki, Szelki w wielkim wyborze.
Bielizna gotowa Męzka, odznaczająca się krojem i wykończeniem

Lepsze „5  
Słodkie „1

SZAMPAŃSKIE:
Tamara  
Narsan . .

fiostawcy BULEK
w 1883 r., dla Szkoły Junkrów, może się 
zgłosić do kancelarii tejże we Czwartek 16 
(’28) Grudnia o 10 rano.6725

DO SKŁADU r-56

Mlffl
przy ulicy Elektoralnej Nr 5 

naprzeciw Banku 
nadszedł świeży transport:

«łze« łnąa zatwłerdzonr 1 kzrne’<mowany 
DOJI KOMIKSOWY 

pod firmą

SALA LICYTACYJNA PRYWATNA 
miodowa Jfe iO, 1-e piętro.

1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho­
mości, towary i wyroby fabryczne.

2) Wyprzedaj® takowe każdodziennio z 
wolnej ręki, a we Czwartki przez licytację.

3) Wielki wybór mebli nowych i używanych, 
tak wykwintnych, jakoteż skromnych.

Obstelunki na roboty tapicerskie.
4) Dywany, serwety, lustra,'żyrandole, bi- 

futerja, porcelana, szkło, garderoba.
5) Obrazy, przedmioty' sztuki, bronzy. i 

wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
i t. p.

Otwarta codzień od godz. 9 ram, do 7 
wieczór, w Święta od 12 do 6. 1011

Prześliczne sztuczne 3069r-

iedahmi nagrodzone iaszyny do pończoch, posiada
1 jinii. UL Królewska 23.2

Zasłużywszy na łaskawe zaniknie Publiczności dóbretni gatunkami mego wina w Charkowie 
Odessie, mam nadzieję, że i ze strony Warszawskiej, znajdę uznanie i pokup.

2989—r steel

Pragnący mieć tanio

DOBRE WINA NATURALNE, 
raczą udawać się do 

KAUKAZKIEGO SKŁADU WIN 
z własnych, winnic 

dziedzicznego obywatela honorowego 

Jana Gr. Zurabowa, 
ulica Senatorska Nr 25, dom Neprosa.

Wina moje mają również na składzie następując® firmy:
1. L. Kru. ,  .
2. L. Kostecka, ulica Nowolipie M 25, „ „ „ „
3. A. Pawłowski, róg. Cnmielnej i Brackiej „ „ „
i. M. Osińska, ulica Żelazna Jfe20 „ „ „ „
5. J. Bartold, Skład owoców, Marszałkowska M 50.
6. E. Zalewski, Skład owoców, ulica Senatorska M 2.
We wszystkich pomienionych Składach, ceny i gatunek win takie same jak 

w Składzie głównym.
W E Z W A N A E

Bardzo s(ąry dom handlowy win w Bor­
deaux (z filjami w Burgundji i Szampan1!), 
powszechnie znany w najwyższych towarzy­
stwach polskich, pragnie mianować Głó­
wnego reprezentanta na Polskg, któ­
ryby obracał się w kole wykwintnego to­
warzystwa. Stanowisko to jest bardzo ko- 
rzystnem. Oferty uprasza się nadsyłać fran­
co pod lit. C. C. 3570, do pp. Haasen- 
stein i Ycgler w Wiedniu._____3112

40-ty Pułk piechotny Koływański, w celu 
zawarcia umowy na 6723

dostawę mięsa 
aa rok 1883, zaprasza ha d. 16 (28) Gru­
dnia r. b., osoby pragnące podjąć się tego 
przedsiębiorstwa do swojej kaneelarji, gdzie 
Się odbędzie w tj ni przedmiocie licytacja.
Ktoby życzył przyjąć na siebie obowiązek

LICYTACYJNA 
Miodowa Nr 10.

Wyprzedaje obecnie każdodziennie od 9 
rano do 8 wieczorem, z wolnej ręki w swych 
magazynach towary galanteryjne w wiel­
kim wyborze: Bronzy stylowe i rocco- 
co, wyroby skórzane, pluszowa, z drze­
wa, Albumy, Nessesery podróżne i do 
robót damskich, Wachlarze, Lichtarze, 
Kandelabry, Tace drewniane i blaszane. 
Serwisy porcelanowe, Majoiiki, Ta­
lerze i Wazony ozdobne z terracotty 
i t. p.—Ceny nadeg nizkie.—PP. Handlują­
cym ustępuje się rabat.

W dnia 17 b. m. w Niedzielę Magazyny 
Sali otwarte będą od godziny 10 rano do 4 
po południu. 3042r-

SKLEP 
odpowiedni na M 
ul. Przejazd.—Wiat 
u felczera:

CERAT na barchanie, począwszy od pięciu do dwunasta 
ćwierci łokcia szerokości.
SERWET białych i kolorowych na stoły i komody w różnych 

rozmiar-' eh,
DYWANÓW ceratowych pod sto’y i umywalki.
CERATY podłogowej, powozowej i chodniki.
CERATY gumowej, przezroczystej, wyksatynowej, oraz Fa. - 

tuszti wyksatrn. uotowp.
PATARAFKI, WYCIERACZKI i ĆKÓDNMI kokosowe. 
SKÓRY AmerykańsF. na pokrycie mebli „CROQUET?" 

w różnych kolorach i to wszystko w najlepszych gatun­
kach, poleca firma

Butelk. lli but.
Rs. k. Rs. k.



Na prowincji i w Cesarstwie:
Rocznie  ................rs. 8.—
Półrocznie.............................rs. 4.—
Kwartalnie. . . . . . . rs. 2.—

Rola kosztować będzie w Warszawie:
Roćznie ............................... rs. 6.—
Półrocznie........................... rs. 3.—
Kwartalnie........................... rs. 1.50
Prenumeratę na „ROLĘ“ przyjmuję wszystkie księgarnie. Najlepiej jednak nadsy­

łać wprost do redakcji:

WARSZAWA. — NOWT-ŚWIAT 4.
Redaktor i Wydawca r

JAN JELENSKI.6612
WYDAWNICTWO MAURYCEGO ORGELBRANDA W WARSZAWIE.

Z d. 1 Stycznia 1883 wychodzić zaćmie w Warszawie, pismo tygodnie, poświę- l 
eone sprawom społeczno-gospodarczym, ekonomicznym i literackim p. t.: 

RÓL A
POD REDAKCJA

JANA JELEŃEKIEGO.
„Rola" będzie pismem bezwzględnie niezależnem i obejmie następujące działy:

I Sprawy społeczno-gospodarcze, ekonomiczne i finansowe.
W dziale tym traktowane bodę między innohii następujące przedmioty: Sprawy 

oświaty. Większa i drobna własność ziemska. Kwestja żydowska. Sprawy gminne. Z życia 
ludów słowiańskich. Rozbiory i sprawozdania z działalności instytucyj ekonomicznych, 
ziemiańskich i w ogóle finansowo-przemysłowycli, j'ak np. banki, koleje, towarzystwa ubez­
pieczeń etc. Sprawy przemysłu, handlu i rękodzieł. Klassy pracujące. Położenie klas 
urzędniczych. Wynalazki i ulepszenia w dziedzinie przemysłu i rolnictwa. Kronika rolni­
cza” Praca kobiet. Gospodarstwo domowe etc.

II. Szkice z życia społecznego. Dział ten obejmować będzie wszelkie utwory treści belle- 
trystycznej, ujętej w formę żywa, obrazową i zajmującą. Tutaj więc mieścić sio bę­
dą: opowiadania, szkice humorystyczno-satyryczne, szkice powieściowe, obrazki brane 
z życia różnych Idas społeczeństwa, feljetony etc.

III. Korrespondencje. IV. Biografia V. Wiadomości bieżące. VI. Rozmaitości. VII. Sprawozda­
nia handlowe. VIII. Kursa papierów publicznych. IX. "Ogłoszenia płatne.

Przy licznym współudziale pisarzy znanych, Roia wychodzić będzie w każdą 
Sobotę objętości 12 do lfl-tu stron druku dużego format::.

Warunki prenumeraty:

56 DODATKAMI ROZSZERZONYi mro roi®m i 
JPismo Ulustrowane, wszelkim gałęziom literatury, nawę, 

sztuce i polityce poświęcone.
Siły literackie i artystyczno pierwszorzędne, oraz wiele rozgłośnych.

Z początkiem roku 1883 Tygodnik Powszechny pomieści same nowe 
prace. Do druku przygotowano:

J. I. Mrawśeewśkie^o i licho**, 2 tomowa powieść hi­
storyczna na tle odsieczy Wiedeńskiej i zwyćięztw Jana III.—A.‘Wil- 
ezyńsKiego „<s-aferję .Mylelautów4* (nowa serja).—Dra An­
toniego J. .Jhśesi»c®'ęilawy WJMyka*‘. Opowiadanie historycz- . 
ne z ostatków XVII i początków XVIII wieku.—Bartoszewicza ,S u ’Ja­
na, z prac pośmiertnych: a) „Koje SbiluesIJŁeg©**, b) 
z Famiijtuika**,' c) „Korespondencje ® czasów nniwer* 
syteckfch“ (nowy ciąg).—»Iarochowsl£iego Mazimieraa „O 
IŚitwie Wacho w&kiej r. 1W6,—(Sersona Wojciecha „Po­
wiśle” Szkice z podróży. — Jordana (autora Wędrówek delegata) 
„Słomiany człtowieSD’, komedja. w 3-ch aktach.—
Juljana „Findnsb*’’•Dranuit.—Ź powieści i romansów tło- 
maćaonyc.h: u retie„MśHoB»“ romans.—$pielhagena, Angela, 
Szenoi ÓŻebrak Jhukasz,” oraz „Fodróz do Osin i Indo- 
fttanu" F. Coopera.

Nadto przysposobiono wyłącznie dia prenumeratorów Ty­
godnika Powszechnego świetne iliustrowane wydanie 

arcydzieła Jul. Słowackiego

Z 12 RYSUNKAMI ANLRIOLLEGO,
cenę rs. 3. Z przesyłką pocztą. w. 3 kop. 50. W oprawie z płótna, angielskiego, bo­

gato zircons', ze złoconomi brzegami rs. 6, w takiejźe oprawie z grzbietem .-korkowym 
rs. 7. Za przesyłkę pocztą opraw, ogz. rs 1. Nie prenumerujący Tygodnika Po­
wszechnego pł~cą o rs. 3 wyżej. . y' . .

Wszyscy prenumeratorowie otrzymają, na rok 1883 bezpłatnie -KALENDARZ ŚCIENNI
i wytwornie wY-konany

<bs<®:» jk*. ®t 
oryginalny z obrazu Mistrza Jana Matejki. 

„Spór Gryfiny z Leszkiem Czarnym/* 
r Nadto przeznaczono dla prenumeratorów .,Tygodnika Powszechnego" 

Aóżne Prcmja oleodrukowe i ChromolU ograbię •Juliusza, 
Ko Makat ,,Stanisław Jłłętcera Potocki," wracający z wy- 
prawy Tureckiej, przyjmuje wy oraną buławę JL&ól roku, 

pod warwiskumi wyjątkowemi.
Szczegóły bliższe w Prospekcie. Nie posiadającym takowego, na żądanie, 

wysyła się bezpłatnie, ora® inmer samego pisma na okaz.
Redakcja przyjmuje też prenumeratę na wszystkie inne pisma. ■

ADRES: Maurycy 0®ltanil« Warszawie, naprzeciw pism Kopernika. 
CENA TYGODNIKA POWSZECHNEGO NA ROK 1883, i 56 DODATKAMI, (w końcu każ­

dego kwartału podwójny), KALENDARZEM i bezpłatnym OLEODRUKIEM,
W Warszawie: rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4, kwartalnie rs. 2.—Z przesyłką pocztą 
W Królestwie i Cesarstwie: rocznie rs. 12, półrocznie rs. 6, kwartalnie rs. 3.—Z:t opa­

kowanie i przesyłkę Oleodruku pocztą, dopłaca się 50 kop. r—2910

NAKŁADEM KSIĘGARNI
GEBETHKERA / WOLFFA

W WARSZAWIE. . . .
wyszły następujące nowe książki i są do nabycia w znaczniejszych, 

księgarniach w kraju i zagranicą:

J. EBEK8. fi MJ 
SIOSTRY. I DRAMAT w 5-ciu AKTACH,

ROMANS EGIPSKI. 
Przełożył z niemieckiego 

Gustaw Czernicki. 
Rs. £ kop. 35.

Kop. 60.

przez

Z przesyłką pocztową kop. 70. 2968

Przyjmuje się prenumerata na rok 1883,
NA CZASOPISMO MIESIĘCZNE TECHNICZNE 

„IVŻ ENTER.” 
Cena prenumeraty wynosi rocznie 12 rs. z dostawą i przesyłką.

Prenumerata przyjmuje się w Redakcji czasopisma „InżenieD w miastach: Kijowie;
Petersburgu i Moskwie, w księgarniach M. 0. Wolfa. . . . . '

„Inżeuier“ będzie wychodził w ciągu roku 1S83 w znacznie większej objętości niż. 
w roku bieżącym, miko owicie w rozmiarach od 6 do 7 arkuszy druku, zamiast wprzód, 
zap miedzianych od 4 do 5 arkuszy tekstu i ] rzytem zmniejszonymi czcionkami, ponieważ; 
zbytek materiału i chęć umieszczenia go jak można najspieszniej, nie pozwalają na za-' 
chowanie poprzedniego druku. ;

Program czasopisma pozostaje ten sam, t. j.: 1) Koleje żelazne; 2) Szkoły, komuni-: 
kacje wodne, Porty; 3) Budownictwo w ogóle; 4) Miejskie techniczne gospodarstwo; 5); 
Elektrotechnika; 6) Mechanika i technologia mechaniczna.

Uznanie, jakiego doznało nasze czasopismo w pierwszym roku jego istnienia (Cza­
sopismo wyszło w 2 edycjach), dajo nam możność rozszerzyć zakres działania postawio-l 
ny przez nas na początku: 1) Zaprosić większą, liczbę współpracowników, głównie dla te-, 
go, by drugi oddział czasopisma (kronika, przegląd czasopisma i t. d.), był o ile możności; 
zupełniejszy i przedstawiał dokładny : rzegląd perjodyczny literatury zagranicznej po 2)i 
wydoskonalić rysunki, które wszystkie będą rytowane na kamieniu.

Wydawnictwem czasopisma zajmować się będzie komitet redakcyjny, złożony z na­
stępujących osób: A. A. Abragamson, A. P. Borodin, D. K. AVo&ow, E. G. Garris i E. E. 
Launer.—Redaktor odpowiedzialny czasopisma N. A. Demczyńskii.

Oba wydania Czasopisma na r. 1882 wyczerpane, ż tego więc powodu i prenume­
rata na r. 1882 skończona.

Następujące wydania Redakcji Czasopisma „Tnżenier“ są do nabycia: 
„Opał naftowy11 A. Wozniesenskiego, cena 75 hop. ..Manewry" N. Demczyńskiego, 

■zi0 kop. „Sposoby polemiKi" przyjęte przez prassę rossyjską, A. Borodina, cena kop. 30.

PROSPEKT

BIESIAD! LITERACKIEJ
ILLUSTRACJI WARSZAWSKIEJ,

na rok 1SS3,
wyszedł z druku i przesyła się bezpłatnie na każde żądania 3073

ADRES:
Bśesiada Oteracka, w Warszawie, nl. Chmielna UTr 8. j

JSTajobfitsza liczba dzieł i doborem Czytel­
nia Książek polskich i francuzkieh, przy 

Msiegarni i Składzie ATut, ITilji Mauryeego Orgel­
branda, przy ulicy Senatorskiej Jfr S.S, zaopatrywaną 
jest stale w nowości literackie lekkiej i poważnej treści. — iRTo-we. 
JŁatalogi.—Abonament kwartalny, półroczny i roczny, po bardzo 
przystępnej, znacznie niższej od miesięcznego, cenie.—Wysyłka ksią- 
żek na prowincję w każdej żądanej ilości tomów. 2930

Przygotowanie i sprzedaż poniższego środka, jako niezawierającego w sobie części 
szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach handlu.

BRYLANTOWY KREM.
Jest to nieoceniony kosmetyk dla osob, na których twarzy czas pozostawił ślady 

swojej nieubłaganej działalności. Zaciera on tak sztucznie i tak misternie ślady więdną. 
cej cery, nadaje jej tyle barwy i blasku młodości, szczególniej przy oświetleniu wie-, 
czornem, że najprzonikliwsze oko ulegając złudzeniu, zaprzysięgnie w tej sztuce na­
turalną młodość i piękność. — Cena rs. 1 kop. 50. — W Warszawie Perfumsrja 
Renaissance, Nowy-Swiat M Leona, Nowo-Senatorska J6 4 i innych. 2614 

KteifeSiE 

Skład Mąterjałów Aptecznych 
iHL@9 

wprost kościoła Ś-go Antoniego, poleca:
® TRAN rybi, lekarski z Bergen, naturalny żółty, biały parowy i Loffodeński 
® marki L. F. F. G OLIWA do maszyn i do palenia. SMAROWIDŁO belgij- 
» skie. WA3SEL1NE lekarską i do maszyn, MASSA szwedzka do skór i ke- 
® pyt końskich. PIGUŁKI niezawodne do wytępienia szezurów, myszy i kretów. 
Bi BESIZINA we flakonach i na balony. FARBY suche i olejne, wszystkich ko- 
H Jorów i lakiery. LAKIERY przezroczyste do wyrobów metalowych,’ GŁAŃS 

guttaperkowy do obuwia i kaloszy. EKSTRAKT octowy. PAPIER do trucia 
a much. MYDŁA lekarskie i toaletowe. WATY opatrunkowe, gumowe szpryeki, 
ś sondy, klrzopompy, krążki na odciski, WAŻKI ręczne różnych rozmiarów, z cię- 
g Żarkami do tychże. MATERJA&Y apteczne i przetwory chemiczne. 6371.
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4. BMuga, dom lir. Krasińskiego Mjr 11.
5. Marszałkowska, dom W. Jankowskiego 44 
®. Praga, dom W. Sokołowskiego Sr 7.

Bezpośrednie stosunki z najglówniejszemi firmami w Chinach,
POSIADA WIĘCEJ JAK 50 WŁASNYCH SKŁADÓW HERBATY,

w "W
<Słówny, Mowy-Świat Mr 31.
Bóg Rymarskiej i Tłomackiego Mr 11.
Elektoralna Mr i®.

K.
2.
3.
W Moskwie, Petersburgu, Charkowie, Kijowie, Taganrogu, Tyflisie, Odessie, Kursku, Niżnym Nowgorodzie, Tulę, Ry­
dze, Orle, Saratowie, Woroneżu, Wiiuie, Mowoczerkasku, Kremenczugu, Elizawetgradzie, Władykaukazie, Dynabur- 
gu, Tambowie, Pskowie, Hikołajewie, Niżnonowgorodzkim jarmarku, oraz w Wiedniu, Karntnerring Hr 15; Berlinie, Mo- 
hrenstrasse, 36; Paryżu, rue d’Enghien Nr 9 i w Królewcu u Rudolfa Foester, jakoteż i w różnych miastach Cesarstwa, 

Królestwa i zagranicy, przeszło 2,000 kupców znaczniejszych zajmujących sie sprzedażą herbaty naszej firmy.
POLECA WYSOKIE GATUNKI HERBATY:

Czarna od rs. 1 kop, 20 do rs. 2 kop. 5®; Kwaatoiva od rs. 3 do 5: w blaszanych pudełkach po 
rs. 1 kop. 75, rs. 2 i rs. 2 kop. 5®.—Jako nowość i oszczędność, poleca się Prassowana Herbata 

z przyjemnym smakiem i wiełe essencjs dająca, po rs. 1 kop. 20 za font.
SZCZEGÓLNIE POLECAMY CZARNA HERBATĘ 

po rs. 1 kop. St>, rs. S i rs. ® kop. St5>.
CENY CUKRU i KAWY NAJPRZYSTĘPNIEJSZE. 

MU pnjłwjray u swj raclMf i Jo tatotej Wiw rabatu ills Jajoiij.
PP. Handlującym przy zakupie Herbaty za gotówkę ?t:b na naliczenie przez I>. Ż z zadatkowaniem 10%, Czynimy ustępstwo w Warazu- 

wie, Moskwis, Petersburgu, Kijowie, Ghśrkowie, 'ffaganrogu, Wiedniu, Beriśnie, Paryżu i Królewcu z summy":'rs. 20 do 30—10%, 
od rs.\30 do 50—12%, od rs. oO do 100—15%, od rs. 100 do 300—‘6%, od rs. 500 i wyżej lt%

Sprzedaż harfowa Herbaty całemi skrzyniami od .1 rs. do rs. za funt.
Waga towaru bez papieru, ua co zwraca się uwagę Szanownej Publiczności.

Ma każdym pakiecie rena i waga, 

lipy-’ Prawdziwe Chińskie Wazony od rs. 1 do 500 za parę. '“’Wli 
m k Herbatę rozważamy po 1 Yfc- 'h V< Qi, Vs '«• w Moskwie pod osobistym nadzorem; dla uniknienia podrabiać,

zawijamy w biały papier z wodnemi znakami naszej firmy Uszyli JPerłow i Synowie w MoskW’ie.44 
“H Każda paczka zawinięta jest dla zachowania aromatu w ołów i posiada plombę ołowianą naszej firmy, na co przy 

nalewania prosimy zwracać uwagę, gdyż nie mówiąc już o bardzo rozpowszechnionej sprzedaży herbaty 
z podrabianemi pod firmą naszą etykietami, po większej części w cenie rs. 1 kop. 60 i 2 ruble, w ostatnich czasach 

p pojawiła się w handlu herbata naszych imienników i oprócz tego z etykietami bardzo podobnemi do naszych z po- 
zoru, o czem uważamy za obowiązek uprzedzić pp. odbiorców naszych i upraszać ich, przy nabywaniu zwracać 

s szczególną uwagę na znajdowanie się na etykietach naszej firmy „Uazyli JPerłow7 
| i Synowie.44

| Kantor Główny i rozważanie Herbaty w Moskwie, ul. 1“ Mieszczańska, dom własny, 
ia ^Nadmieniamy również, iź mamy przy Warszawskich Magazynach główną sprzedaż 
j ŚWIEC ST® WSKICH.-Biorącym od razu 1O pudów, nie liczymy za

odważanie i ekspedycję na Stacje dróg żel. JE^LZYŁI !®®BŁ®W i SYNOWI®.

0
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KOŁiDRY Ełąwnckie i L.nyeh fabryk, od 
. rs. 3 kop. 50.
FLANELKi kolorowe w rozmaitych de- 
• seniaeh.
FLANELA zdrowia, biała i pensowa. 
CHUS1KI bajowe i Hiinalaja, oraz PLE-

EDY.
PLUSZE czarne i kolorowe, 

poleea w wielkim doborze 

Skład Sukna i Em

P. Śliżyński,
Nauczyciel TAŃCÓW salonowych, 

wyucza 6 tańcy najpotrzebniejszych 
tu lekcjach, do lat 50.—Królewska 
Krakowskie.^ o-Przedmieśeia. 67::6

F. WINKLERA,
ul. hr. Kotzebue, ról Wziwej, 

dom hr. Krasiiituego 2o77r 

egM Megazyn Mebli 
q, Bielańska &, 

wyprzedane garnitury ulreeh'em kryte, je- 
dwabnem pokryciem, szeslungi i kozetki no­
we i używane, po cerach m-zkich.

6531 A. Morsztyn.

Kin Mlii
Warszawska,

podaje do publicznej wiadomości, że w d. 
75 (27) Grudnia roku b., 1. j. w Śiodę i dni 
następnych, z wyjątkom świąt, od godz. 10 
z rana, w gmachu Komory przy ul. Chmiel­
nej żń 1555, odbywać tię będzie licytacja na 
wyprzedaż skonfiskowanych towarów, mia­
nowicie: jedwabnych, póljcdn abnyeh, weł­
nianych i bawełnianych, guzików i spinek 
kościanych, f rm żelaznych dla Cukrowni, 
kloszów tzklannych do lamp, sprzączek że­
laznych, drzewa cennych gatunków dla sto­
larni, żelazek do prasowania, cygar, tudzież 
płótnu lnianego, cienkiego, oraz rozmaitych 
innyen towarów, których szacunkowa war­
tość wynosi ogółem około 6, 00 rs. 6660

OGŁOSZENIE.
Zawiadamiam nińiejszeni pp. właścice- 

li furmanek, aby się zgłosili do mnie do 
iWOŹenia lodu z Pragi doWarszawy n.i 
wyznaczono miejsca po k. 95, parokonna, a 
po edynka kop. 521/,, » z brzegu Wisły, 
z tej strony Warszawy, na wyznaczone 
miejsca, jo u-. 871/, paickonna, a po k. 49 
pojedynka. Wypłata co wieczór, bib eo So­
bota.—Dostawca loda Mordka Nissen- 
Szal, ulica Marjensztadr .V 1._____ Ł.3ti7

fflińttit
nadchodzące Święta zaopatrzoną zo­

stała, w wielki wybór Piernik >w z fabryki 
A. Enestaedt, oraz wypiek ne będą Strucle 
montowe i maślane, w najlepszym gatunku.

W <1. 3 Sitycxnia 1883 r., 
(22 Grudnia 18Ś2 r.) w III Wydziale 
Sądu Okręgowego w Warszawie, o 
godz. BI irana, będzie sprze­
dawaną w drodze działów 
przeż publiczną licytację.przeż publiczną licylację.

r V

mieszcząca w sobie mutiny JKalkład 
Kawiarniany, należąca do stiSŁ- 
pesorow Óbrębskich, składa­
jąca się z domu 2-piętrowego, murowa­
nego, z takiemiż oficynami, Licytacja 
zacznie się od sumy rs 55,921.—Bliż­
sze warunki przejrzeć można w Kau- 
celarji III Wydziału Sądu Okręgowego 
i w podpisanego popierającego sprze­
daż, przy ulicy SMkig tej Rir SU.

gxafi£5Ł'i<T, 
,2812r adwokat przys.

Potrzebny jest zaraz

Jest do ulokowania zaraz

przyjmuje zamówienia na wieczory. Mosto­
wa Jfc 16, w oficynie, 2 piętro. 6633

Chmielna M 5.
F. THADDSI’EGO

TEATR MAŁP
i jazda w miniaturze 

Ni dzielę, Poniedziałek i Wtorek

I o godz. 4 po południu, II o g 8 vie ;zór. 
W dni powszednia I przedstawienie o 8 wipcz.

na - Y . „.
r jzdzlelme po rs. 1,000. — Biuro komisowe

uzdolniony do mazurowania drzewa na ro- 
zma te gatunki drzew, może otrzymać stałe 
zajęcie -w każdym cza ii w fabryce lodowni 
(olejowych Jozefa Kuchiy, ulica Marszał­
kowska -d> 15 6728

UiśWFś___________ _
Na st. Warszawa dr. żel. St-Petersbursko- 

Warszawskiej d. 21 Grudnia (2 Stycznia) 
188173 r., o godz. 12 w południe, bedzie sie 
odbywać

Ponieważ doszło do naszej wiido- K 
mości, że wyroby naszej fabryki, a K 
szczególniej kwaśne karmelki, drobni » 
spekulanci naśladują, i odszywająe fe 
się rod naszą markę, "wrzyskując Sz. B 
Publiczność w tan sposób, że daj a S 
po cenach niższych najlichszy towar p' 
z_ najgorszych przygotowany materia- 
łów, przeto chcąc Szan. Publiczność 
uchronić od błędnego mniemania, ja- la 
toby towar ten pochodził z nasze, 
fabryki, upraszamy o zwrócenie uwa- fełi 
gi na markę fabryczną, na każdym || 
chociażby najmniejszem eu.ierku po- s® 
łożoną i tylko za dobroć tiwaru z wy- 
raźną marką fabryczną, odpowiada- S 
my. -— Kroki odpowiednie celem wy- i?$jj 
krycia winowajcy poczynione zostały, fei 
Parowa Fabryka Cukrów an-1 

gielskich i Czekolady 3liJ|

1 Nś domu drewnianego, które mogą być 
_____ J. , ‘ > 
.Łuczyńskiego, Krak.-Przedmiescie 6 3122

Do“prz.edania w mieście Kutnie 

Oom parterowy 
frontowy, murowany z oficyną, ogrodem 
fruktowyni i warzywnym, oraz morgą grun­
tu pz; ulicy Poznańs.iej N? 11; położony. 
Wiadomość w Składzie Win Simon i Ste­
cki, w Warszawie przy ulicy Krakowskie- 

Przodinieśóie. ______________ 30S8r-_____

na sprzedaż faetonn, wozów, dyliżansu, wa­
gonów, szyn i różnych przedmiotów, pozo­
stałych po zwinięcia drogi żelazno-konnej 
W Warszawie, należącej do Głównego To­
warzystwa dróg rossyjskich. Przedmioty 
przeznaczone do sprzedaży, można codzien­
nie oglądać od godz. 10 rr.no w magazynie 
na stacji wyżej wymień one drogi. 6730

Kucharz Francuz
zn.i ący także Kuchnię ruską, życzy sobie 
: rzyjąć miejsce za pierwszego kucharza, w 
dużym dom Zgłosić się proszę do Kanto­
ru reg) pisma , od lit. C, W.6732

Śmierć Barbary Radziwiłłównę],
wykonany z całą dokładnością i niezetn nie r<> ni"Cv --e .id oryginału, 
wyszedł nakładem LiTOGllAFJX F. % ASPRZ Y KIE WICZA,

Ja tóSODOWA Ni 4.
Obraz ten format i e-li polskiea 2 na2.'*/3, sprzeda,e się po 6 rs.
Nm Jagnię y na płótno, hie t.a .' i werniksowany. rs. 7.
Dla dog d .ości kupują ych z układ zaopatrzony w stosowne r ;my 

yo rs. 52i i 7,50. 6570

PROŚBY i 
dowszystkiehwjadzredagujebiuro Radcy Ho­
norowego Burby. Królewska21,wprostogrodu.

A KIJÓW
Marszałk iy.uka, ..i. Kwzezatyk, dom Sztiflera.

Joneraśna Reprezentacja Fabryki Konstrukcji Maszyn i Odlewni
i fiSikbiser w I<a«Ue Esatl

Paiowe u asz■ ny sc. eu.ie i.uryzontalui i wertykalne, fóiiihy parowe ni.i wody, po­
wietrza, gazu i gęsfyeh piy .ów. Kompressory, Pompy działająceśeieśnionem powietrzem. Paten­
towane Kilter-Prasey naj.no wezej konstrukcji, najzupełniej wysładzająse. Apparaty patento­
wane do odżywiania węgli ko.-ciannren -przy pomocy prz* ' iiej pary. r—1221

Hs. SO nagrody
temu, kto znajdzie odpowiednie miejsce dla 
i rewizora farmacji, a także poszukuje się 
Dzierżawy aptaki z obrotem od 2—3,000 
rs. rocznie. — Bliższa wiadomość w aptece 
Ziemskiego w Łomży. 6681

w szeliłiog > rudzaM w nai’epszveh gatunkach.
SKÓRA amerykańska, najlepszej fabryki Crocketts.
CERATA óbiusowa. biała i popielata.
CEIŁilTY na. barch .nie, na pokrycie forte,.-ianów, stołów i t ps
KKlil .Tk' (v. vk a nowo) w różnych gh'.un :aen. oraz 
tJERAT 2 j odłogjWe .v różnych g&tunka-.it i kolorach, yoleea

Skład fabryczny „pod MERKUBYM”
___ ,   ;£&. aji»yv -:a 27, oboh_hoś«zoła_Ś^g.'> Antoniego; 2755—t

Ki r aS O rS ’EC5 HL &

Hestanraoja 
z “grodem, teatrem, kręgielnią, fortepianem, 
bilardem i e leni urządzeniem, nh Nowej 
Prad/e, w dobrym punkcie łożona, jest 
w każdym czasie tanio do < dstą, i.-nia. 
Blższi x iadomo;ć udziela Dystylnrnia pp. 
Patschka i Meisner na Pradie, ulica Tar­
gowa M 158. ■■ 704.

Oiidaje się w dzierżawę Majątek ziemski, 
wieś Krat’ w gub. Wołyńskiej, w pow. Wło­
dzimierskim o 15 wiorst od Buga, '. 5 wior.-t 
od t. Łubom’, dr. Nadwiślańskiej p l .żony, 
z obszernym . omem mi.-szkalnym, budyn- 
uami gospodo skienii i posiewami oziniemi, 
od 1 Marca i883 r. Ogólna przestrzeń ma­
ją ku 1, 00 morgów. Po o be; • > eniu majątkn 
o warunki . dauać się listownie: Odessa, 
Pocztowa ul. dom Załużnego, mieszk. 14.— 
J. Pa a-i wieź. 6734

6729 V

Magazyn ubiorów 
męzkich

KAROLA SZLIS, 
Miodowa 6, wprost 
kościoła po - kapueyń. 
odznacza się pięknym 
każdą figurę zdobiącym 
krojem, a cenami przy- 
stępnemi.—Obstalunki 
wykonywa szybko, go­
towa robota w faso­
nach świeżych. Sposób 
brania miary i próbki 
wysyłają się na pro­
wincję franco. 5936

I' Skład Win,
ITOTABÓW KOLOBJAWCE 

i delikatesów taOWH, 

w KUTNIE,
H poleca:

I Czekolady 
z parowej fabryki

I J. J1WB,
W WARSZAWIE, 

gi a mianowicie: Czekolady w tabli- 
|| czkach, w proszku, Praiiny w j?u-

Płótna Szlaskie i Irlandzkie.
w sztukach i reszt.-.oh.

Chustki jificime i iatystwe. 
Bielizna stołowa, iiąjlep. [atm. 

wyprzedaj e się w Magazynie 

Fi. IMA, 
przy rogu ulicy Wierzbowej i hr. 

Kotzebue, dom hr. Krasińskiego.

W WARSZAWIE, 
a mianowicie: Czekolady w tablicz­
kach. w proszku, Praiiny w ; u dęt­
kach, Cacao w proszKu. 2977

Skład Win, 
TOWARÓW KOLONIALNYCH 

i delikatesów 
Stowarzyszenia spożywczego 

„ZGODA" 
w PŁOCKU, poleca: 

Czekolady 
z parowej fabryki

a

InOmMuil

W dniu 21 Grudnia r. b., zginęła

w której znajdowało się kilkadziesiąt u. 
gotówki i różne kwity, oraz 2 weksle pc rs. 
20J każdy, jeden płatny 5 Maja :883 r., a 
drugi płatny 10 Maja tegoż roku, wydane 
przez K. Kieinbaraa na H. Z. Grllnzeida 1 
przez tegoż, Klembarda in blanco zożyro-i 
wane.—-Łaskawy znalazca raczy zatrzymać- 
sobie pieniądze, a zwrócić zeehee kwity i 
weksle do p. Lichtenfelda, Electoral-' 
na 33.—Stosowne zastrzeżenia poczyniona 
zostały. 312j

A/./72C
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MOG! ELBLĄGSKIE, OLBRZYMIE, 
nadeszły do Handlu Win 

A. R O E S L E R et Comp.
Elektoralna .V; 1,

poleca się także: Wina Węgierskie, Frazicuzkie, Cognac, bardzo starą Litew- 
kę i Węgeirską Śliwowicę. 6470

i

!! IHMMBI

iSklepy, Lokale mieszkalne, fabryczne i 
dla Zakładów, oraz Wozownie na towary, 
są. jeszcze po nizkiej cenie do wynajęcia przy ul. Nowo-Wielki ej obok 
Hożej Nr 5.—Wiadom. na miejscu i u właściciela domu, Złota Nr 3.

Do sprzedania 26 tysięcy sosen
różnej grubości na przystępnych warunkach, w sąsiedztwie 3 kolei, z tych jednej 
nowo-budującej się 2 kanałów, oraz rzek splawnych, któremi komunikae a z Gdań­
skiem, Królewcem, Warszawą zapewniona. — O bliższych warunkach dowiedzieć 
się można w Warszawie, w Kantorze Przedsiębiorstwa przemysłowo* 

technicznego pod firmą:

KAZIMIERZ SOMMER,
przy ulicy Nowogrodzkiej INż 8. 3021

Najpśsrwszy, bo od 9-ciu lat egzystujący, a renomowany Magazyn 
Ubiorów Męskich E. Sameta, podaje do wiadomości Szanownej Publiczności, 
że skład jego zaopatrzony -został w olbrzymią ilość PALT ZIMOWYCH, BU­
REK, KURTEK MYŚLIWSKICH, SZLAFROKÓW, GARNITURÓW 
ŻAKIETOWYCH, GARNITURÓW MARYNARKOWYCH i MARY­
NAREK SKÓRZANYCH, oraz w wielki wybór SPODNI i KAMIZE­
LEK. Jrócz tego magazyn posiada na składzie PALTA krótsze, oraz ŻAKIE­
TY pozostałe z dawniejszych żurnali, któie po cenie niżej kosztu, bo PALTA 
po rs. 15, ŻAKIETY po rs. 7, a KAMIZELKI od rs. i kop. 50 do 
rs. 3 sprzedawać będzie w nadziei, że liczna dotychczasowa klijentela jego i na- 

a dal tern samem zaufaniem zaszczycać go, nie przestanie.
Z należnem uszanowaniem firma

FILJA W KIJOWIE: p GAMPT
| Kreszczatik, dom Linincenkoj. iCZ,tO/'A 0 v ! fi

2741-r Krawiec z Wiednia, 22. Senatorska 22. '

aSUISCTBO

skie świece, Biskwity, Czekolada. 
Marmolada, Karmelki ponczowe 
Cukierki Angielskie SKorża Bor 
k mana dostawcy dworu

"Wszystkie towary w najlepszym gatunku. IJerbn’r^^ 
F piled aj e się w różnych sklepach w Wni- 

sza wi e i n a pro w i n c rSZj

Merbata z tegoro 
cznego zbioru, hurtowo i1

•'. ■*
Mg
SK

dla Rodziców, Opiekunów i uczącej się młodzieży.
Niżej podpisany mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem 21 b. m., t. j. w nadchodzą­

cy Czwartek, otworzę

Nowy Belalicziiy SM Materjałów Piśmiennycii i Bysnnłowycli, ' 
przy ulicy Krasowski .••Przedmieście Nr 36, w prawej oficynie Vsza s.ień na i-m 
piętrze (naprzeciwko Placu Saskiego, w domu gdzie ..Simon—Stecki, obok :po-Wizyt!:->w- 
skiego).—Zwracam uwagę Szanownej Publiczności na tę okolr. zność, że nie opłacając 
drogiego komornego za sklep frontowy, tv:ń sioś-bem f-lię w -różności ofiarować 

CWY MEPRAKTIKOWAfliliE- WliMÓEL
Nadmieniam ■ rzytem, że posiadam na składzie ,uż tylko n.ewiclką ilość własnym 

nakładem wydanej
LOTERYJKI GEOGRAFICZNEJ,

ułożonej przez Z Słnńskirgo, a i rzez pedagogów i prasę słusznie uznanej i zalecanej. 
Jest to w istocie jedna z zabaw dla młodzieży najużyteczniejszych.' albowiem miniowiednie 
w ciągu tygodnia zaznajamia z geografją. — Loteryjkę nabywać, można, w wielu 
księgarniach i handlach, oraz w tkładzie głównym u wydawcy.—Pacom liańii lu ąeym bio- 
iicym tużinami. odstępije rabat 3086' W. kOŁEWIŃSKL

R. JANKOWSKIEGO,
15. Krakowskie - Przedmieście 15

6634

CEJUY STAŁE, XIZKIE

Rozszerzając działalność n.ej

Fabryki wyrobów blacharskich i metalowych
oprócz istniejącego na Nowym Świecie w domu Ni 7, Magazynu, otworzyłem

Wielki wybór Cukrów, w pudełkach funt kop. 6:). — Herbatniki najlepsze łą­
cznie z | udełkiem, 40 i 50 kop.

KRAWATY męzkie.
CHUSTKI jedwabne i płócienne, kolorowe do nosa

(dom hr. Potockiego), poleeaz 
PŁÓTNA w różnych gatunkach.
BIELIZNĘ damską i męzką gotową, 
POŃCZOCHY i SKARPETKI.

wszelkie wypieki Ciast, Tortów, Bab, Strucli w najlepszych gatunkach, po ce­
nach najprzystępniejszych Znane ze swej dobroci Basy ponczowe, Pierniki, 
Cukry na ehomki — Wszelkie zamówienia najsumienniej wykończono będą 
w naj irrótszy

CHUSTKI płócienne, irlandzkie i belgijskie. 
BIELIZNĄ stołową.
FIRANKI' "w wielkim wyborze.

KAFTANIKI wełniane. 
BARCHANY 
CHUSTKI jedwabne na szyję. 
KOŁNIERZYKI i MANKIETY.

Przystępniejsza cena lokalu, jako przy ulicy muiej pryncypalnej, da* 
je mi możność zbytu towarów po cenach zniżonych, a nawet niektórych 
przedmiotów, po cenie fabrycznej.

Nadmieniam prżyte r, iż Magazyn na Nowym-Świeeie chwilowo zamknąłem, a fo 
do czasu decyzji właściwej komisji, czy takowy może nadal istnieć w lokalu, który sku­
tkiem otwierania na wyższych piętrach kranów wodociągowych, często zalewany j"s: 
wodą, zrządzającą mi znaczne szkody.

■w

&

fi

i.

Handel Win, Towarów Kolonjalnych 
i Delikatesów

Józefa P nr win,
TJL. MIODOWA v7V^ 16.

dolecą na nadchodzące Święta wielki wybór Win Węgierskich, Fiancazkieh. Reńskich,, 
Włoskich, His pańskich i Szur pańskich, Towary Kulonjalne świeże w wyborowych ga-1 
tunkach, Bakaije świeża Śliwki węgierskie i franeuzkie. Orzechy włoskie, tureckie- 
i amerykańskie.—Porter i Piwo angielskie, Wódki, Likiery, krajowe i zagraniczne. 6669,

! NA GWIAZDKĘ
„KWIATY I POEZJE.”

Dzieło chromo!)tografowane, mieszczące w sobie oprócz ozdobnej karty tytułowej, 
| 14 kwiatów świetnie chromolitografbwanych, oraz 32 utwory poetyczne póra: Dao- 
I tymy, Elnickiej, Konopnickiej, Mickiewicza, Niewiarowskiego, Odyńca, 
| Pługa, Pola, Pruszakowej. Syrokomli, Wolskiego i Bohdana Żale* 
s Skiego, w u ykwintnej oprawie z kolorowego atłasu, ze złoteaii wyciskami i brzegami. |

Cena egzemplarza oprawnego rs, 8, zaś bez oprawy w pudelku kartonowem g 
g rs. 5 kor. 50. g

Skład główny w księgarni j»p. Gebethnera i Wolffa i w zakładzie g 
| litograficznym Maksymiliana Fajansa, Krakowskie-Przedmieście )6 52. | 

aj 3o głównego m tom -Bg
SZYROKOW,

przy ulicy Nowo-Senatorskiej i placu Teatralnego J& 477a, 
nadszedł transport Kawioru świeżego, astrachańskiego, mało solonego i prasowanego 
w najlepszych eatunitach, oraz Łososia i Bałyka wędzonego, Siomgi, MinogoW, 
Śledzi królewieckich, Sardynek, Kilek rewelskieh, Delikatesów, Anchois, Gross* 
ku i Sera zielonego, Buljonu, Salami moskiewskich, Wizigi i Karuku rybieg » 
Oliwek solonych (Alaslin), Gorczycy sareptskiej, Konfitur dtp. towarów, z ezem P01e 
cam się Szanownej Publiczności. JSHEw itorrolcoWe ■



Z DZIENNIKA KAZIA PRZEPISAŁA

1

A

W oprawie tekturowej
W ozdobnej płóciennej oprawie

AUTORKA „WIECZORÓW CZWARTKOWYCH*.
Z 15-ma rycinami. 2972

rs. 1 kop. 20.
 rs. 1 kop. 60.

ulica Miodowa N? 4 9 6 (nowry 1),

OPOWIADANIE
DZIEJÓW OJCZYSTYCH

przez

Zuzannę Morawską.
W oprawie tekturowej rs. 1.—.
W ozdobnej płóciennej oprawie rs. 1.59

. 24 POWIASTEK
DLA MŁODOCIANEGO WIEKU 

skreślił 

Władysław Piast, 
Z 8 rycinami.

W oprawie tekturowej re. 1.—.
W ozdobnej płóciennej oprawie rs. 1.50.

za uomoea którego sobie samomu z łatwością, przygotować można doskonałą farbę 
do włosów—Środek skuteczny i niezawodny, do natychmiastowego lub stopnia- 
wetro zabarwienia włosów i zarostu na kolor właściwy naturalny, bez brudzenia 
Skory — Snosób użycia w polskim i francuzkim języku dołączony jest.—Cena rs. 2.50, 
z iwzeRvlka noczta rs. 3.—Główna sprzedaż w Warszawie w renomowanej perfu­
muj specjalnej Aleksandra Kocha, ulica Krakowskie.przedmieśęia J& 83. r2201

Fabryka Maszyn i Narzędzi
JAKÓBA FAJANS i S-ki w Warszawie,

ulica Danieleuriczowska M 5 (619),
poleca po cenach przystępnych, pod gwarancją dokładności:

Maszyny drukarskie pospieszne i akcydencyjne, ręczne i nożna, 
Maszyny litograficzne pospieszne i prasy ręczne.
Maszyny introligatorskie wszelkie, dc cięcia, prasowania i gładzenia. 
Wszelkie ntensylja drukarskie, litograficzne i introligatorskie.

Podejmuje się kompletnego urządzenia:
Drukarń, Łitografij i Introligatorni, sporządzając kosztorysy. 
Generalna Reprezentacja „Augsburgskiej fabryki Maszyn* na Ma­

szyny drukarskie pospieszne i rotacyjne.
Skład farb drukarskich i litograficznych, bronzów, oraz kamieni 

bawarskich. r—320

wypłacalną, po dojściu do ośmnastu lat wieku. Za takie ubezpię- | 
ozenie Towarsysiw© |
pobiera po rs. 42 kwartalnie. Po upływie 18 lat trwania ubez- | 
pieczenia, oprócz ubezpieczonej sumy posagowej, wypłaconą zo- i 
stanie cześć zysku, jaki osiągnęło Towarzystwo w ciągu tego | 
czasu, wraz z procentem składanym.

Wysokość premji za ubezpieczenie na posagi, zależy od wie- | 
ku assekurująpego się dziecka i od czasu na jaki zawiera się 
ubezpieczenie.

Bliższe szczegóły objęte są w broszurach wydawanych i roz­
syłanych bezpłatnie, przez

Waratóa JamM Bsiirezeiitacja Towarzystwa „ROSSJA"
jak równie® ps-ze» posiadajeh od Tow.
Ubeup. Kpitwaśnieme do działania.

Biuro mieści się przy ulicy Marszałkowskiej Mr 56.

UBEZPIECZENIA POSAGÓW
DLA PANIEN

Pf*7y|<łar1 ‘ Ojciec ubezpiecza dla nowonarodzonej córki swej!
i lAjnmu. posag na summę 2852

SKŁAD WIN i TOWARÓW KOLONIALNYCH,
M. STYPIŃSKI EGO,

Leszno, róg Karmelickiej Nś 1, poleca wyborowe gatunki Vinpif, na beczki, 
garnce i buielki, znane już ze swej dobroci.

BAKAŁJS świeże, deserowe, po kop. 40 funt.
ORZECHY w różnych gatunkacii.
Śliwki suszone, francnzkie i tureckie.
JABŁKA tyrolskie i amerykańskie.
MARMOLABę, FIGI, DAKTYLE, RODZENKI MALAGA 
SARDYBEKI świeże z najlepszych domów.
OL1WH świeżą Nicejską Vierge.
SERY: szwajcarski na kręgi i funty, litewski, śmietankowy i kajdlowski na 

pudy, główki i funtv.
GRZYBY suszone, POWIDŁA węgierskie i t. d. 6559

„Precz z Ameryką”.

RAFIA
firmy „S. E. PAŁASZKOWSKI, Batum’.

Z powodu licznych anonsów w gazetaeh, oraz ogłoszeń ulicznych o Kaukazkiej Na­
fcie i o nowych brenneraeh, ku jej użytkowi sporządzanych, uważam za stosowne poin­
formować niniejszem Sz. Publiczność, że moja nafta firmy „S. E. Pałasskowski. Ba- 
tum“, nic wspólnego z ową naftą nie mając, nie potrzebuje wcale tych nowych 
brennerów, a wydając silne białe światło, nie kopci, nie swędzi i zadawalała 
się zupełnie wszelktemi orenaararni, jakich zwykle używają.

Benedykt Kołyszko.
Reprezentant firmy na Królestwo i Warszawę.

Sprzedaż codzienna—KANTOR: 4. Mazowiecka 4.  6597

Zakład introligatorski Ksiąg linijowanych 

IM WilŁeliua, 
w Warszawie, przy ulicy Żabiej N? 4, w pałacu 

Hr. Ord. Zamoyskiego,
Poleea się wielkim wyboremgotowyeh ksiąg linjowanyeh, 

w mocnej oprawie
Wszelkie zamówienia na księgi liajowaue według wzorów 

specjalnych, jaknajdolrładniej wykonywa.
fV>(itown¥i na prowincją śpiMiutie załatwia. 5885

wychodzi nakładem Księgarni
K. Bartoszewicza w Krakowie.

Prenumerata na 5 tomów (każdy po 300— 20 str.) wynosi tylko 2 rs. 75 kop.
Dotąd wyszły dwa tomy, któro zawierają: Bajki i przypowieści, listy, wier­

sze różne, wiersze z prozą i wszystkie poematu jak Myszois, Wojnę Choeimską i t. d., 
oraz pieśni Ossjana.—Tom III wyjdzie W Styczniu i pomieści: Przypadki Doswiad- 
czyńskiego i Historję. — Tom IV zawierający: Pana Podstolego, .ukaie się w Lutym, 
ITom V wyjdzie w Marcu i obejmie wszystkie komedie Krasickiego. 

Prenumeratę do dnia Ś Lutego przyjmują wszystkie Księgarnie.—Skład głó­
wny W Księgarni M. Orgelbranda w Warszawie, naprzeciw posągu Kopernika.

ATENEUM 
PISMO NAUKOWE I ŁITfflMM, 

Wychodzić będzie w roku następnym 1883 jak dotychczas na początku 
każdego miesiąca zeszytami, najmniej 12 arkuszy druku zawierającemi.

■ Gmwum I WOLfTA
'W WARSZAWIE,

Śffyszły poniżej wymienione książki dla młodzieży i są do naOycia w znaczniejszych księ­
garniach w kraju i zagranicą.

0 ZMROKU. o SZftREJ EOBZIIIE.

Rocznie........................................................................................................................
’Półrocznie ...............................................................................................  o.
Kwartalnie (tylko w Warszawie).....................................................................

Prenumeratorów z prowincji upraszamy o nadsyłanie prenumeraty bezpośrednio
DO REDAKCJI ATENEUM

Włodzimierska MTr 14,
Inaczej bowiem za akuratność ekspedycji redakcja

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawieiająeego 
w swym składzie części szkodliwych dia zdrowia, dozwolone na ogólnych zasa­
dach handlu.

Wszystkim FARBUJĄCYM WŁOSY, poleca się:
nowo wynaleziony, patentowany i wyrabiany przez J. Simon, aptekarza w Paiyżu, .

36, ul. Provence, doskonały preparat do włosów, pod nazwą:

-------- --—a & t r i i r l! N I V E R S E L R E P A R A T El siwiejącym włosom,  
dla nadawania barwy siwwwg------- ------- -- 

2992r-
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PERŁY.
JZBIÓR CELNIEJSZYCH POWIEŚCI 

z literatury angielskiej 
DLA MŁODOCIANEGO WIEKU.

Wolny przekład

Wł. L. Anczyca. 
Wydanie 2-gie, z 8 rycinami.

W oprawie tekturowej rs. 1.—.
W ozdobnej p óciennoj oprawie rs. 1.50.

Duch Puszczy.
Opowiadanie z amerykańskich borów 

według D-ra BSRDA, 
obrobił

Wł. L. Anczyc.
Wydanie 2-gie z 8 rycinami.

W oprawie tektuiowej rs. 1.—
W ozdobnej płóciennej oprawie rs. 150

Najtańsze wydanie tól IGNffiO KRASICKIEGO,



Najnowsze tesla nakładowe

we LWOWIE, 2980r
będące na składzie głównym w księgarni

Gebethnera i Wolffa w Warszawie.
Abrahamowicz A., Jego zasady, kome­

dia w jednym akcie, 1882, kop. 40.
— lo burzy, fraszka w jednym akcie, 

1882, kop. 35.
— Vis a Vis, fraszka sceniczna w jed- 

nym alęcie, 1882. kop. 25.
Barwinek B., Zarys projektu uwłaszcze­

nia mieszkańców miejskich, 1880, k. 35. 
Borkowski J. S. hr., (czł . któl. włos, 

akademii herald, w Pizie), Rocznik 
szlacaty polskiej, ozdobnie oprawny,
1881, rs. 4.

— Spis nazwisk sz'achty polskiej, zawie­
rający około 25,01)0 nazwisk, 1883, 
część I, za całcśe rs. 3.

Dla czego trzeba konia za miodu na­
kładać do pracy i jak to czynić na­
leży, 1882, kop. 15.

Dumas Aleksander, Hrabia Mon'e-Chri- 
stó, wyd. 2-gia popraw. Tom I i II, 
za 8 tomów, 1883. rs. 6.

Eden G. £1., Ula. powieść z kraju Zulusów,
1882, rs. 1 kop. 20.

Jofcaj S3., Z Bożej woli, 4-tomy, 1882, rs. 3 
kop. 60.

Kantecki EL., F. M. Ossoliński, 1880, is. 1. 
Nabialsk. Kilka słów o sposobach powięk­

szania dochodu z pasiek, (z rycinami), 
kop. 40.

Paskudnik, Zdarzenie prawdziwe opisał 
W. G., 1:82, kop. 20.

Rudnicka Z., Obrazki z życia i prawdy 
2 tomy. 1881, po rs. 1 rrop. 20.

Saki -Bej, Ład Boży obraz z życia turec­
kiego, rs. 1 kop. 50.

Sales W., Najnowsze tajemnice Paryża, 
2 tomy, 1881, rs. 3 kop. 50.

Schmidt Oskar, O zwierzętach, przetłu­
maczył Ur. J. Kruszyński, z 45 ryci­
nami, 1882. kop. 80.

Schwartz BS. Z., Phi ca uszlachetnia, 
1882, rs. 1 kop. 80.

Skiba BI., Przewodnik hodowli bydła ro­
gatego, 1881, kop. 20.

Up ?a»a Espareetty, Lucerny. Seradelli, 
Marchwi, Buraków i Kartofli, przez 
A. Z. i Z. G., 1882, kop. 16.

Uprawa Chmielu, przez Z. G., 1882, k. 25. 
Verne J., Dcm parowy. Podróż po Indjach, 

2 tomy. 1882, rs. 1 kop. 80.
Zieliński Wł. K., Anna Orzelska, powieść 

na tle historyczaem z czasów Augu­
sta II, 2 tomy, 1881, rs. 1 kop. 80.

— Z życia poety, 1882. rs. 1 kop. 25.

W KRAKOWIE 
jest z wolnej ręki, pod korzystnemi 

warunkami do pozbycia 3051 

Ksi®ró » 
od lat przeszło 25 istniejąca, wraz ze 
znacznym sortymentem i licznych na­
kładów własnych, obrazów, oleodru­
ków, w ozdobnych ramach i stosowną 
koncesją.—Bliższą wiadomość zasię­
gnąć można w Kantorze Knrjera Warsz. 
Kto chce swą głowę ozdobić ładnie, 
I taniość łączy-z elegancją w parze, 
Zanim powiemy—domyśli się snadnie, 
Że GINTER praeą, tak chwalić się każę. 
Bo to faeho¥>'iee. co w swoim zakresie 
Nam, męzkńn głowom, prześliczny strój niesie. 
A że prześliczny, że tani a trwały 6644- 
O tem wło przecie Polski kraj nasz cały. 

W-Śrót Nr I. 
Hf hta tajwasy 

Służących
i Biuro Pisania Próśb 

przy ulicy Marszałkowskiej, dom szósty od 
Saskiego Ogrodu )& 69; są do ulokowania 
służące wszelkiego rodzaju od kwartału,ja­
kie żądane będą: a także są Niemki wprost 

przybyłe z prowincji.__________ 6626_____
Do sprzedania

Karety 
podwójne, Faetony i Powozy nowe i uży­
wane, Wolanty i Bryczki na resorach 
i bez, także kilka sztnk Sani na jednego 
i parę koni.—Ul. Wielka % 1L 6577-

KSIĘGARNIA KRAJOWA
KONRADA PRÓSZYŃSKIEGO 

na Krakowskiem-Przedmieściu, 
przeniesiona z Holc u Saskiego do domu pod As 95 (naprzeciw dorirku kolei konnej i Wy­
stawy Sztuk Pięknych), zaopatrzona jest w dobór książek ze wszelkich działów piśmien­

nictwa i gier towarzyśkicli pouczających, stosownych 

na PODARKI GWIAZDKOWE dla dzieci i dorosłych.
Osobom dbałym o oświatę ogółu, poleca naj więlisjgy wyfeór 

dsielek Indowych.—l?riśyjmnie prennmeratę na ga­
zety codzienne i wszelkie czasopisma.—Dostarcza papieru i wszelkich 
mateijalów piśmiennych. (Tuzin dobrych ołówków za kop. 20). 
Wszelkie zamówienia z prowincji załatwia z największą sta­
rannością i pośpiechem. — Katais-gi czasopism i książek na żądanie 
Księgarnia wysyła bezpłatnie. Ekspedycja „Gazety Świątecznej". G497

Nakładem Wydawnictwa Jakóba Goldsanaita, Dzielna Ju 6 w Warsza­
wie, opuścił świeżo prase

„NOWOROCZNIK WARSZAWSKI” 
na rok 1883, .......

pod redakcją Jakóba Goldszmita, 
który niezależnie od części Kalendarzowej i informacyjnej, oraz działu ogłoszeń 
mieści prace literackie następnych autorów: Daudeta Alfonsa, El...y‘ogo, Finkel- 
hausa Jana, Goldszmiia jakófca, Gomnlickicgo Wiktor-a, Heinego U., Kor­
wina Józeta, Kotarbińskiego J., Kraszewskiego J. I., Kreta, Marji-Elżbie- 
ty, Orzeszkowej Elizy, Sowińskiego Leonarda, Warszawskiego F. i w. in.

Skład głównv w księgarni G. CEWTMERSEWERA, Marszałkowska 73.
Do nabycia wo wszystkich znaczniejszych księgarniach, kioskach, oraz składach 

materjałów piśmiennych w Warszawie i n.i |.rowiaejf.6701

A. KARWOWSKIEJ i Fr. ZABŁOCKIEGO,
przy ul. Krakowskie-Przedmieście i Hr. Berga Nr 410.

Przygotowała obfity zapas książek dziecinnych, naukowych, historycznych, 
dla młodzieży i dla starszych, dzieła, i!lustrowane i książki do nabożeństwa 
w oprawach skromnych i kosztownych. Świeżo nadeszły z zagranicy znaczno transporty 
Papierń listowego w wyborowych gatunkach, z rozmaitemi monogramami i ornamen­
tami w ozdobny eh pudełkach od kop. 65;

Osadki bardzo praktyczne w nowym rodzaju, Rejscejgi, Kałamarze, Piórni­
ki, Kujota ozdobne z całym przyrządem piśmiennym, Farby francuzkie pudełko od 
kop. 30 do rs. 8.

Przyjmuje prenumeratę na wszystkie pisma krajowe i zagraniczne, miejscowym pre­
numeratorom odsyła do domów, bez dopłaty za odnoszenie, na prowincje tegoż samego 
dnia ckspedjuje. 3062r-

Uskuteeznia wszelkie zamówienia, wchodzące w zakres księgarstwa, oraz Składu 
Materjałów Piśmiennych, w jak najprędszym czasie i po cenach najprzystępniejszych.

DZIEŁA DRAMATYCZNE 
Williama Shakespeare 

prteklail
St. Kożmiaiia, J. Paszkowskiego i Ł. Ulricha,

Z DODANIEM ŻYCIORYSU POETY I OBJAŚNIEŃ,
pos| redakcją

J. 1. Kraszewskiego,
ozdobione 544 drzeworytami angielskicmt

3 tomy wielkiego formatu.
Cena egzemplarza kompletnego w 3 tomach rs. 15, z przesyłką rs. 17, w oprawie rs. 19 

kop. 50, z przesyłką rs. 22.
Dzieło to można nabywać częściowo, tomami kolejno po sobie idąeemi.—Cena tomu 1-go 
rs. 4 kop. 80, (w oprawie rs. 6 kop. 30);—tomu Ii-go rs. 6, (w oprawie rs. 7 kop, 50); 
tomu 111-go rs. 4 kop. 20, (w oprawie rs. 5 kop. 70). Za przesyłkę liczy się rs. 1 od każ­

dego tomu.
Spółka wydawnicza księgarzy: Gebethner & Wolff, Michał Gliicks- 

berg, Maurycy Orgelbrand, Gustaw Sennewald, Edward Wende. m

Najpierwszy i największy Magazyn 
MFEiO MĘZKEJ 

SHAQ

w Warszawie, Miodowa N= 2,
poleca obfite zapasy wszelkiej możliwej, garderoby męzkiej i dla chłopczyków, 
tak krajowej jak i zagranicznej roboty, od najtańszej do najbardziej eleganckiej. 

Ogromna produkcja nasza pozwala nam oznaczać jak najniższo ceny, na każdy sezon. 
O łaskawe liczne zwiedzanie Magazynu upraszamy.

BRACIA KOCH.
££?. r-2oió

f u t si o z ii i E 
w b. dobrym stanie, Tumaki na osobę 
średniego wzrostu, oraz Łiberjazimoi 
wa i letnia dla stangreta (kilira sztuk), 
do sprzedania zaraz. Widzieć można ul. 
Żórawin V 24. m. 4, od frontu. 3071 r-

salonowycb u siebie w SliShsŚJ 
domu, jakoteż po domach prywatnych i pen-' 
sjach, sposobem najkrótszym wyucza w 2o-tn 
kilku lekcjach 6-eiu tańców najpotrzebniej­
szych. Podwal 20, wprost Cyrkułu. 6408

Hr. Ludwika
sprzedaje przez licytację w Ursynowie, 6 
wiorst od Wars, awy szosą Mokotowską, w 
dniu 24 Stycznia 1881 r„ nowego .tylu od­
być się mającą, trzydzieści (Nr 30) koni, a 

manov.ieie:
1. Angielskich, czystej krwi wierzcho­

wych lub w tryningu będących.
2. Arabów wierzchowych.
3. Zaprzężnych rozpłodowych Norman, 

dów i Norlolków, pomiędzy któremi 
jest sześć par dobranych i wyjeż­
dżonych koni karecianych, nie star­
szych jak lat 6.

Stado Krasne na tegorocznej wystawie, 
otrzymało złoty medal za gruppę koni ka- 
recianyeh i potwierdzenie złotego medalu, za 
konie arabskie wierzchowe, a na torach wy­
ścigowych w Cesarstwie liossyjskiem, od 
2 lat pierwsze zajmuje miejsce, tak ilością 
nagród otrzymanych, jak i summą wygraną.

Licytacja rozpoezule się o godzinie 12-ej 
w południe. 6541

Sirt jaBft 

z makiem, massą migdałową i konfiturami, 
(znane zo swej dobroci), Torty, Cufcry de­
serowe, czekoladowe, jakotot do ubierania 
choinek, Ciasteczka drobne funtowe w kil­
ku gatunkach, Orszada, Andrwty do ma­
ku, Paszteciki do faszu rybiego, eraz ró­
żne Ciasta, Wszystko w znacznym wybo­
rze, po cenach umiarkowanych, poleca na 
nadchodzące Święta Cukiernia S. Tro­
janowskiego, Mazowiecka ?4 1. 6696

ta h sjrataia:
Rotunda z lisów żółtych, aksamit do 

niej i kołnierz sobolowy; Szuba tumski, 
aksamitem kryte, kołnierz i mufka sobolo­
we, zupełnie nowe; Szuba lisy atłasem 
kryte, w zupełnie dobrym stanie, wszystko 
na osoby wysokiego wzrostu. Wiadomość: 
Prosta J& 6, Nowy Młyn Parowy. 6703.

Mam horror zawiadomić 
Szanownych mieszkańców 
miasta Radomia i jego oko­

lił-. iż zamieszkując w tem mieście, przyj­
muję zamówienia na zabawy i wieczory 
tańcujące, grając z wyborem rnstrumontów, 
t. j. fortepianu, .skrzypiec, piston-cornet I 
innych, za umiarkowanem wynagrodzeniem. 
6699. Z uszanowaniem

j. Łiiiate i Uli. .0 u.
Ul. Lubelska, dom Liehtenszteina w Radomin.

Majątek Ostrowite,, 
milę jedną od miasta powiatowego Ry* 
pin odległy, jest do sprzedania. Rozległość 
26 włók, dobre budowle, ziemia po większej 
części pszenna, dom mieszkalny dogodny.— 
Majątek leży v>" drodze od Rypina do Gołę­
bia w Prusiech.—Bliższa wiadomość u wła­
ściciela Ostrowite lub u p. Grassnick— 
Gollub. Prussy Zachodnie._____ 3084

Korzystny Interes.
WT punk.e e dobrze położonym, bo obok 

warsztatów dr. żel. W.-W., jest do sprze­
dania sklep norymberskó-mydlarski, w czę­
ści dystrybucyjny. Warunki dogodne. "Wia­
domość ćhmie.na 60. 6664



{ WOŁF^^w^War^za^si  ̂’ nal3yc'a 'ne wszystkich znaczniejszych księgarniach w kraju i zagranicę., po cenie rs. 1. Skład Główny u

3036

eą niezrównane co do ich dobroci, zdolności wyMonasia i 
trwałości, a w sRutelc tych salę® są- iBajfeardEiej wsięte. 

^prisedają sńę aa rozpłatę tygodniowy po

ażeby fym sposobem uprzystępnić osobom mniej zamożnym nabywanie jednej 
z najlepszych maszyn do szycia.

’7%7T”<f \ 'i. A A( YGGtJ T Postument pedałowy opatrzony kółkami, przy którym koła rozpędowe i pedał obracają się na sztyftach Stalowych.—Przez wprowa- 1 ^1 X Z W z® dzenie tego znakomitego ulepszenia, maszyny Singera stały się szybciej i lżej idącemi maszynami io szycia niż wszystkie inne
iw skutek tego, używane, być mogą bez natężenia,, przez najsłabsze, osoby, a nawet przez dzieci. R>.'-’C?one maszyny mogą być 
urządzone także do prowadzenia ręcznego, tak że na tych maszynach szyć można nedle życzenia, sposobem.'nożnym lub ręczny

Wszystkie zaś inne maszyny do szycia, pod nazwą Singera sprzedawane, są podrab 
O-o -ww ‘WW

WIERZBOWA Nr 4, DŁUGA Nr 29 i ELEKTORALNA Nr 5

Najlepszy i najpraktyczniejszy podarunek na

oryginalne maszyny do szycia

w
■i

il. Niecała Kr 12’, 1-szj flom ii Opia Sas&uo. 
Ubrania wsaelkie dl& młodzieży do­

rastającej, do 18 lat; tak samo
Okrycia i Sukienki dla starszych pa­

nienek do lat 16.
Garderoba studencka. 
63-ard.eroba dla małych dzieei, tak 

dziewczynek jak chłopczyków. r—2495
Osobny Salon z Garderobą dla Panienek.

Senatorska
w domu p. Dobrycsa.

liniowane
i z drukiem. 

Papier nutowy.

listów,
500 fol. po rs. 1.25 

1000 225

które po tejże samej cenie nabywać można w Cukierniach: Blikle A. Nowy-Swiat 31.—Górski J. Przejazd 9.—Górski P.
Długa 11.—Nowicki W. Marszałkowska 53.—Starorjpiżski M. Wspólna 22.—Zahorski J. Elektoralna 4, oraz Dzięgie- 

lewski, Handel Towarów Kolonjalnych, róg Swiętokrzyzkiej, Wielkiej i Bagno, w domu W. Hirsehfelda.

Księgi główne, Księgi Kassowe. Dzienniki, 
zwyczajne Księgi rachunkowe i notatki.

Księgi podług podanego wzoru, w żądanych szema- 
tach linjowane, taniej niż gdziekolwiek, sa do nabycia 
o HttfPEl i Effil«jl.Bwsla|r8.

'•** kAsafQuę ■/

1 JANOWSKIEGO
*

piekjiv, świeży, biały ż ssary, 
TANIO, 

jak również prawdziwy 
z Norwegji 

i wybór iPJE&JZY 
własnego .darcia,

poleca specjalna sprzedaż Puchu na STA* 
SE J P O CŻCZE, pod ZEGAREM. W chód 
od Nowo-Senatorskiej, wprost hotelu Rzym­
skiego.

VJ WAGA. Przyjmuje się stele PIERZE 
DO DARCIA, od najmniejszej do naj­
większej ilości. ' ________ 792

Towarzystwa Akcyj­
nego Fabryki Cukru i Raff. 

Józefów.
uważa za właściwe objaśnić wszystkich po­
siadaczy Akcyj fabryki Cukru Józefów, iż no- 
towanc obecnie od dnia 15 b. m., poczyna­
jąc w Cedułach Urzędowych Giełdy War­
szawskiej, kursa za akcja Józefowskie ma­
ją się rozumieć bez kuponu ubiegłego za 
rok 1831/82, który stosownie do poczynio­
nych “głoszeń, naznaczony został po rs. 40 
na ka"żdą akcję; a łącznie tylko z kuponem 
bieżącym za kampanię 1882/83 r. ?f- 9. 6228 

Specjalny Zakład Angielski, 
wyłącznie

Kucia Koni! 
KWOK CttFSU, 

nowo-otworzony przy ulicy Chmielnej pod 
Ai> 10, poleca się łaskawym względom Sza­
nownej Publiczności.—Wieloletnia*' praktyka 
właściciela zakładu i nieustające poświęca­
nie się zawodowi, caje gwarancję dokła­
dnego i po cenach możliwie umiarkowanych, 
wykonywania powyższych robót. 6600- 

!Na Gwiazdkę!. 
Koniki większe i mniejsze dla dzieci.-*,- 

Ulica Królewska JS 25. 6656 f
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CHOROBY PIERS
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MOSKWAMOSKWA

Wider Jawai
Warszawskie!# lAratorjn 

Chemicznego, Iccii r. 
najlepszy ze wszystkich pudrów, nadaje twarzy naturalną, białość i delikatność.

Ozdobne pudełko bez puszku 60 kop., z dużym puszkiem, rs. 1.

Główny Skład róg Miodowej i Senatorskiej. 2750r

łf A V W O Ml H Sprzedaż na dogodnych warunkach. ®
, M a u H fil fl u SuIuIa# Juljan Berg, Mazowiecka Nr 14.

Chodniki ceratowe, od 25 kop. 
„ kolorowe „ 30 „ 

Dywaniki pod umywalki,, rs. 1.50.
„ pod stoły „ „ 3 — 

z własnej fabryki, polecają

F. WIERZBICKI I S-ka 
róg' Wierzbowej i Trębackiej. r2921

Osobom dotkniętym chorobami piersi, kanałów oddechowych albo 
płuc, jako to : nieżytami,suchotami, katarami i uporczywemi kaszlami 
nąleży używać

SYROPU Z PODFOSFORANU WAPNA
PP. GRIMAULT I K°

Lekarstwo to od wielu lat przez lekarzy całego świata zapisywać6) 
sprowadzało zawsze zadziwiające uzdrowienia.

Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty i stan gorączkowy^ 
chory przyjmuje pokarm jak należy i przychodzi w krotce do dawnego 
zdrowia i tuszy. *

Żądać podpisu GRIMAULT i Ko i pieczęci francuzkiego rządu.
< Skład w Paryżu, 8, uliqa Vivienns i w głównych Aptekach. <

Wino Saint-Rapłiael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i foniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode­
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win nąjzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna: kieliszek po każdem jedzeniu-

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : v S'

EXPORTACJA: Cie Proprs du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France. 
Sprzedaje się w Warszawie u PP. Ant, Stępkowskiego, Dobry cza, Sowińskiegf 

i Szulca, Kocha i Kułakowskiego, Koteckiego i Schobera, Simona i Steckiego‘, 
w aptekach Dra Heinricha, Ziemińskiego, Lilpopa, Barcza; w Magazynach apte­

cznych : PP. Spiessa, Gallego, Zeuschnera i Mrozowskiego;
w Kaliszu: w aptece P.' Bryndzy, etc., etc.

> ANEMIA WYCZERPANIE.SIŁ. NEWRAŁGUE
> UREGULOWANIE TRAWIENIA. C

hmO z COCA imETTE-PERRET 
C (VIN DE COCA TROUETTE—PERRET). >
P (Najlepsze ze wszystkich tonicznyeh i wzmacniających). \
/ USNANS PRZEZ PARYZKA, AKADEMJ® MEDYCZNA. C
i Złota Medale i Dyplomy ‘ ze wszystkich Wystaw. * *

^Sprzeflaż tatowa: Tronette-Perretf 163 &165 r. St.-Antoine, Paris—DatalicznaS 
) u wszystkich Drogistów i w aptekach.
W Warszawie u pp. Mrozowskiego i Ziemiuskiegooraz u wszystkich urogistów i aptokazry.

| 222 €>©> fc«»a®.222

Niema już bólu zębów $
Trm/-» TT^ VTTT A d'5_

WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW A
pochodzący » opactwa w &oulac,

wynaleziony w r. 1373—przez przeora PIOTRA BOOKS A LTD, a wyrabiany obecnie g 3 
przez przeora Dom. Magueolonne.

Nieporównany ten środek do czyszczenia i konserwowania zębów, wzmacnia 
dziąsła, niszczy osad kamienny, chroni od psucia się zębów i wzmacnia emalję ta- 
kowych. Oddechowi przyjemną woń nadaje. Eliksir ten przewyższa dobrocią swoją 
wszystkie inne wody do zębów i dla tego protegowany i używany jest przez wszys- JL 
tide wyższe towarzystwa w kwiecie. | J

Cena flaszek: kop. 100, 180 i 360.—Proszek kop. 60.—Pasta k. 100.—Z prze- 'M*' 
syłką pocztą 30 kop. i na duży model 50 kop. urożej.—Agentura jedyna na całe Jk 
Cesarstwo, oraz sprzedaż hurtowa i detaliczna w Warszawie u ALEKSAI3DRA 
KOCHA, Krakowskie-Przedmieście )ś 83. 534—r

Jftislra Fan. Lenn a rla aniistiep w Warszawie, ul. Marszałkowska, wprost Zielonego placu.
Train Łekarshi ILofóden biały i żółty, najświeższy i naj­

lepszy w smaku, oraz najskuteczniejszy, oczyszczony na miejscu podług meto­
dy aptekarza Mellera w Chrystianji, opisanej przezemnie w Gazecie Lekarskiej.

Trass w jodJkleiu żelaza i Bendżwinajanem żelaza 
w chorobach skrofulicznych i piersiowych zalecanych, a także Tran dla nie- 
znosząeych takowego w kapsułkach elastycznych.

Pastylkize złotej siarki, pigułki i syropy, kapsułki 
dziegciowe łSTorwegskie i Liqueur de Goudron, w kaszlach, 
katarach i chorobach piersiowych, używane z dobrym skutkiem.

Eiółka i (Dygarety przeciw Astmie i duszności.
Pigułki, regulujące żołądek d-ra Franka, oraz pigułki 

: hemoroidalne.
Varkodon uśmierzający natychmiast ból zębów spróchniałych.
•Odontin do pędzlowania w cierpieniach dziąseł i tak zwanych

■ fluksjach. Proszek i eliksir d-ra Piotrowskiego.
Srpśrytsis O-ra Gereckieg©, oraz plaster przeciw reumaty­

cznym bólem zalecane.
Woda na oczy il-ra Mourena.
Hemikranin dzielny środek przeciw migrenie i nerwobólom.
Wina lecznicze jak Vin de JBugeaud oraz chinowe i 

rabarbarowe, jak również Mabarbarowo-chiuowe, używane 
przy złem trawieniu, błędnicy i t. p. (na najlepszem winie Malaga sprowadzo- 

; nem, z Hiszpanji).
Oliwa z śłasse, do jedzenia w celu leczniczym sprowadzona, 

w najprzedniejszym gatunku, w cenie zwyczajnej, mimo wysokiej swej dobroci.
dsencja octowa do przyrządzania w domu zdrowego i czystego, o- 

■raz taniego octu.
Woda belgijska o wiele przewyższająca wodę kolońską, Ekstrakty 

wonne i Pomady przyrządzone z świeżych kwiatów 
i W Grasse w południowej Francji, z słynnej fabryki tamże „Lautier et fils” 
oraz blansze, pudry ryżowe i Róż płynny.

YVody naturalne zagraniczne, jesiennego czerpania.
Wody lekarskie sztuczne na butelki i syfony,—Zamówienia 

przyjmuje się i załatwia jak najspieszniej, odstawa na pocztę, lub koleje nie 
dolicza się.—Adres dla listów, jak wyżej; dla telegramów: 
w Warszawie, Ziemiński, Aptekarz. 6358

żelazne wszelkiego rodznju i koastrakeji, oraz Piece poreslanowa bardzo wykwintne, Ku­
chnie żelazne lane i knte różnych wielkefci, Wyżymacaki różnych gatunków, po cenach 

bardzo umiarkowanych polecają

STEIWE^T / JAMTZEN,
dawniej H. KRAFT, 3104

Biuro Techniczne, Miodowa 490/1, egzystujące od 18®S r.

Ludwika Maurycego Lilpop,
przy ulicy Senatorskiej, dom W. Piotrowskiego Ji 4®S, wprost 
Szkoły Junkrów, dawniej przy ulicy Długiej pod firmą F. LILPOP, 
otrzymał wybór Zegarków damskich i męzkieh, naj pierwszych fabryk Ge­
newskich Patka Philippa et Comp. i Ch. F. Tissot. — Wybór Łańcuchów 
złotych i srebrnych. — Regulatory ścienne Bekkiera wszelkich fasonów, 
oraz zupełnie nowej konstrukcji, z kalendarzem wiecznym.

Zegary franeuzkie ścienne, stołowe, biurkowe i budziki. 2947
Za każdą sztukę nabytą, Zakład poręcza na dwa lata.
"Wszelkie reperacje wykonywane są z całą sumiennością, z poręczeniem 

dwuletniem.
Przyjmują się zamówienia na Zegary wieżowe wszelkiej konstrukcji.



^T35 kop.-Wif
"Nafta Kaukazka,

, Bprze- 
i świec, 
óg Zło-
i róg 

M 34.

' Nafta Amerykańska 
rrmf. garniec T'/a w tychże składach, 
PIOTRA OLSZEWSKIEGO. 6571 

TH®M 

Wielki wybór towarów galanteryjnych, wie­
deńskich i frąneuźkich, z których dla ła­

twiejszego wyboiu zrobiona

wyrobu B-ci Nobel, gatniee 7*/,%£, 
Teia sic w dwóch składach mydła 
PIOTRA OLSZEWSKIEGO, r 
te< i Marszałkowskiej 34 
Marszałkowskiej i Wspólnej 

«SjT55 kop.-^

WYSTAWA
offizie papierń, materiałóY^piśmiennycli 
rysnnlwycn i Iow olanteryjnycii 
Władysława Bednawskiego, 

ul. Miodowa 497b. 66< 1

Znaczny zapas przysposobił po cenach niz- 
kich. nowo otw’o zony Zakład, PodwaljJŁ 22, 
vis-a-vis Cyrkułu. 6717

K Janowski.
ha Qmroia

przy ulicy Przejazd & 2, sprzedaje owoce: 
.krajowe i zagraniczne i ananasy świeże,ma nawy awirxe, 
hurtowo i detalicznie po cenie tamowej 
Jabłka od kop 1:’. za funt. 6556

o d 
U

o 
t

dzie Obić papierowych

S. WEISGOLDA,
Ulica Dtajja .V, 17. 6'196 

DŁUGA L‘7’-

Jnnslai
o różnych Cerat i Chodników ce. _ 

rafowych po 22'/, Jok. wsała- W
W

Na placu św. Aleasanura Jś ó, róg Ws| ói- 
nej, do sprzedania urzędowe; ninety zapas

Sani petersburskich 
większych i mniejszych, oraz fa- 

" n-.ibjnyeli, także powozów no- 
wych j używanych n:e drogo.6439

różnej szerokości i gatunków, oraz Koro­
nek nicianych znaczny zapas w handlu 
Górskiego, przv ul. Elektoralnej 25. 
Tamże bawełny francuzkie E. S. G—D. M. 
C. Faryzka „a. la croix“ zwana, z krzyży- 
kami, do znaczenia w najlepszym gatunku i 
inne.—Sprzedaż detaliczna 1 hurtowa. 6714

W domu barona Łessera przy uli­
cy Miodowej .% 11, zaraz do najęcia: 
Dffl ApartMitj, 

na 1-m piętrze, po sali licytacyjnej kom­
pletnie odnowione, bardzo elegancko i wy­
kwintnie wytapetowane, z urządzeniem ga- 
zowem, wodociągami i zlewem i wszelkie - ' 
mi wygodami gospodarskie mi. Lokale te 
mające razem 19 bardzo obszernych salo­
nów i ęokoi, mogą być z sobą połączone. 
Cena większego lokalu 2,000 rubli, a dru­
giego 1,500 rs. rocznie. W razie potrzeby 
może być dodana stajnia i wozownia. Wia­
domość u rządcy domu, lub w biurze wła­
ściciela. 6505.

potrzebny jest od 1 Lipca 1883 r., na lat trzy 
do sześciu, złożony mniej ■więcej z pokoi 12, 
może być 8 i 4, na pierwszem piętrze lub 
parterze, suche i z wszelkiemi nowoczesńe- 
mi wygodami. Cztery pokoje dożę, ile mo­
żności frontowe. Na ulicach: Królewska po 
Marszałkowską—początek Marszałkowskiej, 
Zielony Plac, Szkolna, Jasna, Mazowiecka, 
Czysta, Wierzbowa, Hr. Kotzebue, Niecała, 
Plac Teatralny, Bielańska, Miodowa, Sena­
torska, Hr. Berga, Włodzimierska. Właści­
ciel domu posiadające takie, mieszkanie 
zecheo się zgłosić osobiście lub listownie, pod 
adresem Gorczyński, Królewska 5, piętro 1-e, 
codziennie rano od 9-ej do 10-ej. 6198

Fabryka gorsetów
Zofji Morawskiej, |

przy ulicy Nowy-Świat .Y GO. 
naprzeciwko św. Marty;—przysposobiła pię­
kne (iorsetv i Leniuszi-.i bez brykli, bardzo 
wygodne ula pań, które nie noszą gorsetów; 
fabryka i rzysposobiła gorseeisi dla młodych 
panienek i szelki do ) rosłego trz- mania się. 
Wyrównywa figury, przyjmuje gorsety do 
prania i reperacji.—Zofja Morawska.

Korzystne dla Rodziców,
na Gwiazdkę!

Mundu t i, Szynele i Bluzy nowej formy 
dla Uczn ów, po cenie zniżonej, wielki wybór 
w Magazynie, ubmr w męzkich Konstantego 
Jakimowicza. Miodowa & 10, Wprost Sądu 
Okręgowego—wybór Szlafroków. 6560

Zakład stoiarsko-tapicerski
i dekoracyjny

I.3W1IE1, 

NOWY-ŚWIAT M 33.
Meble gotowe wszelkiego rodzaju, 
przyjmuje zamówienia na wszelkie wy­
roby stolarskie i tajiicerski.e. 2337r

od rs 5 k. 99 Wata z własnej fabryki. Przyj­
mują sic Kołdry do szyci i.—Podwal Jfe 7. 

6261 R. Koecłier.

i

I

Płyn ten przedłuża piękność w naj­
późniejsze lata, udelikatnia i dopro­
wadza, śniadą nawet z natury płeć do 
śnieżnej białości. Usuwa ztwaizyżół- 
tość, piegi, krosty, liszaje i plamy żół­
cie® e, chroni od opalenia. A nadto ma 
ten szczególny przymiot, żo użycie tego 
środka me dą sie okiem doslrzedz.
Dla przekonania się o skuteczności 

zalecanego środka, na żądanie Szanow­
nych Dam jednorazowe umycie w 10- 
dzaju próby będzie udzielauem w za­
kładzie bezpłatnie. — Cena flakonów 
cd kop. 75 do rs. i kop. 50.

Przy ni, M.makowskiej Nr 15.

Przysposobienie i sprzedaż wymienio­
nego środka, jako niezawierającogo 
w swym składzie części szkodliwych 
dla zdrowia, dozwolonem jest na ogól­
nych zasadach handlu. 6411-

PUDER W PŁYNIE
FENIX.

z ludnością 9-cio tysiączną. — Interesanci 
zgłosić się raczą osobiście lub listownie do 
adniini tracji dóbr Żarki, przez st. dr. żel. 
IVar-z.-Wied. Myszków gub. Piotrkowska.»»

dla uczącej się młodzieży najstosowniejsze

Lokomotywki i
parowe, działające za pomoeą lampki spiry­
tusowej, po nader nizkich cenach wyrabia i 

posiada w wielkim zapasie
M. Grodzieński, MECHANIK,

Warszawa.—Nowy-Świat Ja 5b, w podwórzu, 
vis-a-vis ulicy Wareckiej 6558

Fabryka iyrsbaw meta­
lowych i bmzowych 
H Wfiiai,

egzystując i od roku 1856 przy ulicy Nowy- 
Świat Jft 52, poleca wielki wybór Kande­
labrów, Świeczników, Żerandcli p>dług mo­
deli paryzkich i wiedeńskich. Kres.uarki 
bronzowe, bardzo ozdobne, największy wy­
bór Okuć do domów, Rolek <o mebli, Żela­
zek; Moździerzy, Kranów, Lichtarzy.—Wy­
przedaż kilkuset par wysortowanych Kla­

ra! 8 Lipca 1882 r. przeniesioną zosta­
ła do domu własnego, ul. Czerniakow­
ska -wprost Górnej J& 68. 1893r

$
3

KARETA
prawie nowa i P fi wóz na antabaćh uży­
wany, pozostawiono da sprzedaży, w fabryce 
p. Adama Augustynowicza, przy ulicy Ery- 
wańsśiej & 5a. 3O72.-r

Kolenda
dla uczącej się młodzieży, 

Tanie gabineciki elektryczne
L SOŁCZYŃSKl, *• 

ImuMmla 48, okt SrótołnyiM. 
Pa n n y |

do szycia na maszynie, potrzebne są zaraz.: 
Wind om. w Biurze Ogłoszeń, Sana torska 22.,

MTSKLEP WYPRZEDAŻY-W 
B K OAP ACZE WSKJEGO, 

Nowy-Świat Jś 42, (dom własny).
Wyprzedaj e, kupuje, zranienie, no­

we i mało używane: Porcelanę, iajan- 
sr, bronzy, numizmaty, pieczątki, miniatury. 
Futra .damskie i męskie, mofi-ri, kołnie­
rze, okrycia, palta, w ogóle ubrania dam-; 
skie i męzkie," serwety, dywany, lustra, nes- 
seserki i wszelkiego rodzaju przedmioty do, 
ozdób mieszkań. Świeże, esarne Kasz­
miry franc uzkie, 2813—r

Od 1 (13) Stycznia 1883 r., jest do wy­
dzierżawienia w dobrach Żarki 3076 

MWA

ACETERYN
wyRiszczający

w krótkim czasie, wynalazku Witolda Czaj­
kowskiego aptekarza z Moskwy, przy bul­
warze Twerskim, w cenie po kop. 60 i po 1 
rs.—Sprzedaż hurtowna i detaliczna, w Ma­
gazynie St. Winiarskiego, Nowy-Świat 
M 62. oraz w Składacn Maierjałów Apteez- 
nyeh i w Aptekach<>354

Chmielna Jś 4,
poleca: mleko świeże 3 razy dziennie, mle­
ko zbierane, śmietankę, śmietanę, masło so­
lone i świeże, masło śmietankowe i sery ró­
żne.— Mleko na żądanie odsyła się do mie­
szkań. 6327

dla fabryki pieców hermetycznych mieszkal­
nych.—Osoby życzące zrobić obstalunki do­
skonałego torfu w Warszawie, po nader 
przystępnych cenach z dostawą, raczą przy­
słać oferty,pod lit. A. B. C. do Kantoru te­
goż pisma,z nadmienieniem ilości projekto­
wanych obstalaaitpw w sążniach. 6654

ATanka i -ss 3 rhova-nie.
|est pomieszczenie dla dwóch panien z In- 

eJ'tytu uiuzyez., może być z życiem i for- 
tepianem. Ul, Bracka Ai 5, m. 22. 16843

Student uniwersytetu udziela lekcjo. Ulica 
Krzywe-Koło Mi 12, u rządcy. 16537

||la chłopczyków: od 7 do 10 lat przygo- 
sJtowąnie do klas. Aleje Jerozolimskie 
^ 26, mieszk, 19. . . 16S34

Bona niemka-umiejąca szyć na maszynie, 
potrzebna jest zaraz. Wiadomość ulica 
Swiętnkrzyzka & 39, stróż wskaże. 1815 

Boszukuje się irancuzki w średnim wie-’ 
1 ku, do towarzystwa, na stół i mieszkanie. 
Wiadomość: Marjańska łś 2, trzecie piętro, 
w 8, za oplata.___________ 16788
Rtoby z pp nauczycieli szkół warszaw­

skich żeehciał zmienić posadę, na posadę 
w proginmaijum męzkiem na prowincji, zeehce 
zostawić adres w Kantorze Kurjera War­
szawskiego pod lit. M. M. 16949 
lUauczycielka polka, z francuskim języ- 
llkieai i początkami .muzyki, po trze ima jest 

wieś. Wiadomość ulica Cnłodna 10,
°d 12 do 4 godziny, stróż wskaże. 17007 
Ahetnfca rodowita, z patentem, życzy udzie- 
ijlar ek..-je języka niemieokiage i muzyki, 

godziny. Leszno M 31, n. 7. IłWt""

Człowiek młody, pedagog, z bardzo do- 
bremi świadectwami, jragnic udzielać 
lekcje w Szkotach prywatnych, jako tez 

przygotowywać dzieci do szkól publicznych. 
Oferty proszę składać w kantorze Kurjera 
Warsz. rod wyrazem .prnca“ Ai 205. 1.070 
0Iticer wyższej Ironi przygotowuje do jun­

kierskiej s.'.koly, a także do egzaminu na 
uzyskanie praw wolnowstępujących 3 i 2 
kategorji. Adres ul. Leszno Ni d.. 7, m. 4a,

I” © s a 4? y i pr a

Fanny do kwiatów uzdatnione, potrzebno 
d<> fabryki Zadzińskioj. Długa 10. 1t932 
(Izłowiek młody, litwin, posiadający ję- 

jzyki: polski, niemiecki i rosyjski, życzy 
wstąpić do magazynu jako uczeń. Adresy 
pod’ 1 it. A, F. przyjmui’e kant. Kur. Warsż. 
hjOtrzehna służąca do dwojga państwa do 
| kuchni i sprzątania, zarazem niańka do 
dwuletniego chłopczyka, wymagane dobre 
świadectwa, pierwszeństwo mają świeżo 
przybyłe z prowincji. Kio. torain145a. z fron­
tu 2 piętro, mieszkania 5. 16939_____
Osoba W średnim wieku, znająca języu 

franenzki i muzykę, poszukuje miejsca do 
towarzystwa luu d.> zarządu domu i opieki 
nad dz.ećini u wdowca, albo też jako skle­
powa, Kasjerka, buehhalterka, z poręcze- 
Biem oeobv odpowie ‘zialnej. Oferty proszę 
SMwteiuw'kuBturze Kur. Warsz- pod lit. ż. B.

Dla rządcy domu z kaucją od 6,000 do
10..000 rs. w gotowiźnie, szuka pomieszcze­

nia Biuro komisowe J. Fedeckiego, Mio­
dowa ?& 3.—Tamże są zawsze do pomie­
szczenia. wszelkiego rodzaju officjaliści z 
kaucjami i bez kaucji._________ 1785_____
gjrasownic zdolnych poszukuje pralnia 
g bielizny D. Jakubowi cza, Nalewki M 15. 
Osoba w średnim wieku, przyzwoita, po­

szukuje miejsca w Warszawie, w'razie 
potrzeby może się zaiąe wychowaniem dzieci. 
Grzybowska 48, mieszkania J4 17, od 
godziny 12 do 6. 1831
fll ucltarz młody, zdolny, z dobremi świa- 
l^uectwami, poszukuje miejsca. Chmielna 
A? 20, m. 17. Grajewski. 16863

Wdowa młoda, z 4-letnim synkiem z do­
bremi świadectwami, energiczna, poszu- 
l>u,e miejsca gospodyni na wieś do poje­

dynczej osoby. Nowo-Miejsku dawniej Go­
łębia M 12, m. 6, trzecie piętro. 16878
Aąrodnifc pracowity i sumienny, wyma- 
Vgań umiarkowanych, potrzebny jest .od 
Nowego Roku na o.ilynnrję do niewielkiego 
ogrodu, o sześć mil od Warszawy. Wia­
domość przy ulicy Brackiej Mś 12, u pana 
Boleckiego. 16791_____
Ijozeń potrzebny do introligatora. Nowy- 
iJSwiat 58. 16997 

potrzebną jeR na wieś panna służąca, 
g 7. dobremi świadectwami. Wiadomość: 
Wielka Jfti 13. u rządcy 16771
Sjamka młoda, przyby.a ze wsi, z pół- 
jlfrocznym pokarmem, mężatka, życzy sobie 
przyjąć miejsca. Aleksandrja J® do'mu 13, 
mieszk. 7, piętro 3. ' 17016_____
IŁgrodnih z dobrami świadectwami po- 
Vsztikuje miejsca Bliższa wiadomość Ale­
je Jerozolimskie Ja 21, m. 6, od godz. 2—5.

Osoba młoia. poszukuje miejsca kasjerki 
lub sklepowej, od Nowego Rokn, kaucja 
rs. 300 lub więcej. Wiadomość od godziny 

2—i, ul. Wilcza 9. m 16. 16986

Osoba wydoskonalona w gospodarstwie 
domowem, utrzymaniu eleganekiem po­
rządku, mówiąca po francuzku, znająca się 

dokładnie na "wszelkiem praniu chemicznem 
i koronczarskiem, pragnie pomieszczenia w 
zakładzie lub wyńszym prywatnym domu. 
Adres Kiosk, róg Kruczej i Żurawiej. 1839

pracowzii kwiatów potrzebne są pan- 
|hiy >e wszystkiem i na przychodnie i pa­
nienki do nauki. Ulica Pawia M 24, drugie 
piętro, mieszkania 9. 17008 •

Panny zdolne i podręczne do sukien, po­
trzebne są. do magazynu -Caroline*, Mar- 
szajko wsk a 50. 16999

^

6966



— so -

} Samka wiejska z 2-miesręcznym pokar* 
firnem, bez długu. Nowolipie 46, na dole.

Szuba z niedźwiedzi ęrawie nowa, za 
rs. 250 jest do sprzedania. Bracka As 14, 
| mieszkania 3.________________ 16846_____
asło litewskie jest do sprzedania. Aleje 
|Jerozolimskie Jfe 26, mieszk. 23. 16835

todownia i piekarnia do wynajęcia za- 
jraz. Ulica Litewska Ań 5136, wiadomość 
na miejscu.16820

Za bezcen do sprzedania restauracja, 
kilkanaście lat egzystująca. Wiadomość: 
kantor Łuczyńskiego Krakowskie-Przed- 

mieście tli 6 i Twarda 16. kawiarnia.

Są do sprzedania: 3 szafy sklepowe, z ze­
garem i lustrami, służyć mogące do ma- 
: gazynu strojów damskich i do cukierni, lu­

stro rzeźbione w ramach orzechowych, kon- 
' tuar. kapelusze zimowe, kwiaty, szafy i 
; różne przyrządy do magazynu strojów dam- 
!. snich służyć mogące. Ulica Żórawia, domu

JS 17, mieszkania 4, od 10 rano do 3 po 
południu. 16777

tlała nn skład lub warsztat do wynajęcia 
 oraz pokój i knchnia. Złota 28, wiado­

mość u stróża. 17014

Doniesienia rozmaite. 
fJalsJad, pogrzebowy B. Korpaezewskiere. 
/.Nowy-Świat 42, (dom własny). 1053

I7®ras do wynajęcia przy ulicy Marszał- 
jrjkowskiej Ań 56, lokal elegancko wyre- 
staurownny, składający się z 7 pokoi' na 
1-m piętrze, kuchni, przedpokoju, pasażu, 
łazienki, z urządzeniem gazowęm i osobnera. 
f r ontowom wejściem. Wiadomość u stróża.

Klamka wiejska bez długu, u akuszerki 
Ijg ulica Freta Ań 19.17017

ijani Jadwiga Przetaezeńska z córką Ma- 
rjanną, od roku 1868 w Warszawie za­

mieszkam, w interesie spadku, po bracie 
swym księdzu Pasku—z Gosławic zagrani­
cą zamieszkałym, zechce dać swój adres do 
kantoru „Gazety War?zawskiei.“ 16t>84

Fortepian do sprzedania, za przystępną 
cenę. Ulica Rybaki 36 22. 1823

Mamba potrzebna jest, która by przyjęła 
ijfdo siebie dziecko na wychowanie. Adre­
sy składać w kantorze Kuriera pod lit. K. 8

!i akuszerki A. J. jest pokoj, dla osoby 
Jspodziewającej się słabości, lub przyje­
zdnej na kurację. Nowv-Świat 36.. 181)8

potrzebne są 2 pokoje elegancko ume- 
R filowano, z oudzielnem wejściem, z usługą 
lub bez, na bliższych ulicach Placu Teatial 
nogo. Adresy zostawić w hotelu Briihlow- 
slum u szwajcara pod lit. W. B. 170v9 •’

Slianśno nowe, za przystępną cenę do 
sprzedania. Ul. Marszałkowska 71, m. 26.

Czynk z prawem propinacji i ogródkiem, 
 tygodniowo sprzedaje się około 40 antał­

ków piwa, przy parkanie Petersburskiej 
drogi, Radzymińska ulica, Szmulowizna, 
także Sklep, różne pejedyńcze mieszkania, 
to jest cały domek oddaje się od Nowego- 
Roku w dzierżawę, płaca nizka, może być 
i sprzedany na dogodnych warunkach. Wia­
domość Elektoralna .V 20, w cukierni. 16976

Itjemy-Świat Ań 4. Zaraz lub od 1 Stycz. 
l^nia 1883 r.: sklep z mieszkaniem lub bez" 
8 pokoi z kuchnią, przedpokojem i wygofią^j’

II ar eta Z powodu braku miejsca jest do 
^sprzedania kareta potrójna bardzo mało 
1'żywana. Wiadomość Aleja Jerozolimska 

Ja 37, mieszk. 19.  16967

Bo odstąpienia od dnia 1-go Stycznia
1883 r. lokal na 1-m piętrze, składający 

się z 3-ch pokoi z 2-ma balkonami, przed­
pokoju i kuchni, za rs. 22 miesięcznie. Wia­
domość pod Jfc 31 przy ulicy Krochmalnej, 
u stróża Ignacego. 16713

Mąmki wiejskie, z młodym i starszym po- 
jęgkarmem. Ul. Sosnowa 3n 5, u akuszerki.

C.klep korzenny, z dystrybucją, kantorei 
□pism, z osobną mydlarnią, mieszkanie 
przy sklepie, do" odstąpienia. Wiadomo) 
w kiosku, wprost banhdfu Wiedeńskiego.

IJginąl w tych dnjach list zastawny to- 
£(warzystwa kredytowego m. Warszawy, 
na rs. 500, sersji 4, Ań 210755 z 19 kupo­
nami. Łaskawy znalazca lub posiadający 
jakąkolwiek o tym liście wiadomość, zgło­
sić się raczy do mieszkania J. Rydzewskie­
go Ań 23, w domu bar. Lessera przy ulicy 
Miodowej pod 36 11/13, w razie żądania 
otrzyma odpowiednie wynagrodzenie. Ostrze- 

. ga się przytem, że zatrzymanie i przywła­
szczenie sobie tego listu sądownie docho- 

• dzonem będzie przez prawego właściciela-;

Futro opossy, lustro stojące, aatyk, sto 
medali polskich, ryciny, obrus holenderski 
na 40 osób do sprzedania. Mazowiecka 1, 

mieszkania^.16779

ij.okój ładny z weneckiem oknom, z wspól­
nym przedpokojem, z bardzo porządna1,n 

wejściem i z opałom, jest do wynajęcia 
w każdym czasie za bardzo przystępną ce­
nę. Ul. Solna 3ś 7 domu, mieszkania Aj 3, 
na 1-sżem piętrze.  17005

Ejoteój z meblami i usługą, dla jednego 
lub 2-eh kawalerów, od 1 Stycznia do 

wynajęcia. Le-ztio Aa 52. m. 6. 16333

»?amki młode z obfitym pokarmem, u aku- 
Eszersi Marjańska Jś 3._____ 17013

KM zeszłym tygodniu wysiadając z dorożki 
f ? przy ulicy Zielnej, zgubiono lub też w 
dorożce zostawiono mufkę sobolową. Łaska­
wy znalazca raczy zwrócić takową na ulicę 
Zielną 3w 13, do p. Łaskiej, za nagrodą rs. 3-1 
Zaginiony kwit zaliczkowy drogi żelaznej 

warszawsko-petersburskiej Ań 02522, na 
sumę rs. 532 kop. 65, może być oddany do 
kantoru fabryki mebli giętych, przy ulicy 
oęeięj Bernarda Kolia.16943

Pokoje 2 duże, do wynajęcia zaraz, z od-, 
dzielnem wejściem. Krakowskie-Przed­
mieście Aś 10, vis-a-vis kościoła Ś-go Krzy­

ża. Stróż wskaże. 16841

4 pokoje frontowe, obszerne, (salon 3 okna) 
zjświeżo wytapetowane, przedpokój, kuchnia* 
do wynajęcia zaraz, 1-sze piętro. Ogrodowa, 
14, blizko Białej.16359

Rs. 15,000 do ulokowania, na 1-szy numer 
domu w Warszawie. Wiadomość u adwo­
kata przysięgłego Siemiradzkiego. Żóra­

wia 27a. 16947

fabryka rękawiczek K. Przygodzkiego, 
1'po'eca wyroby po bardzo przystępnej ce- 
nić. Ulica Ordynacka Ań 8. .16870

2 pokoje ładnie umeblowane, są zaraz 
ao wynajęcia, blisko Placu Ś-go Aleksan- 
o:a, na żądanie i obiady. Wspólna Jń 6, 

mieszkania 3. 17006

Mężatira życzy sobie przyjąć dziecko doi 
pieni. Ulic z Nowo-Wilcza Ja 21, m 10.

Akuszerka Bukowska przyjmuje esoby 
(^spodziewające się słabości, w osobnym, 
lub wspólnym pokoju, zapewniając pomoc i' 
opiekę. Ceny najniższe. Bednarska Ań 11,; 
mieszkania 10. parter. 16692 1

fi&sspiao i sprzedaż,

HrtWe nowe i używane. Piechowskiego.
Marszałkowska 60, róg Zielonego placu, 

pierws ze piętro.1172

Kolebka w najnowszym fasonie, z urzą­
dzeniem do firanki, bardzo mało używa-

fjklep spożywczy z dystrybucją i naftą, 
□do sprzedania przy rogu Kruczej i Wil- 
czej Ań 11.16275

K’JtSCZe dwie gniado, rosłe, kareciane są 
|jś,io sprzedania, za bardzo przystępną ce­
nę. ' Dowiedzieć się można: Mazowiecka Ań 1, 
u sArngreta. 16786
ńryiąandol prawie nowy, świeczniki, kan- 
//deriabry, lampy ładno, dywany, obrazy, 
palmy, kolumny i fortepian, tanio do od­
stąpi en«k. Sienna 3. mieszk. 4. 16994

Mężatka z młodym, dobrym pokarmem,! 
ję| potrzebuje wziąść dziecko do piersi., 
Łucka 16, mieszk. 7 —M. K. 1821

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Plae Teatralny Nr 473c (nowy 5.) ____Ao3BOjreno U,en3ypo«>. — Bapmaua 11 (23) Aena6pa 1882 r.
Redaktor Wacław Szymanowski.—Sekretarz Redakcji TwderQSł Cząpe>«*ti.—Wydawca Saataw gebdbiiw,'  ""

Fortepian zagraniczny, krótkiego fasonu, 
mało używany; także suknia wieczorowa, 
z- zagranicy sprowadzona. Wspóln-i 34B, 

od godziny 5 do 7.____________ 1833_____
Koń piękny siwy, (z Orłowskiej gub. spro­

wadzony), z nową bryczką i uprzężą, lub 
bez takowych, za 200 rs. do sprzedania. 
"Wiadomość ul. Kościelna Ab 15, mieszk. 9, 
rano doli i po południu od 2—4 godz. 16901

Ua gwiazdkę: łóżeczka dziecinne, biurka 
['^damskie i męzkie, stoliki do robót dam- 
skŻAh po cenach nizkich. Bracka Jś 7. ni. 6, 
1-sze piętro od frontu. 16518

IjiaAino czarne do sprzed; nia o pół- 
siódmej oktawy, za cenę 80 ru >li. Wi­

dzieć można od 4 do 8. Świętoki synka Jfs 21, 
stróż wskażo. 16927

Ptrdż żonaty, do fabryki na Szmnlowiżnie 
□potrzebny od Nowego Roku, z płacą rs. 180 
rocznie, mieszkanie i opał. Wiad. w kanto- 
rze Nowogrodzka 8.___________ 1811_____
Osoba młoda, umiejąca szyć na maszynie, 

poszukuje miejsca do wyręczenia pani 
domu. Dzika .V 6, u fryzjera, 16933

Sklepowa potrzebna jest z kaucją, bardzo 
dobrze obeznana z handlem wiktuałów, 
icby mogła prowadzić na swoją rękę od 

Nowego Roku, może być i z małą córeczką. 
Wiadomość: Praga, ulica Wileńska 847, 
u Wrońskiego.  16:64

Ko sjpraedenia: Sofka i dwa fotelik*, 
okna inspektowe, komoda jesionowa duża,

Róg Żelaznej i Prostej 3ó 20E. stróż wskaże. 
Prairo męzkie szuba niedźwiedz:owa, nowa 
Jp bardzo piękna, do podróży, jest do sprze­
da r ia za rs. 160, przy ulicy Hożej M 6. ni. 1. 
Łtólsa orzechowe, kosztownej roboty, war- 

tdfe rs. 300, można kupić za rs. 220, na 
Nowej Pradze, ulica Nowo-Pragska At 91, 
u stoiScza. 16875 
’iRcrtćjwaH czarny z bronzami, w dobrym 
I'stanie do sprzedania za rs. 100. Obejrzeć 
można w każdym czasie. Długa 17, w ro- 
sta nraeji.___________________ 16866_____
flortepian mahoniowy, krótki, w dobrym 
'staniej z miłym i dźwięcznym tonem jest 

do sprzedania za rs. 100, ulica Nowolipie 
At 2 i a, m. 10.16767

Bo feprzsd&ma tumakowa algierka na 
zupełnie nizki wzrost, za rs. 28, kołnierz 
i muflta- nurkowe, male rs. 8, Pawia As 41a, 

w bawarji. 16966
ges! do spizedania, talma gronostajowa i

Jjtalma czarna, aksamitna, podbita angor- 
skiemi kozami. Chmielna 37, w pracowni.

Sampj^Witołowo i uiszące, świeczniki i kin- 
jkiety,’do sprzedania 500/o niżej kosztu. 
Saski Płac'J® 5, róg Królewskiej, Skład Pa- 

pieru B- Boleewieza. 16922
fffjai’io do sprzedania: dywany perskie 
J zegary autilĄ. zegarek męzki, złoty, z de­
wizką, kryty; obrazy olejne sławnych arty­
stów" dawnych i nowsze; toaletka damska, 
mahoniowa, miedzvryty francuzkie, dawne, 
kolorowane; bronzy^ akwarelo, książki, wy­
kopaliska ■ Herkulaitnm z miedziorytami 
i t. n. Ulicą Leszno 37 nowy, mieszk. 13.
Pprsedaię urządzenie sklepowe, zegary, 
□łanio. Zegarmistrz, Szpitalna 3& 1. 16534 
'Lcrtopiąft do sprzedania, wynajęcia; nie- 
P«iźv’iadki. stół, krzesła. Krucza 13, m. 12. Komecln, skład win i delikatesów, 

eyeNowy-Świat 49. Śniadania gorąca i ko­
lacje, w osobnych gabinetach. SpecjalSoŚó 
wina węgierskie, 1595 ■

pracowni haftów, szycia bielizny, 
O damskiej i dziecinnej, nowo-otworzonej 
przyjmuje się znaczenie na bieliźnie, jako-', 
też na atłasie, aksamicie zlotem, jedwa­
biem, wszelkie herby, wyprawy, uskuteoz-' 
niają się w krótkim czasie, z największą 
sumiennością, za bardzo umiarkowaną cc- 
nę.—Swiętokrzyzka Ań 23.___________ 16070

Test do sprzedania za przystępną cenę 
futro męzkie skunksy, w wybornym stanie. 

Ul. Złota .V; domu 6. mieszk. 9. 17003
Sa oń 4-roletni maści siwej, mocny, śred- 
IV'iego wzrostu do sprzedania na Saskim 
Placu d. Skwareowa Ań 7, u stróża Justyna.
||kien czte>o-szybowych, 3>/a łok. wyso- 
IJkości i łokieć i 2 cale szerokości, par 
piętnaście, do sprzedania za nizką cenę. 
Wiadomość u stolarza Sieniawskiego, Sze­
roki Dunaj Ań 9. 17010
M|eMe do sprzedania z pięciu pokoi cało 
j||urządzenie’lub częściowo. Twarda N; 6. 
w pałacyku na dolo po lewej stronie. 16867
Kłeble w wielkim wyborze, skromne i wy- 
isgkwintne, po zwiniętym magazynie, wy­
przedają się niżej eony kosztu. Bracka Ań 7, 
mieszk. "6, 1-sze piętro od frontu. 15934
postawiono w komis do sprzedania różne 
Jjmeble. z kilku pokoi, mało używane i szafy 
mahoniowe, ozdobne; cena najniższa. Mar­
szałkowska 48, róg Świętokrzyzkiej. Ma­
gazyn mebli. 16661
Moble jako to: szafa orzechowa duża i ma- 
Slła, komoda, 12 krzeseł orzechowych, stół 
ńa 18 osób rozbierany, 2 kanapy zioteiami 
orzechowe i kryte, prasa do bielizny, stół 
do kart i do nauki z izęfladami, łóżka ma­
honiowe z materacami i żeiazue, gzymsy 
czarno ozdobne, zegary, świecznik, lichtarze. 
Aleja Jerozolimska 18a. m. 5. 1834r
WeM® orzechowe, prawie nowe, kryte 

aksamitem, do sprzedania: 4 fotele, ka­
napa, 6 krzeseł, stolik damski, portjery: 3 
do drzwi, 2 do okien z niebieskiego aksa­
mitu i 5 gzemsów do firanek. Chłodna Ań 40, 
mieszkania 8, od g. 12—-2 po południu, 16712
KSehle tanio! Fabryka i magazyn gotowych 
ifgmebli, Elektoralna 20, posiadając wielki 
zapas mebli własnego wyrobu, cii najwy­
kwintniejszych do najtańszych, sprzedaje 
taKowo, obok trwałej roboty bardzo tanio, 
nadto kupującym udziela za suchość piśmien­
ne poręczenia, tamże wynajem mebli i krzeseł.
KSebie, garnitur orzechowy salonowy, sz»- 
]||ly rozbierane, garnitur angielski, lustra, 
trema z marmurem, biuro, konsolki do kart, 
garnitur napoleonkowy, kredens wiedeński, 
stuł jadalny, szeslong, szafka do bielizny, 
łóżka, tui.leta damska, firanki i lampy, ta­
nio do sprzedania, róg Chmielnej 3ń 27 i od 
Marszałkowskiej Ań 26, m. 30. 16984
Moblś garnitur do sprzedania, szafy, roz- 
jjlbierane, szafka do bie.izny, biurko, kon- 
solki, lustro, kozetka, 6 napoleonok i sze­
slong, mało używane, bardzo tanio. Sienna 
Ań 4, 3 dom oa Marszałkowskiej, w bramie 
na prawo, na dole. 17004

Interesa i nnająjtii*
poszukuje sio pożyczki 25,000 rs., do 
g kupna apteki,""z amortyzacją roczną ka­
pitału pożyczonego wraz z procentem, gwa­
rancja pewna. Życzący udzielić takowej, 
raczą pod wyrażeni ,.Apteka? zostawić swój 
adres w kantorze Kur. Warsz. 16429
®S, 20,000 ktoby miał do ulokowania 
f|,po towarzystwie, na posesji 90 tysięcy 
wartości, nie obdłużonej, w środku miasta 
położonej, w dniu 1 lutego 1883 r., bez po­
średnictwa, na umiarkowany procent, raczy 
nadesłać adres Hoża Ań 16, 1 piętro, m. 3.
gagi© przynoszące dziennego dochodu do 
jjgdwóch rubli, do nabycia zaraz, bo samej 
właścicielce niepodobna dopilnować intere­
su, dla tej przyczyny, eona przystępna, ko­
morne tanie. Wiadomość: kiosk, róg Chmiel­
nej i Brackiej. 1837
Ms. 35,000 żądane są od 1-go stycznia 
P.1883 roku, na pierwszy po Towarzystwie 
Kredytów em numer hypoteki domu w War­
szawie, w pryncyyalnej dzielnicy miasta. 
Wiad. Aleja Ujazdowska Aż 12, mieszk. Ań 6, 
2 piętro, pośrednictwo wyłącza się. 16933
łbs. 2,500 potrzebną jest suma na rok 
ftjoden, gwarancja hypoteczna najpewniej­
sza. Oferty proszę składać w redakcji Kur­
jera Warszaw, pod lit. W. Z. 16852
dAkoło 4,000 rubli, | otrzeba na majątek 
Ijziemski, położony w gubernji warszaw­
skiej, na pierwszy numer hypoteki po towa­
rzystwie, bez pośrednictwa. Oferty proszę 
składać: kiosk, Elektoralna przy szpitalu 
Ś-go Ducha. 1809

||s. 3,000—9,OjO potrzebna pożyczka na 1 N-r 
Hhypoteki, na dobry procent. Królewska 
Ań 43. Zawadzki, rano. 16958

węgli z mieszkaniem i sklepikiem 
□do o/lstąpienia w każdym czasie. Ul. Że­
lazna As 43. 16347
Magle dobrze procentujące. Wiadomość w 
jtfizakładzie roperacyjnym maszyn do szy­
cia. Marszałkowska Ań 57. "16734
Rjosesja narożna w zachodniej ożywionzi 
fi środkowo-fabryeznej części m. Warsza­
wy, wolna zupełnie od zalewów, o 12 mur. 
i drown, sklepach, na 156 łok. dług, frontu, 
przy samej linji tramwajowej i obu szero­
kich ulicach, jest do sprzedania w całości 
lub połowie już podziałowej. Wiadomość 
w kantorze lote.rji, Marszałkowska 3a 56, od 
godziny 3 do 5. 16022
yitład wódek jest do sprzedania lub wy- 

 dzierżawienia na bardzo korzystnych wa­
runkach. Wiadomość Wspólna Ań 1, miesz­
kania 13, w oficynie na lewo, na drugiem 
piętrze. 16076
(Oklep spożywczy, za pół ceny kosztu sprze- 

 daię z powodu wyjazdu. Bugaj 11. 1685"
Cklep mydlarski, norymberski z dystry- 
□bncją, w dobrym punkcie, jest do sprze­
dania. Wiadpmość na miejscu. Ulica Że­
laznu Ań 31. 16818
Bko sprzedania: garnitur mebli francuski, 
Jyprawie nowy; kryty cardinal wełnianym 
modnym materjałerh. Wiadomość Grzybow­
ska 27. stróż wskaże, 1814
(Jzynlc na Nowej Pradze do odstąpienia, 
□niedaleko fabryki. Ul. Nowo Prazka Ań 80, 
wiadomość na miejscu, do kupna potrzeba 
rs. 300. 170ÓI
SJowozy używane, 10 fanek jednokonnych 
| i parokonnych, elegancko wykończonych do 
sprzedania tanio. Plac Ś go Aleksandra 
Ań 7, wiadomość w składzie wędlin. 16972

Er © It n I ©.
CJklep obok Nowego Światu, wraz z czfe- 
□rema pokojami, ogrómni kuchnią, piwni­
cami, do najęcia zaraz całkowicie lub czę­
ściowo. ctimielna 9. 16882
Mieszkanie. Z powodu wyjazdu je<t do 
llswynajęcia mieszkanie składająca fię z 3 
pokoi, przedpokoju i kuchni, na 1-m riętrze, 
za 3')0 rś. rocznie. Wiadomość: Widok 21a, 
u stróża. 16938
Miesaktmie złożono z trzech pokoi, na. 
jSipierwgzem piętrze,-6 okien frontu, z tych 
jeden balkon, położone na rogu Senatorskiej 
i placu Rcsur.-y Kupieckiej, przydatno na 
kantor, lub zakład przemysłowy, do wyna­
jęcia od 1 Lutego 1883 r. Wiadomość na 
miejscu w biurze ogłoszeń. Senatorska 22.
Oolcoje dwa, r:a dole, z przedpokojem, 

meblami, pościelą, samowarem i obsługa, 
są do wynajęcia. Krakowskio-Przodmieśeie 7, 
prawe skrzydło, mieszk. 28. na. dole. 16964
CJ pokoje umeblowano do wynajęcia. Róg 
^Ujazdowskiej i Wilczej 25a, mieszk. 8, 
3-e piętro. Szczegóły na tablicy przy bramie.
Mo wynajęcia zabudowania, zdatne na 
Ijjakiś proceder przemysłowy, lub fabrykę, 
sliłady, warsztaty, stajnie, wozownio, oraz 
sklepy, różne pomieszkania, wprost przy­
stanku tramwajnwegb. Sienna Ań 6a, za Że­
lazną pierwszy dom, gazie lecznica zwierząt.
UJklep, 3 pokoje, 2 kuchnie, 2 piwnice, 

 mieszczący obecnie bawarję, w całości, 
lub z podzieleniem na dwa, zdatny na wszelki 
proceder, do wynajęcia od Nowego Roku. 
Wiadomość u właścicielki domu, Żórawia 18.
ayokój umeblowany lub bez mebli. Jero- 
| zolimska 26, m. 11, 1-e piętro. 13833
Wa Żelazną Bramą przy ulicy Gnojnej w 
/jdomu Aś 11, do wynajęcia zaraz 2 lokale 
mieszkalne, 1 spichrz, 2 wozownie isutore- 
na. Wiadomość w zarządzie domu. 16821
Ad 1-go stycznia 1883 r. 2 pokoje, przed- 
Vpokój, kuchnia, wodociąg, zlew, na par­
terze, do odstąpienia. Ulica Wspólna 36 14.
|}okój do odnajęcia dla młodej porządne, 
| osoby zaraz. Nowogrodzka Ań 20 litera F, 
mieszkania 11. 16769
Mieszkanie jest do odstąpienia z powo- 
jffidów nieprzewidzianych, porządnie ume- 
blowane, na dole, złożone z 3 pokoi, przed- 
pokoju i kucKhl. Wiadomość Szpitalna Ań 3 
domu, a mieszkania 1, codziennie od 12—3.


